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Spis roślin naczyniowych
z okolic górnego Strwiąża i Sanu,

z uwzględnieniem pionowego zasiągu gatunków
przez

Prot 15. Ko tulę.

Pierwotnie miałem zamiar zbadać roślinność dorzecza górnego 
Strwiąża pod względem rozsiedlenia geograficznego; ponieważ jednak 
pierwsze już wycieczki pouczyły mię, że okolica ta, po największej 
części borami jodłowemi lub też bukowemi lasami pokryta, tylko je­
dnostronnego obrazu byłaby mi dostarczyła, przeto postanowiłem uzu­
pełnić moje wycieczki ważkim pasem, od Strwiąża na południe aż do 
węgierskiej granicy. W tym obszarze już dostateczna rozmaitość miej­
scowości istnieje, tak pod względem wysokości nad poziomem morza, 
jako tćż pod względem form wegetacyi (lasy, łąki, pola i t. d.). Po­
równanie więc roślinności tego obszaru z roślinnością okolicy Przemy­
śla (przezemnie już podaną) fałszywych wyników dać nie powinno. 
Pod tym względem jestem zupełnie spokojny, bo moje badania nad 
Strwiążem zgadzają się pod bardzo wieloma względami z piękną pracą 
Dra H. Zapałowicza : „Roślinność Babiój góry pod względem geogra- 
ficzno-botanicznym“, niemniej także z mojemi poszukiwaniami w Tatrach.

Pomiarów wysokości nie robiłem, ponieważ je mogłem bardzo 
łatwo odgadnąć z mapy szczegółowej, wydanej przez c. k. Zakład geo­
graficzny wojskowy w Wiedniu, a lepszych pomiarów nie byłbym mógł 
wykonać. Wprawdzie mniejsze różnice w wysokości trudno z mapy 
ocenić, zwłaszcza w górach lasami pokrytych, ale też takie małe ró­
żnice pod względem florystycznym wcale małą posiadają wartość. Dla- 
tegoto podaję granice zasiągu pionowego u roślin tylko do 50 m. do­
kładnie, uwzględniając mniejsze różnice tylko tam, gdzie je mogłem 
wprost z mapy odczytać (szczyty gór i t. d.), albo tam, gdzie większa
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dokładność, jak - drzew, była pożądaną. Aby się nic powtarzać
i nie przepełniać „u liczbami, podaję poniżej spis miejscowości prze­
żeranie przeszukanych wraz z ich bezwzględną wysokością, grupując 
je według formacyj roślinnych. Przytem jednak muszę nadmienić, że 
spisywałem rośliny na miejscowościach tak, że dziś jeszcze mogę z moich 
notatek oznaczyć wysokość, w której rosły, aż do wyżej przytoczonej 
dokładności.

Buczyny.
1. Naprzeciw Suszycy popod Magórę tarnawską, 360—500 *).

9 Wysokości podane są wszędzie w metrach.

.’ rT',k samo, aż po grzbiet tej góry, 500—567.
. amiennej Ławorta od południa aż po grzbiet i szczyt, 680—769. 

łagórze łomniańskiej, od południowego zachodu wzdłuż po- 
a do Michniowiec spływającego, 600—850 (dla krótkości wy- 

■1 się niżej zawsze: Magóra ł. od południa).
5. Na Magórze łomniańskiej od północy, wzdłuż potoczka do pier­

wszych chałup Mszańca spływającego, 760—900.
6. Na grzbiecie Jaworników, od najwyższego szczytu w kierunku 

północno-wschodnim aż po Zuków, 850—900.
7. Na Magórze łomniańskiej od południowego zachodu poniżój grzbie­

tu, 900—1020.
8. Na Magórze łomniańskiej wzdłuż grzbietu, 910 (siodło), aż po 

szczyt, 1024.
9. Na Beskidzie wołosatskim od północy, naprzeciw cerkwi wołosat- 

skiej, 720—900.
10. Na stoku pod Dołhem („Szyroki Wyrch“ na mapie szczegółowej) 

wzdłuż potoczka, który trochę poniżej cerkwi wołosatskiej do głó­
wnego potoku wpada, 750—950.

11. Na stoku pod Haliczem, wzdłuż potoku „Wołosatki11, 870—1030.
12. Na Beskidzie wołosatskim od północy jak wyżej, ale aż popod 

szczyt, 900—1100.
13. Na grzbiecie od Beskidu wołosatskiego aż po szczyt Czeremchy, 

1080 (siodło) do 1133 (szczyt Czeremchy).
14. Koło samej górnej granicy buczyn popod Tarnicą od południa, 1180.
15. Tak samo pod Krzemieniem niższym od południa, 1150.
16. Tak samo pod Haliczem od południa, 1220.

Bory cetyniaste
(jodłowe, jeżeli nie podane wyraźnie inaczćj).

1. Stawny las, 380-—480.
2. Wałyńskie, wzdłuż potoku w dolnym końcu Starzawy do Strwiąża 

wpadającego, 370—600.
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3. Sośnina na zachodnim stoku Wałyńskiego, powyżej Terła, 400.
4. Malinowiszcze, północno - zachodni stok naprzeciw Starzawy (ta 

nazwa teraz już ludowi nieznana, widocznie pochodząca z czasu, 
kiedy tam był zrąb i zapust ł licznemi malinami), 370—550.

5. Woroniów, nad potokiem Stranturą, 400—430.
6. Woroniów, reszta stoku południowego aż popod szczyt, 380—'567.
7. Woroniów od północy (Łopusznicy) aż na szczyt zachodni, 480—556.
8. Koło szczytu limy, od południa, 600—620.
9. Wałyńskie, koło szczytu na południe od tego, który na mapie to 

nazwisko nosi; jedlina, ale miejscami przeważa nad nią buk; 
600—633.

10. Krzemień krościeński od wschodu (nad źródłami potoczków do 
wsi Łopuszanki spływających), 600.

11. Ostrykowiec, wzdłuż potoku „Łużek", 420 —480.
12. Ostrykowiec od północy aż po szczyt północny, 400—605.
13. Ostrykowiec, grzbiet, 605 — (514 siodło)—603 (południowy szczyt).
14. Oratyk, od zachodu (właściwie stok od grupy wierchów na za­

chód od Oratyka położonych, ku potokowi Stebnikowi; dla krót­
kości obrałem powyższą nazwę miejscowości), 440—500.

15. Oratyk, wzdłuż potoku, który obok Huty do Stebnika wpada, 
480=580.

16. Oratyk, wzdłuż potoku Kraśniczki, aż po szczyt zachodni, 480—611.
17. Kuszmień, stok wschodni i zachodni aż po szczyt niższy półno­

cny, 430—600.
18. Osikowiec, stok wschodni w całej rozciągłości, 470—632.
19. Brusno (na mapie „Kiczera11) na zachód od Krościenka, 420—630.
20. Kamienna Ławorta od północy, nad Królowym potokiem aż pra­

wie po szczyt, 550—760.
21. Stebnik las, 530—700.
22. Ten sam, wzdłuż grzbietu, 700—783. Tu w wielu miejscach prze­

waża buk.
23. Mieszany borek jodłowy i sosnowy pod Ostrem od północy, koło 

drogi z Czarny do Skorodnego, 600.
24. Ostre od północy i wzdłuż grzbietu aż po szczyt, 600—804.
25. Jaworniki od południa, wzdłuż potoczka do Bystrego spływające­

go; tu przeważa na znacznycli przestrzeniach świerczyna, w ca­
łości przecież jedlina, 700—800.

26. Jaworniki od północy, wzdłuż źródeł i górnego biegu potoku Kró- 
lówki, 600-^-850 (siodło).

27. Odryt od północy popod Trohaniec, 730 —820.
28. Odryt wzdłuż grzbietu od Trohańca po najwyższy szczyt, 889 — 

840 (siodło)—938. Tu miejscami przeważa buk.

Zręby.
1. Na Wałyńskiem, 420—500.
2. Na Oratyku od zachodu, 460—500.
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3. Poniżej Kuszmienia, 420—440.
4. Powyżej Kuszmienia, 430—600.
5. W Stawnym lesie, 480—620.
6. Na Bruśnie od wschodu, 430—608.
7. W lesie Stebniku, 530 —783.

Zarośla, zapusty, łozy i olszyny.
1. Naprzeciw Suszycy, poniżej buczyny wyżej wspomnianej, 350—370.
2. Łozy nad Strwiążem tuż poniżej Starzawy, 360.
3. Zarośla przy ujściu Wałyńskiej doliny, 370—400.
4. Zarośla na północ od stacyi kolejowej w Starzawie, 370—400.
5. Zerwa u stóp Oliwy (nie „Klewy“, jak na mapie napisano), 400.
6. Zarośla od Łopusznicy popod Woroniów, 400—480.
7. Zarośla naprzeciw Krościenka aż po ujście potoku Maksymowa, 

400—420.
8. Zapust na Malinowiszczu, 400—500.
9. Olszynka u stóp zachodnich Oratyka, 430.

10. Zapust nad potoczkiem Kraśniczki, poniżej lasu, 440—480.
11. Zarośla pod Osikowcem, 460.
12. Zarośla nad górnym Stebnikiem, 480—530.
13. Zarośla na grzbiecie Magóry tarnawskiej, 500—560.
14. Zapust na Wałyńskiem, ku Terłu, 500—550.
15. Zarośla na Krzemieniu Krościeńskim od zachodu, 500—600.
16. Zarośla koło szczytu Wałyńskiego, 600—630.
17. Brzeg lasu i zarośla wzdłuż drogi tuż poniżej Bereżek, u stóp 

Magóry stuposiańskiej, 600.
18. Zarośla wzdłuż drogi z Ustrzyk górnych do Wołosatego, 640—700.

Groble i jałowe miejsca
(zastępujące w tych stronach pod niejednym względem suche kwieci­

ste stoki niższych okolic).

1. Grobla kolejowa powyżej Chyrowa aż po Suszycę, 340—350.
2. Dalsza jej część od Suszycy aż po Starzawę, 360—370.
3. Jałowe miejsca w dolinie Wałyńskiej, 370.
4. Jałowe miejsca popod Malinowiszczem, 380.
5. Grobla kolejowa między Starzawą a Krościenkiem, 370—400.
6. Dalsza jej część tuż powyżej Krościenka, 400—420.
7. Stary ugór, zamieniony teraz po części w jałowe miejsce wzdłuż 

grzbietu od limy ku Łopusznicy, 420—560.
8. Jałowe miejsca koło Huty, u stóp Oratyka, 450.
9. Jałowe miejsca na Kamiennej Ławorta powyżój Ustrzyk dolnych 

aż po brzegi buczyn, 500—680, i koło szczytu 769.
10. Jałowe miejsca na stoku północnym Magóry łomniańskiój od Mszań- 

ca aż po brzegi buczyn, 550—800.
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Łąki, polany i połoniny.
1. Łączka naprzeciw Suszycy (popod buczyną wyżej wymienioną), 360.
2. Łąka nad Strwiążem poniżej Starzawy, 360.
3. Łąka w Wałyńskiej dolinie, 370.
4. Łąka nad Strwiążem powyżej Starzawy aż prawie po Terło, 370.
5. Łąka koło ujścia potoku Maksymowa, 400.
6. Łąka mokra nad Strwiążem naprzeciw Krościenka, 400.
7. Łąki koło Obersdorf-Wolicy, 400—460.
8. Łąki nad dolnym potokiem Kraśniczki, 430.
9. Łąki w Hoszowie, 500—530.

10. Łąki koło Dżwiniacza dolnego, 530—550.
11. Łąka koło wsi Stebnika, 480—530.
12. Łąki koło Bandrowa, 540.
13. Łąka koło Mszańca, u stóp Magóry łomniańskiej, 550.
14. Łąka na północ od Czarny, 580.
15. Łąka koło Bystrego, 570—700.
16. Łąki koło Stuposian, 540—570.
17. Łąka na południe od Lutowisk, wzdłuż gościńca, 580--600.
18. Polanka wśród sośniny pod Ostrem, 600.
19. Murawy wzdłuż lasów Ostrego, 600—804.
20. Łąki koło Bereżek, 600.
21. Łąki u stóp północnych Odryta, 660—680.
22. Łąki wzdłuż drogi z Ustrzyk górnych aż po Wołosate 610—720 .
23. Polana na Jawornikach od południa, 800.
24. Polana na szczycie Jaworników, 900—910.
25. Polana na grzbiecie Magóry łomniańskiej, 910—1024.
26. Polanka na północnym stoku Odryta, 800.
27. Polany na grzbiecie Odryta, 840—940.
28. Polany ponad polami powyżej cerkwi wołosatskiej, 800—850.
29. Polana dolna nad Wołosatką, 840—870. W spisie zawsze krótko 

„polana nad Wołosatką.“
30. Polana wśród buczyn pod Dołhem (Szyrokim Wyrchem = wier­

chem), dolna, 900.
31. Polany wśród buczyn poniżej Tarnicy, 940—1000,
32. Polana górna nad Wołosatką, czyli pod Haliczem, 1030—1130.
33. Polana (może lepiej połonina) na Szczycie Beskidu wołosatskie- 

go, 1100.
34. Polana (czy połonina) koło szczytu Czeremchy, już zupełnie na 

Węgrzech, 1060—1133.
35. Połonina koło Tarnicy, ale tylko od południa, 1150—1300.
36. Połonina i skały pod Haliczem od południa, 1220—1300.
37. Połonina wzdłuż grzbietu między Haliczem a Krzemieniem niż­

szym i stok południowy po las, 1150—1300.
38. Połonina i skały koło szczytu Halicza, 1300—1335.
39. Połonina i skały koło Krzemienia niższego, 1320, koło wyższego, 1335.
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40. Połonina i skały koło szczytu Tarnicy, 1300—1348, najwyższy 
punkt który zwiedziłem i najwyższy naokoło aż po Pikuj.
Polaną nazywam łąkę wśród lasów; ruskiego wyrazu zaś poło­

nina, używanego tu powszechnie dla każdej górskiej łąki, używam dla 
krótkości a równocześnie lepszego odróżnienia tylko dla tych łąk, które 
leżą powyżej górnej granicy lasów, więc halom tatrzańskim już są po- 
dohniejsze niż łąkom górskim. Właściwie w wysokościach 1150 — 
1348 m. w Tatrach łąk prawie nie ma, bo cały ten pas pokryty jest 
borami świerkowemi; ponieważ jednak łąki na grzbiecie Halicza dość 
wiele roślin posiadają, których nie ma wcale na polanach niższych, 
albo które są tam przynajmniej rzadkie, przeto wypadało mi odróżnić 
je od polan zwykłych. Na Babiej górze odpowiadałyby te połoniny 
górnym polanom Dra Zapałowicza, są jednak, ile mi się zdaje, od 
nich o wiele bogatsze w gatunki.

Bagna, moczary, kałuże.
1. Rowy kolejowe od Chyrowa aż do Starzawy, 340—360.
2. Moczary naprzeciw Suszycy obok łączki wyżej wymienionej, 360.
3. Moczary nad Strwiążem powyżej Starzawy, 370.
4. Rowy wzdłuż gościńca i kałuże tuż przed Krościenkiem (na 

wschód), 400.
5. Kałuże koło Jasienia, 450,
6. Bagna nad dolnym Stebnikiem, 420.
7. Bagna nad górnym Stebnikiem, 480 — 530.
8. Zabagniony potoczek tuż pod buczyną Kamiennej Ławorta od po­

łudnia, 680.
,9. Bagna wzdłuż gościńca na Ostrem, 600.

10. Bagna i Stawek koło Lutowisk, 600.
11. Moczary i bagna wzdłuż drogi z Ustrzyk górnych do Wołosate- 

go, 640 — 700.
12. Bagna powyżej cerkwi wołosatskiej koło ścieżki na Tarnicę, 

800—850.
, _ i i
Żwiry, zawsze nad rzekami lub potokami.

1. Koło Suszycy, 350.
2. Poniżej Starzawy, 360.
3. Naprzeciw Starzawy, 370.
4. Naprzeciw Smolnicy, 380.
5. Nad potokiem Stebnikiem, od ujścia aż po Hutę, 400—450.
6. Nad Stebnikiem, między wsiami Steinfels i Stebnik, 480.
7. Koło Koszowa, 530.

Pola, ścierniska i ugory.
1. Pola powyżej Chyrowa, 350.
2. Pola w dolinie Wałyńskiej, 370.
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3. Pola naprzeciw Starzawy, 370—100.
4. Ugory pod Malinowiszczem, 370—420.
5. Pola koło Obersdorf - Wolicy, 400—460.
6. Ścierniska i ugory nad Stebnikiem koło IIuty; 460.
7. Pola od Zamłynia po Jałowe włącznie, 480—530.
8. Pola koło Hoszowa, Zadwórza i Rabego, 520—600.
9. Fola od Ustrzyk dolnych popod buczynę Kamiennej Ławorta, 

460—600, i koło szczytu, 769.
10. Ugór stary pod jedliną Kamiennej Ławorta aż po Dźwiniacz dol­

ny, 530—600.
11. Pola koło Mszańca, 550.
12. Ugór stary koło szczytu Wałyńskiego, 600—633.
13. Ugory na Ostrem, pod lasem, 600.
14. Pola koło Lutowisk, 600.
15. Pola koło Stuposian i Bereżek, 520—630.
16. Pola od Ustrzyk górnych aż po Wołosate, 640 — 700.
17. Pola na grzbiecie Odrytu, 840—940.
18. Pola powyżćj cerkwi wołosatskiej, 720—900.

Wsie i drogi.
1. Starzawa, 360—370.
2. Terło, 380.
3. Łopusznica, 400.
4. Krościenko, 400—430.
5. Obersdorf-Woliea, 400—460.
6. Jasień, 450—460.
7. Stebnik, 480 - 530.
8. Bandrów, 540 (w środkowej części).
9. Mszaniec, 530 (w górnym końcu).

10. Micbniowiec, 560—600.
11. Bystre, 560 — 600.
12. Czarna, 560.
13. Lutowiska i droga na południe, 580—600.
14. Bereżki, 600.
15. Wołosate, 700—780.

Miejscowości wszystkich razem przeszukałem 171 a wynotowałem 
dla wszystkich 9331 roślin, nie licząc tych, które po drugi lub trzeci 
raz na tern samem miejscu spostrzegłem. Miejscowości w dorzeczu 
Strwiąża położone zwiedziłem przeważnie po dwa lub trzy razy w od­
powiednich ustępach czasu; na Magórze łomniańskiej i Jawornikach 
byłem tylko raz w drugiej połowie Czerwca, a na Odrycie i górach 
koło Wolosatego także tylko raz, w drugiej połowie Lipca. Z powodu 
obowiązków moich nie mogłem być z wiosny w okolicy Lutowisk a
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tem mniej koło Wołosatego, dla tego też być może, że niejedna ro­
ślina wiosenna, z których kilka w lecie prawie bez śladu ginie, o wiele 
wyżej sięga, aniżeli to w spisie podaję; dla reszty roślin zdaje mi się 
wyżej przytoczona liczba obserwacyj wystarczającą.

Pospolitość każdej rośliny oceniałem podług liczby spostrzeżeń, 
a dla jej określenia przyjąłem jak w moim spisie roślin przemyskich 9 
następujących stopni: nader rzadka, bardzo rzadka, rzadka, dość czę­
sta, częsta, bardzo częsta, pospolita, bardzo pospolita i nader pospo­
lita. Jeżeli mnie liczba okazów na jednem lub drugiem miejscu ude­
rzyła, wyraziłem to wyrazem obficie albo licznie, albo też stopniowa­
niem tych wyrazów. Wyrazu rozprószona używam o roślinie wtenczas, 
jeżeli miejscowości, w których ją znalazłem, są znacznie od siebie od­
dalone.

Już w Spisie roślin naczyniowych z okolicy Przemyśla wykaza­
łem, że podgórze tamtejsze należy pod względem florystycznym roz­
dzielić na niższą i wyższą część. Lepiej będzie, jeżeli dla niższego 
podgórza zatrzymamy nazwę podgórza, dla wyższego zaś obierzemy 
nazwę okolica górska czyli pod alpejska, przyjętą przez Nbil- 
reioha w dziele: Flora von Niederosterreicli.

Przydzieliwszy wyższą część podgórza przemyskiego, czyli jego 
okolicę górską, do okolicy Ustrzyk górnych aż po Wołosate, otrzy­
mamy dla porównania pod względem florystycznym następujące dwa 
wielkie obszary:

1. równinę, czyli okolice Przemyśla, które najlepiej rozdzielić, jak 
to już uczyniłem, na okolicę pagórkowatą i na podgórze.

2. krainę górską ( = podalpejską) czyli okolicę Ustrzyk dolnych, 
Lutowisk i Wołosatego.

Nim przystąpię do oceny różnic obu tych obszarów ze względu 
na florę, muszę poprawić jeszcze kilka błędów, które w moim spisie 
roślin zaszły, a mianowicie:

Agrostis canina L. jest A. stolonifera L. 5) ar is lata Neilr. ze 
stosunkowo bardzo wielkiemi ościami u kwiatów.

Salix nigricans Sm. jest S. livida Wahlenbg.
Gentiana Amarella L. a) parviflorq Neilr. Okazy podgórskie 

mają wprawdzie kwiaty małe, ale przynajmniej w owocujących wyra­
źną (1—2 mm. długą) szypułkę owocową; lepiej więc będzie zaliczyć je, 
mimo drobnych kwiatów, do odmiany /?) grandiflora Neilr. (= germanica 
autorum), jeżeli w ogóle jaka różnica między temi odmianami istnieje.

Fumaria rostellata Knaf. należy wykrćślić.
Potentilla recta L. (?) parviflora sąto bujne okazy gatunku P. 

nonegica L., które się korzeniem jednorocznym odznaczają, nie zawsze 
jednak tylko trójlistkowy liść posiadają. W okolicy przemyskiej także 
na niższem podgórzu: na ugorach koło siodła na wschód od Kruhela 
wielkiego.
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Nowe gatunki lub odmiany dla okolicy przemyskiej:

Eąuisetum ramosissimum Desf. Nader rzadkie na żwirach Sanu 
koło Wygody.

Salix pentandra-fragilis Wimm. W olszynie na północ od Turzyny.
Atriplex rosea L. Nader rzadka w okolicy pagórkowatej.; po 

wsiach: Siedliska.
Anthriscus silvestris Hoffm. f?) alpestris (Wimm. FI. v. Scliles.) 

Neilr. (= nitida Garcke). W krańcowych formach do odmiany a) pra- 
tensis Neilr. wprawdzie dla odmiennego kształtu liścia i dla braku 
włosków na łodydze, jako też dla wielkich kwiatów pobrzeżnych u bal- 
daszków nie bardzo podobna; koło Przemyśla (las ostrowski i buczy­
ny pod Herburtem) prócz takich okazów znalazłem jednak i formy 
widocznie przejściowe, bo wprawdzie o wielkich kwiatach po brzegach 
baldaszków i z liściem dwa razy trójdzielnym, ale z łodygą mocno 
owłosioną, tak jak u a) pratensis.

Dentaria bulbifera L. Przez pomyłkę w spisie opuszczona. Tylko 
na podgórzu, zwłaszcza po prawej stronie Sanu, częsta po lasach, zrę­
bach i zapustach.

Epilobium Dodonaei Vill. Na granicy między okolicą pagórko­
watą a podgórska nader rzadka; po żwirach: jary na południe od 
Pikulic.

Po tern poprawieniu i uzupełnieniu spisu roślin przemyskich, mo­
żemy już omówić te dwa obszary, o których była wyżej mowa, i po­
dać różnicę w ich florze.

I. Równina.
Nazwisko tój okolicy wprawdzie nie dobrze sic zgadza z falistą 

powierzchnią okolic przemyskich, ponieważ jednak powszechnie roz­
różniają florę równin od flory górskiej, dla tego też nie wypada 
mi nic innego zrobić, jak nazwać okolicę Przemyśla równiną, a florę 
jej florą równiny. Okolica ta sięga miejscami do 400 m., miejscami 
do 450 m., a miejscami jeszcze znacznie wyżej. W ogóle jednak trzeba 
powiedzieć, że wszędzie tam, gdzie ogólny poziom kraju już wyżej 
450 m. leży, ważna zmiana w florze już się dokonała; tylko pojedyn­
cze wierzchołki, jak n. p. Radycz (524 m.) i może jeszcze Herburt 
z Chomcem (560 m.) jako wierzchołki odosobnione od Karpat i w kraj 
dość nizki niby klinem wchodzące, posiadają nie inną florę, jak ota­
czające równiny lub pagórki. Zbliżając się w ogóle od strony równin 
do gór, znajdujemy bardzo często kilka odosobnionych wierzchołków, 
otoczonych niższym krajem, a dopiero dalej właściwe pasma górskie 
nierozdzielone już lub tern mniej odosobnione. Jeżeli się teraz przy­
patrzymy granicy, która dzieli florę równin od flory gór, Znajdziemy 
ją bez wyjątku na odosobnionych górach o wiele wyżej, aniżeli na 

2
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górach w związku stojących, a bardzo często nawet odosobnione, cho­
ciaż znacznej wysokości góry nie posiadają wcale takiej granicy, bo 
aż po wierzchołek pokryte są florą równin. Z drugiej strony zaś wi­
dzimy, jak flora górska aż do stóp gór dochodzi, jeżeli tylko w związku 
ścisłym się znajdują, czyli inaczej, jeżeli nie są głębokiemi a sze- 
rokiemi dolinami poprzedzielane.

Zważywszy, że temperatura na odosobnionych wierchach z wyso­
kością o wiele prędzej maleje, aniżeli w właściwych górach, nie mo­
żna żadną miarą owego faktu sprowadzić do samych tylko przyczyn kli­
matycznych. Zdaje mi się więc, że tylko samo odosobnienie jest po­
wodem tak niekorzystnego rozwoju flory górskiej. Tych kilka okazów 
bowiem, które na odosobnionych (izolowanych) szczytach z każdego 
gatunku górskiego pierwotnie istniały, nie dają, jak to powszechnie 
wiadomo, zdrowego potomstwa, ponieważ krzyżowanie się z innemi oka­
zami jest niemożliwe; nadzwyczajne, a przecież powtarzające się co 
kilkanaście lub kilkadziesiąt lat wpływy klimatyczne (n. p. nadzwy­
czaj suche lub gorące, lub przeciwnie mokre lata, lub też długie i ostre 
zimy i t. d.) mogą nie jeden gatunek górski zniszczyć, a ich miejsce 
zapełniają wnet gatunki równin. W ciągu długich lat mogą zniknąć 
wszystkie górskie gatunki z takich odosobnionych gór a pozostają tyl­
ko bardzo rozpowszechnione gatunki wspólne górom i nizinom i ga­
tunki pochodzące widocznie z otaczającej równiny. Także człowiek 
nieraz się do zupełnej zagłady takiej oderwanej roślinności przyczynia, 
bądźto ścinaniem lub wykarczowaniem lasów i uprawą roli, bądź 
wysuszeniem mokrawin, bądź też przez to, że pędzi i pasie bydło na 
takich miejscach, bądź też licznemi innemi zmianami, które w tych 
miejscach poczynił. Nie ulega zresztą żadnej wątpliwości, że tego ro­
dzaju powolne znikanie flory górskiej jest tylko możliwe w okresach, 
w których się klimat powoli ale znacznie poprawia, na co w ubie­
głym okresie czasu liczne mamy dowody; w przeciwnym bowiem razie, 
musialaby flora naszych równin podobnego doznać odosobnienia, a na­
stępnie wymarcia. Z tego, co się powiedziało, wynika bezsprzecznie, 
że granica między florą równin i florą górską nie jest bynajmniej ró­
wnoległą z jakąś liniją równe wysokości łączącą (izohypsą), ale że ta 
granica dzieli cały obszar na dwie części tam, gdzie się zaczyna zwarta 
masa gór, albo lepiej jeszcze tam, gdzie ogólny poziom pewną gra­
niczną wartość (między 400 i 450 m.) przenosi. To co się powiedziało, 
odnosi się zresztą nietylko do granic każdej prawie rośliny z osobna, 
ale także do granic, dzielących florę górską na pomniejsze obszary, 
o czem jednak później.

Jeszcze o jednej trudności należy mi wspomnieć. Nie podlega 
żadnej wątpliwości, że się okolica przemyska całkiem naturalnie na 
dwie części dzieli, a mianowicie na: 1) okolicę pagórkowatą, obejmu­
jącą dolinę Sanu od Przemyśla w dół, dalej dolinę Wiaru, od ujścia 
w górę aż poza Niżankowice, nareszcie wszystkie pasma pagórków, 
które na wschód (i południe) od tych dolin leżą, a 2) na podgórze, 
zapełniające cały obszar, który leży na zachód od linii Żurawica-Przemyśł- 
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Dobromil. Czy nie należałoby może podgórze to przydzielić do 
okolicy górskićj raczej, niż do okolicy pagórkowatej ? Niemała bo­
wiem ilość roślin górskich wcale pospolicie jeszcze rośnie na podgó­
rzu, a przynajmniej koło Przemyśla nie schodzi już w okolicę pagór­
kowatą. Przypatrzmy się jednak bliżej ilości gatunków cechujących 
różne te okolice, a Znajdziemy:
tylko w okolicy pagórkowatej rośnie ........................... 76 gatunków

„ na podgórzu rośnie, t. j. nie schodzi w okolicę pa­
górkowatą, ...................................................................... 75 „

Zmiana 151 „
Koło granicy zaś między podgórzem a okolicą górską Znaj­

dziemy :
do granicy tej dochodzi (nie przekraczając jćj) z ro­

ślin podgórskich 204 gatunków 
„ „ „ „ „ z roślin górskich 27 „

Zmiana 231 „

Oceniając wartość granicy między florami różnemi z ilości ga­
tunków, które tu się kończą czy poczynają, trzeba przyznać, że gra­
nica między podgórzem a okolicą górską jest o wiele wybitniejszą, 
aniżeli granica między okolicą pagórkowatą a podgórzem. Jeżeli jeszcze 
dodamy, że lasy tak okolicy pagórkowatej jak podgórza są mięs z a- 
nemi lasami liściąstemi, lasy zaś górskie przeważnie jodłowemi, a je­
żeli nie, to lasami bukowemi nie mięszanemi— jeżeli dodamy, że 
flora podrzędna leśna okolicy pagórkowatej i podgórza zawiera bardzo 
pospolite gatunki jak Cyiisus supinus, Pulmonaria mollis, Scilla bi- 
folia i t. d., których w górach albo wcale nie ma, albo które, jak 
Scilla i Aposeris są tu przynajmniej tak rzadkie, lub rozprószone, że 
ich mało co znać; jeżeli następnie nadmienimy, że w okolicy pagór­
kowatej i na podgórzu znajdują się liczne stoki suche i kwieci­
ste, kiedy w górach zamiast nich tylko jałowe miejsca znaleźć mo­
żna, jeżeli nareszcie widzimy, że uprawa wielu bardzo roślin jest oko­
licy pagórkowatej i podgórzu wspólna *),  ustaje zaś koło 400 m. (jak
n. p. kukurudzy, prosa, hreczki, rzepaku, orzecha włoskiego, wiśni, 
fasoli, grochu i t. d.j; jeżeli te wszystkie podobieństwa i różnice 
rozważymy, mnsimy przyznać, że ze wszystkich granic florystycznych 
w całym obrębie przezemnie omówionym nie ma tak wybitnej, tak 
łatwo już oku wcale niewćwiczonemu nawet się narzucającej, jak gra­
nica między podgórzem a okolicą górską.

Ważniejszą granicę można dopiero znów widzieć koło górnej gra­
nicy świerka, w Tatrach od północnej strony około 1400 m., — 
w okolicy Wołosatego granicy tej nie ma.

') Rośliny uprawne nie są w powyżej przytoczonych liczbach zawarte.
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Rośliny dziko rosnące, a cechujące równinę, (t. j 
chodzące nigdzie ponad 450 m.) są następujące:

. niepod-

Fquisetum pratense
„ ramosissimum 

Aspidium cristatum
n Thelypteris 

Oryga clandestina 
Phleum Boelimeri 
Panicum glabrum

„ Crus galli 
Calamagrostis lanceolata

„ Bpigeios 
Corynepliorus canescens 
Avena pubescens

„ fatua
Poa clura

„ fertilis
Glycerin spectabilis 
Molinia coerulea 
Koeleria cristata
Festuca arundinacea 
Bromus inemtis

„ arvensis 
Brachypodium silvaticum 
Andropogon Ischaemum 
Carex disticha

„ teretiuscula
„ Schreberi
„ elongata
„ stricta '
„ caespitosa
„ tomentosa
„ Montana
„ Micheli I
„ paludosa
„ riparia

Scirpus acicularis
„ maritimus 

Cgperus flavescens 
Sagittaria sagittaefolia 
Gagea stcnopetala

„ minima 
Fritillaria meleagris 
Allium scorodoprasum

„ oleraceum 
Anthericum ramosum

Convallaria Polygonatum 
Iris Pseudacorus

„ sibirica
Leucoium vernum
Orchis militaris

„ coriophora 
Anacamptis pyramidalis 
Cephalanthera pollens 
Potamogeton nutans

„ lucens
„ crispus
„ pusillus
„ trichoides
„ densus 

Lemma trisulca
„ gibba
„ polyrrhiga

Acorus Calamus
Alnus glutinosa
TJlmus effusa
Salix viminalis

„ livida
„ repens

Populus alba
Atriplex rosea 
Chenopodium urbicum

„ hybridum 
Amarantus viridis

„ retroflexus 
Polygonum dumetorum 
Bumex maritimus

„ Ilydrolapa.thum 
Thesium LAnophyllum 
Passerina annua 
Plantago arenaria 
Valerianella rimosa

„ olitoria
Dipsacus laciniatus

„ pilosus
Aster Amellus 
Stenactis bellidiflora 
Linosyris vulgaris
Inula salicina

„ hirta
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Pulicaria vulgaris 
Xanthium strumarium

„ spinosum 
Anthémis tinctoria

„ Cotula 
Tanacetum vulgare 
Artemisia campestris 
Gnaphalium lut eo-album

„ arenarium 
Filago montana 
Senecio viscosus

„ vernalis
„ erucifolius
„ saracenicus 
„ paludosus 

Onopordon Acanthium 
Carduus crispus 
Cirsium canurn 
Serratula tinctoria 
Hypochoeris maculata 
Scoreonera humilis 
Lactuca Scariola 
Crépis setosa

„ lector um
„ praemorsa 

Hieracium echioides 
Jasione montana 
Campanula bononiensis

„ Cervicaria
„ sibirica 

Adenophora liliifolia 
Galium uliginosum 
Ligustrum vulgare 
Vinceloxicum officinale 
Gentiana Pneumonantke 
Eryiliraea pulchella 
Elslioltria cristata 
Mentha aquatica 
Prunella grandiflora 
Scutellaria hastifolia 
Nepeta Cataria 
Melittis Melissophyllum 
Galeopsis Ladanum 
Stacliys germanica

„ annua
„ recta 

Marrubium vulgare

Ballota nigra
Teucrium Scordium

„ Chamaedrys 
Pulmonaria angustifolia mollis 
Myosotis liispida

„ stricta
„ versicolor

Omplialodes scorpioides 
Asperugo procumbens 
Convolvulus septum 
Cuscuta Epithymum 
Solanum nigrum
Verbascum phlomoides

„ Blattaria 
Scrofularia aquatica 
Lindernia pyxidaria 
Limosella aquatica 
Veronica latifolia

„ austriaca
„ longifolia
„ spicata '
„ verna
„ triphyllos

Pedicularis Sceptrum Carolinum 
Melampirum arvense
Orobanche Galii

n elatior
„ Picridis
„ ramosa

Utricularia vulgaris 
Eysimachia thyrsiflora 
Centunculus minimus
Hottonia palustris 
Hydrocotyle vulgaris
Falcaria Bivini
Berula angustifolia
Sium latifolium
Oenanthe Phellandrium
Seseli annuum
Cnidium venosum
Peucedanum Cervaria

„ Oreoselinum
„ palustre

Laserpitium prutenicum 
Torilis Anthriscus
Conium maculatum
Sedurn sexangulare
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Saxifraga granulata 
Kibes nigrum 
Clematis recta 
Thalictrwm collinum

„ simplex 
Anemone silvestris 
Adonis aestivalis 
Myosurus minimus 
Ranunculus aquatilis

„ Lingua
„ sceleratus
„ arvensis 

Nigella arvensis 
Delphinium Consolida 
Berberis vulgaris 
Papaver Argemone 
Corydalis solida 
Fumaria officinalis

„ Vaillantii 
Arabis Gerardi

„ Tlialiana 
Hesperis matronalis 
Sisymbrium strictissimurn 
Erysimum cheiranthoides

„ repandum
Alyssum incanum 
Roripa amphibia

„ palustris 
Lepidium Draba

„ ruderale 
Senebiera Coronopus 
Nuphar luteum 
Viola odorata

„ persicifolia stagnina 
Bryonia alba 
Ilerniaria liirsula. 
Spergularia rubra 
Sclerantlius perennis 
Holosteum umbellatum 
Stellaria palustris 
Cerastium semidecandrum

„ silvaticum 
Gypsophila muralis 
Dianthus Seguierii 
Cucubalus baccifer 
Silene Otites

Helandrium noctiflorum
Lychnis Viscaria
Lavatera thuringiaca 
Elatine Hydropiper
Staphylea pinnata
Rhamnus cathartica
Euphorbia angulata

„ palustris
„ lucida
„ exigua

Geranium sanguineum
Linum flavum
Oxalis stricta
Epilobium Dodonaei

„ tetragonum 
Myriophyllum sp. 
Trapa natans 
Lythrum Hyssopifolia 
Rosa gallica 
Rubus caesius 
Comarum palustre 
Potentilla alba

„ argentea
„ inclinât»
„ recta
„ supina

Spiraea Filipendula
Prunus Chamaecerasus
Sarotha.mnus vulgaris
Genista germanica

„ tinctoria
Cytisus supinus
Melilotus altissima macrorrhiza 
Trifolium alpestre

„ rubens
„ ochroleucum
„ pannonicum

Dorycnium pentaphyllum 
Astragalus Cicer
Vicia tetrasperma

„ silvatica
„ dumetorum

Lathyrus tuberosus
„ palustris

Orobus luteus
„ nig er
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Chociaż już ten spis roślin cechujących równinę wypad! wcale 
niemały, przecież go jeszcze wypada powiększyć, a mianowicie: 1) ro­
ślinami równin, które wprawdzie dolinę Strwiążu po części jeszcze za­
mieszkują, ale już koło 400 a najwięcej 500 m. swej górnej granicy 
dochodzą, 2) roślinami uprawnemi, 3) odmianami ważniejszemi.

Rośliny równin, zamieszkujące także część doliny Strwiążu, naj­
wyżej do 400—500 m.:

Setaria viridis
„ glauca

Agrostis Spica venti 
Arrhenaterum avenaceum 
Bromus tectorum 
Carex paradoxa

„ umbrosa
Scirpus lacustris (maior) 
Cyperus fuscus
Butomus umbellatus 
Colchicum autumnale 
(Gagea lutea) 
(Orchis mor io) 
Ceplialanthera ensifolia 
Arum maculatum 
(Quercus pedunculata) 
Populus nigra 
Galium boreale 
Salvia pratensis 
Leonurus Cardiaca

Anchusa arvensis 
Aly o sot is sparsiflora 
Melampirum nemorosum 
Primula officinalis 
Pirola umbellata

„ chlorantlia 
Cliaeropliyllum bulbosum 
Sedum Telephium 
Thalictrum angustifolium 
Ranunculus divaricatus 
Sisymbrium officinale

„ Sophia
Draba verna
Reseda lutea
Viola hirta
Evonymus verrucosus 
Oenothera biennis 
Sanguisorba officinalis 
Onobrychis sativa

Rośliny uprawne lub zdziczałe w równinie, niedochodzące albo nie- 
przekraczające przynajmniej 450 m.

Zea Mays
Panicum miliaceum 
(Allium sativum} 
Asparagus officinalis 
Morus alba
Populus canadensis

„ balsamifera 
Polygonum Fagopyrum 
Helianthus annuus

„ tuberosus
Inula Helenium 
Lactuca sativa 
Hyssopus officinalis 
Lycium barbarum

Api-um graveolens
Foeniculum officinale
Anethum graveolens
Cornus mas
Brassica Napus (przynajmniej jako 

„ Rapa | odmiany: oleifera
Raphanus satwus
Sicyos angulata
Althaea rosea
Aesculus Hippocastanum
Juglans regia
Prunus Cerasus
Medicago sativa
Robinia Pseudacacia.
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Najważniejsze odmiany właściwe równinom:

Gly ceria fluitans ver a
Bromus arvensis racemosus
Carex stricta Bueckii

„ acuta vera
„ paludosa Kochiana

Scirpus lacustris minor
Scabiosa Columbaria ochroleuca 
Senecio alpestris viridis discoideus 
Crepis succisaefolia gldbrata.
Hieracium pratense verum

Campanula rotundifolia vulgaris 
pratensis 

Cuscuta Epithymum Trifolii 
Anagallis arvensis coerulea 
Viola silvestris macrantha

„ canina longifolia
„ persicifolia elatior

Euphorbia platyphyllos vera
„ pilosa leiocarpa

Rubus fruticosus concolor 
Potentilla verna cinerea.

Oprócz tych wszystkich gatunków i odmian cechujących kraj 
nizki czyli równinę, dałoby się wyliczyć jeszcze niemało gatunków i 
odmian, które wprawdzie górom i równinom są wspólne, ale w górach 
o wiele rzadziej i mniej licznie się trafiają niż w równinie. Wylicze­
nie takich roślin zadalekoby nas zaprowadziło, poprzestaję zatem na 
już wyliczonych gatunkach i odmianach. Razem więc istnieje w krainie 
niżu przemyskiego po 450 m. aż 361 form takich, których już nigdzie 
wyżej nie napotkałem. Znalazłem jeszcze dalszych 24 gatunków kolo 
Przemyśla, których nie widziałem dotychczas w górach, uważam to 
jednak za przypadkowy brak, ponieważ gdzieindziej (w Tatrach, na 
Babiej górze i t. d.) te same gatunki znalazłem w tych wysokościach. 
Tu należą: Asplenium Buta muraria, Carex Oederi, Eriophorum an- 
gusiifolium, Tofieldia calyculata, Allium acutangulum (pratense i pe- 
traeurn), Gpnvallaria maialis, Galanthus nivalis, Orchis ustulata, Epi- 
pogum apliyllum, Spiranthes autumnalis, Galla palustris, Abies Larix, 
Polygonum Bistorta, Melampirum pratense, Bibes rubrum, Aquilegia 
vulgaris, Cimicifuga foetida, Camelina sativa, Helianthemum vulgare, 
Bianthus superbus, Malva borealis, Hypericum montanum, Badiola 
linoides, Bubus saxatilis.

II. Okolica górska.

Okolica górska zaczyna się zwykle dopiero od 450 m., rzadko 
schodzi aż do 400 m. Nie będę tu powtarzał, co się już wyżej o gra­
nicy między tą okolicą i równiną powiedziało, wystarczy, jeżeli ją w głó­
wnych zarysach na mapie nakreślę: zaczyna się ona w Kupińskim le- 
sie na południe od Krzywczy, biegnie przez Struczynę, Szybeuicę na 
Kalwaryję pacławską, dalej na limo i kończy się na Koszarkach, na 
południe od Chyrowa; dalszy jej bieg nie jest mi znany, jako nie 
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przypadający w okolice przezemnie przeszukane. Cały obszar na za­
chód i południowy zachód od tej linii należy do gór, prawie bez 
względu na to, czy linija przecina pasmo gór, czy doliny, czy idzie 
po grzbietach. Rozumie się samo przez się, że ta linija nie jest ostro 
zakreśloną w naturze, ale dochodzi się do niej jak do każdej innej 
granicy za pomocą licznych granic dla pojedyńczych gatunków, nie­
mniej przez uwzględnienie wejrzenia wegetacyi na poszczególnych gó­
rach , w dolinach i t. d.

W ogóle zasługuje na uwagę, że flora w miarę podnoszenia się 
ogólnego poziomu szybko ubożeje; odnosi się to przedewszystkiem do 
miejsc suchych, na słońce wystawionych. Nie idzie jednak zatem, żeby 
nie przybywało w miarę podnoszenia się poziomu licznych jeszcze ga­
tunków, których w kraju nizkim napróżnobyśmy szukali. Wyliczę tu 
naprzód te gatunki, które tylko tu i ówdzie na podgórzu widziałem, 
a które natomiast powyżej linii 450 m. o wiele są pospolitsze:

Poa sudelica Stachys alpina
Ety mus europaeus Symphytum cor datum
Carex echinata ( = stellulata ) Orobanche flava
Allium ursinum Circaea alpina
Abies alba Myricaria germanica
Hieracium aurantiacum ') Potentilla norvegica.
Gentiana asclepiadea

Poniżej 400 albo 450 m. nie

Eguisetum variegatwn 
Blechnum Spicant 
Asplénium viride 
Aspidium aculeatum

„ alpestre
Phleum alpinum 
Avena flavescens
JYLelica uniflora 
Festuca silvatica
Carex paniculata

„ alpestris
„ ornithopoda 

Luzula flavescens

widziałem nigdzie następujących roślin:

Luzula silvatica
„ albida

Juncus flliformis
Allium Victorialis 
Streplopus amplexifolius 
Malaxis monophyllos 
Gymnadenia albida
Listera cordata
Abies Picea 2)
Alnus viridis
Salix silesiaca
Bumex alpinus
Thesium alpinum

*) Okazy tego gatunku, znalezione przezemnie na podgórzu kolo Prze­
myśla, mają, kwiaty o wiele mniejsze niż właściwa forma, nadto śro­
dek koszyka bywa częściej żółty niż pomarańczowy. Okazy te nale­
żałyby więc do formy bicolor Koch. Powątpiewać należy, czy auran­
tiacum L. i pratense Tausch. są zupełnie odrębnómi gatunkami.

a) Okazy koło Przemyśla bez wyjątku sadzone.

3
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Homogyne alpina 
Telekia speciosa 
Tanacetum Waldsteinii

„ corymb o sum 
Doronicum austriacum 
Carlina grandiflora 
Centaurea montana

„ atropurpurea Kotschyana 
Carduus Personata 
Cirsium pauciflor um 
Hypochoeris uniflora 
Prenanthes purpurea 
Crépis grandiflora 
Mulgedium alpinum 
Campanula rliomboidalis 
Lonicera Xylosteum

„ nigra
Scopolia carniolica 
Rhinanthus alpinus 
Melampirum silvaticum 
Vaccinium uliginosum

Sedum Fabaria
„ roseum 

Sempervivum montanum 
Saxifraga Aizoon 
Ribes alpinum 
Atragene alpina 
Anemone narcissiflora 
Ranunculus aconitifolius 
Arabis Halleri 
Lunaria rediviva
Viola biflora

„ heterophylla 
Dianthus barbatus 
Empetrum nigrum 
Geranium silvaticum 
Epilobium trigonum 
Cotoneaster integerrimus 
Rosa alpina 
Potentilla aurea 
Trifolium spadiceum.

Roślin uprawianych tylko w górach nie widziałem, za to nie 
jedna bywa o wiele częściej uprawiana w górach niż w niżu n. p. 
Avena sativa, Solanum tuberosum, Linum usitatissimum i t. d,

Do tych powyżej wyliczonych gatunków górskich przybywają 
liczne jeszcze odmiany, które albo wyłącznie tylko na górach, albo 
przynajmniej o wiele częściej tu rosną; najwybitniejsze są '):

Angelica sïlvestris elatior
( Anthriscus sïlvestris alpestris) 
Ranunculus polyanthemos latisectus 
Cerastium triviale alpinum (=longi 

rostre)

Glycerin fluitans plicosa
Luzula albida colorata
Knautia arvensis silvatica
Scabiosa Columbaria lucida
Gnaphalium silvaticum subalpinum
Senecio alpestris viridis longifolius Euphorbia platyphyllos stricta 
(Crepis succisaefolia mollis) „ pilosa trichocarpa
Hieracium pratense cymosum (Rubus fruticosus glandulosus) 
Campanula rotundifolia grandiflora Potentilla verna viridis 
Astrantia maior montana Alchemilla vulgaris glabra.

W okolicy Strwiąża górnego znalazłem jeszcze dwa gatunki (Di- 
plotaxis muralis i Podospermum Jacguinianum), których nie ma w o- 
kolicy przemyskiej; ponieważ jednak dowiedziałem się, że Dyrekcyja 
kolei łupkowskiej kazała na groblach kolejowych zasiać nasienie

ł) Nawiasem ujęte odmiany są tylko w górach o wiele częstsze, inne 
gaś wyłącznie górskie.
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z Wiednia sprowadzone, przeto uważam obydwa te gatunki jako przy­
padkowych a może i przemijających mieszkańców okolic górskich.

Wszystkich więc form cechujących górskie okolice w tych stro­
nach byłoby razem 99 form. W obec 351 form cechujących równinę 
jest wprawdzie ta liczba dość małą, według mego jednak przekona­
nia wystarczającą zupełnie do scharakteryzowania górskiej okolicy, a 
to tern bardzićj, że znaczna część tycli 99 form należy do bardzo roz­
powszechnionych i licznie się pojawiających mieszkańców gór, jak n.p. 
Poa sudetica, Abies alba, Symphytum cordatum, Circaea alpina, Aspi- 
dium aculeatum, Lunula silvatica, Abies Picea, Salix silesiaea, Pre- 
nanthes purpurea, Lonicera Xylosteum, L. nigra, Arabis Halleri, Ru- 
bus fruticosus glandulóstis, i t. d.

Równinie i górom wspólnych gatunków naliczyłeńi 532 dziko 
rosnących i uprawnych, prócz tego liczne jeszcze odmiany.

Pozostałoby mi jeszcze dochodzenie, czy cała ta okolica górska 
jest tak jednostajną, żeby dalszy jej podział stał się zbytecznym albo 
nawet niemożliwym, czy też cały ten obszar jeszcze jest podzielony 
w wejrzeniu swojem, jako tćż granicami poszczególnych roślin na kilka 
pomniejszych obszarów. Nie waham się uznać podział górskiej okolicy 
na trzy obszary według wysokości za Uzasadniony i potrzebny. Trzy 
te obszary możnaby w okolicy tutejszćj według panujących drzew jak 
następuje nazwać:

1. Okolica jedlin od 450—850 m.; jodła jest najpospolitszem 
drzewem, zwykle jednak tworzy z licznemi świćrkami i bukami bory 
rozległe. Uprawa ogólna nie przekracza 850 m. a na północnych sto­
kach nawet rzadko 720 tń., tylko tu i ówdzie, mianowicie na stokach 
południowych pojedyńcze pola owsem zasiane podchodzą wyżej, nie­
które jeszcze aż po 1100 in.; wątpię, żeby plon w takiej wysokości 
był obfity. Z roślin wspólnych okolicom górskim i równinom w miarę 
podnoszenia się wiele już koło 600, jeszcze więcej zaś między 800 
i 900 m. znika.

2. Okolica buczyn niezmięszanych, 850— 1180 m. Jodła tylko 
w pojedyńczych okazach się tu pojawia, świerka nie ma, chociażby 
właśnie tu powinien tworzyć już wielkie bory. Koło górnej granicy 
buczyn, która od południa leży między 1150 a 1220m., więc średnio 
1180 m., od północy zaś przynajmniej o 60 m. niżej, przestaje rosnąć 
znów wiele roślin niższych okolic, rzadziej i górskich, natomiast za­
czyna się tu niejeden gatunek, który cechuje gdzieindziej najwyższy 
rąbek lasów i polany wśród niego, z któregoto powodu przyjmuję:

3. okolicę połonin od 1180 z południowej a 1120 m. z półno­
cnej strony aż po najwyższe szczyty 1348 m.

Na teraz nie będę podawał charakterystycznych roślin dla każ­
dego z tych trzech działów okolicy górskiej, ponieważ chciałbym naj­
przód dokończyć spostrzeżenia moje w Tatrach, aby mieć dokładniej­
szy obraz zasiągu pionowego roślin, zwłaszcza tych, które od równin 
począwszy w kraj górski lub alpejski sięgają. Wtedy dopiero pokaże 
się, czy się granice zasiągu pionowego, jak je w spisie następująbyńi 
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podaję, do ostatecznych swych wartości zbliżają, czy tóż tylko są tu 
i ówdzie przypadkowe. Zamiast tego, podam tylko wszystkie gatunki, 
które na połoninach znalazłem.

Rośliny znalezione powyżej górnej granicy buczyn, na połoninach
Tar nic y, Halicza i Krzemieni od 1150 do 1348 m.

[W nawias ujęte, tylko u górnej granicy buczyn; rozstrzelo­
nym drukiem oznaczone, cechują połoniny; gwiazdką opatrzone, 
małoco niżej schodzą].

Equisetum palustre
Polypodium vulgare

„ Phegopteris
„ Eryopteris glabrum

Blechnum Sp leant *
Asplénium Trichomanes

„ viride
Aspidium spinulosum genitinum

„ „ dilatatum
„ Or eopt er is
„ Filix mas
„ Filix femina
„ (alpestre)

Cystopteris fragilis mpestris
Botrychium Lunaria
Lycopodium Selago imbricatum

„ „ recurvum
„ clavatum

Pldeum al pi num *
Anthoxanthum odoratum 
Agrostis vulgaris 
Calamagrostis silvatica
Avena caespitosa

„ fl av es cens
Poa annua

„ nemoralis g I auca
„ • pratensis
„ sudetica

Melica nutans
Festuca ovina al pin a

„ „ duriuscula
„ rubra
„ elatior

Nardus stricta
Carex paniculata

Carex leporina
„ ornithopoda
„ pallescens
„ flava

Scirpus situations 
Eriopliorum latifolium 
Luzula silvatica

„ albida color ata *
„ campestris 

Juncus lamprocarpus 
Veratrum album 
Lilium Martagon 
Allium V ictorialis 
Convallaria verticillata 
Maianthetmim bifolium 
Orchis globosa 
Gymnadenia albida

„ conopsea 
Lister a ovata 
Juniperus communis montana 
Abies Picea 
Alnus viridis 
Urtica dioica 
Salix silesiaca 
Rumex al pin us *

„ Acetosa
„ Ace'osella 

Thesium al pin urn * 
Daphne Mezereum 
Asarurn europaeum 
Plantago maior

„ lanceolata 
Valeriana dioica 
Knautia arvensis silvatica 
Scabiosa Columbaria lucid a 
Homogyne alp in a *
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Tussilago Farfara Calamintha Clinopodium
Erigeron acris Prunella vulgaris
Solidago virga aurea alpestris Stachys alpina 
Achillea Millefolium vulgaris Myosotis palustris
Tanacetum Leucanfhemum pratenseSympliytum tuberosum

„ Waldsteinii*  Veronica Chamaedrys
„ corymbosum * „ officinalis

Gnaphalium silvaticum montanum Euphrasia officinalis pratensis 
„ „ sub alpinum*  Rhinanthus alpinus *
„ dioicum Melampirum silvat i cum

Senecio alpestris viridis (longifo-Orobanche Epithymum
lius) Primula elatior

„ nemorensis angustifolius Trientatis europaea
Centaurea mo nt ana Vaccinium Myrtillus

,, atropurpurea Kotschy- „ Vitis idaea
ana 5 

Cirsium p a uciflorum 
Aposeris foetida 
Hypochoeris radicata

„ uni fl or a * 
Leontodon hastilis glabratus

„ „ hispidus
Tragopogon orientalis 
Scorzonera purpurea 
Crepis succisaefolia mollis

„ paludosa
„ gr an di flora * 

Hieracium Pilosella
„ Auricula
„ aurantiacum
„ murorum glaucescens
„ „ polyphyllum
„ umbellatum 

Phyteuma orbiculare
„ spicatum *

Campanula rotundifolia grand 
flori

„ rhomb oidalis lancet 
lata

„ patula
„ persicifolia
„ glomerata 

Galium vernum
„ Schultesii 

Gentiana asclepiadea
„ Amarella grandiflora 

Thymus Serpyllum

Astrantia maior mo nt an a
Angelica silvestris elatior
Heracleum Sphondylium 
Laserpitium latifolium 
Chaerophyllum hirsutum 
Pleurospermum austriacum 
Sedum Fabaria

„ roseum
Sempervivum montanum
Saxifraga Aizoon
(Ribes alpinum)
Atragene alpina
Anemone narcissiflora

„ nemorosa
Ranunculus aconitifolius

„ acris
„ polyanthemus latisectus *
„ repens

Trollius europaeus
Aconitum Lycoctonum coeruleum

- Arabis Halleri
Cardamine pratensis

- Viola het er ophylla *
Sagina procumbens
Stellaria Holostea

„ graminea
„ nemorum

Cerastium triviale alpinum
Dianthus barbatus *

„ Carthusianorum
„ deltoides

Silene Behen
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Hypericum quadrangulum
Empetrum nigrum
Euphorbia pilosa trichocarp a 

„ amygdaloides
Geranium silvatieum

„ palustre
Linum catharticum
Oxalis Acetosella
Epilobium angustifolium

„ montanum vulgwre
„ „ minus

Pirus {Mains')
Sorbus Aucuparia
Co toneaster integer r imus
Rosa alpina pyrenaica

Rosa alpina globosa
Rubus Idaeus
Fragaria vesca
Potentilld Tormentilla

„ a urea *
Alcliemilla vulgaris glabra 

„ „ pilosa
Geum rivale
Spiraea Ulmaria
Trifolium pratense

„ medium
„ repens

Lotus corniculatus
Vicia sepium
Lathyrus pratensis

Razem 148 gatunków podchodzących z niższych okolic aż do połonin, 
wraz z temi, które na połoninach W innych wy­
stępują odmianach.

19 „ właściwych połoninom,
15 „ schodzących niewiele niżój.

Ogółem 182 gatunków.

Nateraz pozostaje mi jeszcze serdecznie podziękować ks. Ha- 
blińskiemu w Wołosatem za łaskawe przyjęcie i uczniowi mojemu 
Góenickiemu, który mi w licznych wycieczkach towarzyszył. *

Eąuisetaceae.
Eguisetum arrense L. Po polach, żwirach, groblach, koło dróg, 

koło potoków leśnych, w zapustach i na łąkach, aż po 900 m. bardzo 
pospolity. Najwyżej w lasach i na polanie pod Dołhem, na Beskidzie 
wołosatskim i t. d

E. Telmateia Ehrh. Po rowach, bagnach, nad potokami wśród 
jedlin, po groblach bardzo częste, ale tylko w dorzeczu górnego Strwią- 
ża, aż po 550. m. Wyżej widziałem go tylko raz w rowie koło łąki u 
stóp północnych Odryta (670 m ).

E. silraticum L. Po jedlinach (rzadziej buczynach), zrębach i za­
pustach, po łąkach przyleśnych, bardzo pospolity aż po 900. Najwy­
żej w buczynie nad górną Wołosatką i na polanie dolnej tamże, na 
Odrycie i t. d.

E. limosum L. Po bagnach, rowach, łąkach mokrych i nad po­
tokami leśnemi aż po 850 m. dość częsty. Rowy kolejowe między Chy- 
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rowem a Starzawą, żwir naprzeciw Starzawy, Malinowiszcze, łąka po- 
wyżój Starzawy, rowy koło Krościenka, łąka pod Dźwiniaczem dol­
nym, bagna między Ustrzykami górnemi a Wołosatem, bagna powyżej 
Wołosatego.

E. pdlustre L. Po bagnach i łąkach mokrych w miejscach nie- 
zacienionych, aż po 600 m. pospolite. Wyżój widziałem go. raz tylko 
na połoninie pod Tarnicą (1150 m.).

E. hiemale L. Nad potokami leśnemi rzadki; nie widziałem go 
w tej okolicy wyżej 450 m., podczas gdy w Tatrach, w dolinie- Wierci- 
chój jeszcze w wysokości 1320 m. go znalazłem. Buczyna naprzeciw Su- 
szycy, Stawny las, Malinowiszcze, Woroniów nad Stranturą.

E. variegatum Schleid. Na żwirach rzecznych bardzo rzadki. 
Żwir naprzeciw Suszycy (350), żwir nad Strwiążem naprzeciw Starza­
wy (370). Miejscowości te prawdopodobnie leżą nad dolną granicą 
zasiągu pionowego tej rośliny.

Polypodiaoeae.
Polypodium nulgare L. W miejscowościach niżej położonych tyl­

ko w lasach, zwłaszcza jedlinach, w większój wysokości także na łą­
kach; aż po 1320 m. pospolite chociaż niezbyt liczne. Najwyżej : poło­
niny na Czeremsze, pod Tarnicą, pod Haliczem i koło szczytu Krze­
mienia niższego.

P. Phegopteris L. Jak poprzedzające, ale aż po 1348-m. bardzo 
pospolite i liczne. Najwyżej: połoniny pod grzbietem Halicz - Krzemie­
nie, na Krzemieniach i koło szczytu Tarnicy. W Tatrach o wiele 
wyżej.

P. Dryopteris L. a) glabrum Neilr. Pospolite, zwykle z poprze- 
dzającem. Najwyżej: połonina pod Tarnicą 1200 m.

Pteris aąuilina L. Brzegami lasów, po zrębach i zapustach, po 
groblach aż po 600 m. częsta. Najwyżej: Krzemień krościeński, koło 
brzegu lasów pod Magórą stuposiańską niedaleko Bereżek i t. d.

Blećhnum Spicant Withering. Bardzo rzadkie w buczynach i na 
połoninach od 7.20 do 1335 m.: Beskid wołosatski, połonina pod Tarni­
cą, Krzemienie wołosatskie.

Struthiopteris germanica Willd. Po krzakach, zwłaszcza po żwi­
rach rzćcznych, bardzo rzadka, chociaż miejscami dość liczna aż po 
600 m. Krzaki naprzeciw Suszycy, zarośla pod.Osikowcem, krzaki wzdłuż 
Wołosatego potoku pod Bereżkami.

Asplenium Trićhomanes Huds. Wśród jedlin i po skałach na po­
łoninach bardzo, rzadkie aż po 1250 m. Malinowiszcze , Oratyk od za­
chodu, połonina pod Haliczem.

A. viride Huds. Po skałach na połoninach bardzo rzadkie od 
1250—1348 m. Połonina pod Haliczem aż po szczyt tegoż, połonina 
koło szczytu Tarnicy.

Aspidium aculeatum Doli, a) uulgare Doli. Pospolite po jedli­
nach, mniej po buczynach od 400 aż do 1030 m. Najwyżśj: Magórą 
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łomniańska, Beskid wołosatski, buczyny pod Dołhem i nad Woło- 
satką i t. d.

A. spinulosum Sw. a) genuinum Roper. Bardzo częste po jedli­
nach, mniej po buczynach, a w większej wysokości także na łąkach ; 
dochodzi zwykle do 800 m., jak na Odrycie, Beskidzie wołosatskim i 
w buczynach pod Dołhem; wyjątkowo znalazłem tę odmianę także 
jeszcze na połoninie pod Tarnicą 1200 m.

A. spinulosum Sw. /?) dilatatum Roper. W jedlinach, mniej w bu­
czynach, a w większej wysokości także i na łąkach pospolite; schodzi 
rzadko poniżej 400 m., a dochodzi do najwyższych szczytów n. p. do 
Krzemieni wołosatskich, Tarnicy i t. d. W niższych częściach okolicy 
przezemnie przeszukanej trafia się często formy przejściowe między 
obydwiema odmianami.

A. Oreopteris Sw. W buczynach od 750 aż ponad ich górną 
granicę (1200 m.) dość częste: Magóra łomniańska, Beskid wołosatski od 
wsi aż po grzbiet, grzbiet Beskid-Czeremcha, lasy pod Dołhem, nad 
Wołosatką, górna granica buczyn pod Krzemieniem niższym, połoniny 
pod Tarnicą. Poniżej 750 m. nie znalazłem tej rośliny nigdzie w tych 
stronach, aż dopiero koło samego Przemyśla w wysokości 280 m.

A. Filia mas Sw. Wśród buczyn i jedlin, po zrębach, zapu­
stach, a w znacznych wysokościach także po łąkach, bardzo pospolite 
aż po 1348 m.; najpospolitsza paproć w okolicy. Najwyżćj: połoniny na 
Czeremsze, Haliczu, Krzemieniu i Tarnicy.

A. Filia femina Sw. Bardzo pospolite, zwykle w tych samych 
miejscowościach co poprzedzające; dochodzi także do 1348 m. Najwy­
żej : połoniny na Czeremsze i Tarnicy.

A. alpestre Hoppe. Koło górnej granicy buczyn bardzo rzadkie, 
chociaż w obu miejscowościach dość liczne: grzbiet Beskid - Czerem­
cha 1080 — 1130, pod Haliczem 1220. Miejscowości te będą leżały 
koło dolnej granicy zasiągu pionowego.

Cystopteris fragilis Doli, a) rupestris Neilr. Po skalistych bu­
czynach, jedlinach, krzakach, a w znacznych wysokościach także na 
łąkach, aż po 1300 m. dość częste. Krzaki naprzeciw Krościenka, Ku- 
szmień, Jaworniki, lasy pod Dołhem, połoniny na Czeremsze, pod Tar­
nicą i Haliczem. W okolicy przemyskiej znalazłem ją także w lesie 
lipowickim (oprócz miejscowości podanych już w moim spisie).

Ophioglosseae.
Ophioglossum wlgatum L. Na łąkach i trawiastych miejscach 

rzadka, a w dorzeczu Strwiąża tylko po 560 m. Grzbiet ciągnący się 
od limy ku Łopusznicy, łąki powyżej Starzawy i naprzeciw Krościen­
ka, zręby poniżej Kuszmienia. W Tatrach o wiele wyżej: jeszcze 
w dolinie zakopiańskiej poniżej regla pod Łysankami w kilku miej­
scach (900 m.).

Botrychium Lunaria Sw. Na łąkach i po jałowych miejscach 
dość czyste aż po 1335 m, Murawy koło szczytu Wałyńskiego, murawy 
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na stoku północno-wschodnim Magóry łomniańskiej, polana na grzbie­
cie tej samej góry, polana wśród lasów pod Dolhein, połonina pod 
Haliczem aż po sam szczyt. W Tatrach jeszcze o wiele wyżej.

B. ternatum Sw. W zapustach nader rzadkie: Malinowiszcze 
(450 m.).

Lycopodiaceae.
Lycopodium Selago L. a) imbricatum Neilr. Na połoninach bar­

dzo rzadkie od 1300 do 1348 m. Połoniny koło szczytu Halicza, Krze­
mienia i Tarnicy.

L. Selago L. /?) recurnum Neilr. W jedlinach, rzadziej buczy­
nach, a w większej wysokości także na łąkach bardzo częste aż po 
1348 m. Najwyżej: Jaworniki, Magóra łomniańska, Beskid wołosatski, 
połonina koło szczytu Tarnicy. Na połoninach znalazłem liczne formy 
przejściowe między obydwiema odmianami tego gatunku.

L. annotinum L. W jedlinach bardzo rzadkie aż ponad 600 m. 
Grzbiet Ostrykowca, stok północny Ostrego. W Tatrach o wiele wyżej.

L. ćlavatum L. W suchych jedlinach, zrębach, po łąkach i ja­
łowych miejscach pospolite aż po 1348 m. Najwyżej: po wszystkich po­
łoninach koło Halicza, Tarnicy i Beskidu wołosatskiego aż po szczyty.

Gramineae.
A.lopecurus geniculatus L. a) viridis Neilr. W kałużach, rowach 

i po mokrych łąkach bardzo rzadki od 340 aż po 550 m. Rowy kole­
jowe od Chyrowa po Starzawę, kałuże na żwirach Strwiąża naprzeciw 
Starzawy, łączka u stóp Magóry łomniańskićj od Mszańca.

N. geniculatus L. /3) caesius Neilr. Jak poprzedzający, ale dość 
częsty; dochodzi do 700 m. Rowy kolejowe między Chyrowem a Sta- 
rzawą, łąka koło Wolicy, łąki i bagna koło Stebnika, zręby na Bru- 
snie, kałuże na Ostrem.

A. pratensis L. Na podmokłych łąkach, w rowach, kałużach 
i nad potokami leśnemi aż po 600 m., dość częsty. Rowy kolejowe mie­
dzy Chyrowem a Starzawą, łąka powyżej Starzawy, Malinowiszcze i 
zapust wśród niego, Woroniów nad Stranturą, łąki koło Wolicy, zręby 
na Brusnie, łąki koło Stebnika. W Tatrach o wiele wyżej.

Plileum pratense L. Po suchych łąkach, jałowych miejscach, gro­
blach bardzo częste, tu i owdzie także w miejscach nieco zacienio­
nych aż po 870 m. Najwyżej: łąki u stóp Odrytu, w Bereżkach, wzdłuż 
drogi od Ustrzyk górnych do Wołosatego, polana nad Wołosatką i t. d.

P. alpimim L. (forma typowa). Po łąkach suchych od 1000 — 
1348 m. (rzadko jeszcze trochę niżej) dość częste. Polana na północnym 
stoku Beskidu wołosatskiego, polana górna nad Wołosatką, połoniny 
na Beskidzie, Czeremsze, na Haliczu, na Krzemieniach i na Tarnicy 
aż po szczyty.

i
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Phalaris arundinacea L. Po bagnach i podmokłych łąkach bar­
dzo rzadka aż po 600. Łączka nad Strwiążem poniżej Starzawy, ba­
gna koło Lutowisk.

Holcus lanatus L. Po suchych łąkach, groblach i zapustach dość 
częsty aż po 850 m. Grobla kolejowa od Chyrowa począwszy aż poza 
Krościenko, wszędzie bardzo licznie, łąka powyżej Starzawy, zapust 
na Wałyńskiem ku Terłu, łąki poniżej Lutowisk i u stóp Odrytu, po­
lana na grzbiecie Odrytu.

H. mollis L, Po łąkach suchych, zapustach, brzegach leśnych 
i wśród zboża częsty aż po górną granicę buczyn (1180 m). Najwyżej : 
koło górnej granicy buczyn pod Tarnicą, polany wśród buczyn na 
Odrycie, pod Dołhem, pod Tarnicą i nad Wołosatką.

Anfhoxanthum odoratum L. Po łąkach suchych, lub przynajmniej 
nie bardzo mokrych, po groblach, żwirach, zapustach i zrębach, dalej 
w lasach niezbyt zacienionych nader pospolite aż po najwyższe szczyty 
(Beskid, Czeremcha, Halicz, Tarnica 1348 m.); jedna z najpospolit­
szych roślin.

Milium effusum L. W buczynach, jedlinach i po zrębach pospo­
lite aż po górną granicę buczyn w tych stronach (1220 m.). Najwyżej: 
grzbiet Odrytu, Czeremchy, górna granica buczyn pod Haliczem i t. d. 
W Tatrach jeszcze koło 2000 m.

Setaria viridis Pal. de Beauv. Nader rzadka na żwirach rzecz­
nych: naprzeciw Starzawy (370 m.). Byłaby to górna granica zasiągu.

8. glauca Pal. de Beauv. Bardzo rzadka po ścierniskach i wsiach 
aż po 460 m. Krościenko, ściernisko koło starej Huty nad potokiem 
Stebnikiem.

Agrostis vulgaris Withering. Bardzo pospolita po suchych łą­
kach, jałowych miejscach, ugorach, w zapustach i suchych, rzadkich 
ląsach i borach aż po 1300 m. Najwyżej: połoniny na Beskidzie, Cze­
remsze, koło Tarnicy i pod Haliczem. W Tatrach o wiele wyżej 
(1900m.).

A. stolonifera L. Bardzo rzadka aż po 600 m., na łąkach i żwi­
rach. Żwir naprzeciw Starzawy i miejsca suche pod Malinowiszczem 
(w obu miejscach jako odmiana coarctata Neilr.), łąka poniżej Luto­
wisk (tu jako diffusa Neilr.).

A. Spica venti L. Nader rzadka między zbożem aż po 370 m. 
Pola naprzeciw Starzawy.

Calamagrostis silvatica DC. Od 630 m. począwszy aż po uajwyższe 
szczyty (1348 m.) częsta w buczynach, na łąkach i w zapustach. Najni­
żej : grzbiet Odrytu 840, krzaki wzdłuż drogi z Ustrzyk górnych do 
Wołosatego 630; najwyżej: po wszystkich połoninach na Beskidzie, 
Haliczu, Krzemieniach i Tarnicy aż po szczyt. Niżej nie znalazłem tej 
rośliny na podgórzu, aż dopiero znów w dąbrowach kraju pagórkowa­
tego pod Przemyślem w wysokości 200—300 m.

Phragmites communis Trim Bardzo rzadka aż po 700 m. po łą­
kach mokrych, rowach i moczarach. Łąka poniżej Starzawy, rowy ko­
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lejowe między Chyrowem a Starzawą, moczary wzdłuż drogi od Ustrzyk 
górnych do Wołosatego.

Avena caespitosa Griessel. Po łąkach żyznych, zrębach i zapu­
stach, w lasach wilgotnych aż po 1348 m. bardzo pospolita. Najwyżej : 
po wszystkich połoninach Beskidu, Czeremchy, Halicza, Krzemieni i 
Tarnicy aż po szczyty.

A, flavescens L. Dość częsta po łąkach od 850 do 1335 m. Pola­
ny dolna i górna nad Wołosatką, pod Dołhem, połoniny na Beskidzie, 
Czeremsze, koło Tarnicy, pod Haliczem i na Krzemieniach. Okazy 
z połonin stosunkowo bardzo wielkie, bujne, o korzeniu włóknistym 
i kioskach wielkich, ciemnych.

A. sativa L. Najczęściej ze wszystkich uprawiana roślina. Jej 
uprawa sięga wszędzie do wierzchołków pasm niższych, n. p. Kamienna 
Ławorta 769m., Orowy 766, Ostre 804 (przynajmniej . od południa), 
Odryt 940 (tu i ówdzie na grzbiecie); na wyższych zaś pasmach jak 
na Jawornikach 910, Magórze łomniańskiej 1024 i wszystkich pasmach 
nad granicą węgierską 1100 — 1348 nie dochodzi uprawa ogólna a 
w szczególności także uprawa owsa nigdzie do grzbietów. W okolicy 
Wołosatego (49° i kilka minut szerokości półn.) widziałem górną 
granicę powszechnej uprawy owsa na południowych stokach pasma od 
Szerokiego Wierchu (czyli Dołhe) aż po Halicz między 850 i 900 m., 
pojedyncze zaś mniejsze pola rozproszone wśród buczyn aż popod ich 
górną granicę (1100 m.). Na północnych zaś stokach Beskidu i Cze­
remchy widziałem wprawdzie kilka ugorów, ale nigdzie nie napotkałem 
uprawnych pól; zdaje się więc, że już w tej wysokości (720 m.) 
uprawa owsa na północnych stokach nigdzie nie jest korzystną.

Arrłlenaterum avenacewn Pal. de Beauv. (A- elatius Presl.) Po 
grobli kolejowej od Chyrowa aż powyżej Krościenka (420 m.) bardzo 
liczne; ponieważ jednak tej rośliny gdzieindziej w okolicy nie znala­
złem, przeto przypuszczam, że została zasianą, jak kilka roślin innych 
także tylko na tej grobli rosnących.

Dantlionia decumbens DC. Po suchych łąkach, jałowych miej­
scach, przerzedzonych lasach i zapustach bardzo częsta aż po 1130 m. 
Najwyżej: polana na grzbiecie Odrytu, polana górna nad Wołosatką, 
połoniny na Beskidzie i Czeremsze.

Poa annua L. Bardzo pospolita po ścieżkach i drogach, nawet 
leśnych, po żwirach, aż po 1300 m. Najwyżej : Beskid wołosatski, poło­
nina koło Tarnicy.

P. nemoralis L. W buczynach, jedlinach, zrębach i zapustach, 
a jako odmiana glauca Koch także na połoninach aż po 1300 m. bar­
dzo częsta. Najwyżej: buczyny pod Dołhem, jedliny na Odrycie, po­
łoniny na Czeremsze i pod Haliczem.

P. trivialis L. Pospolita po suchych łąkach, jałowych miejscach, 
groblach, zrębach, w suchych jedlinach i buczynach, koło dróg i na 
żwirach aż po 900 m. Najwyżej: polana na północnym stoku Odrytu, 
polana nad Wołosatką i buczyny powyżej.
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P. pralensis L. Jak poprzedzająca, chociaż częściój na wilgo­
tnych i żyznych łąkach niż w innych miejscowościach; bardzo pospo­
lita aż po 1335 m. Najwyżćj: połoniny koło Tarnicy i pod Krzemieniem.

P. sudetica Hanke, a) cucullata Neilr. Bardzo pospolita w bu­
czynach i jedlinach, zwłaszcza wzdłuż potoków i bagien, w większych 
wysokościach także na łąkach (tu zwykle z ciemnemi kioskami), od 
370 (Wałyńskie i Malinowiszcze) coraz liczniój aż po 1348 m. Najwy­
żej: po wszystkich buczynach i połoninach pod Tarnicą, Haliczem, 
Krzemieniem, Beskidem, Czeremchą, Odrytem, Magórą łomniańską i t. d.

P. compressa L. Po żwirach, ugorach, groblach i jałowych miej­
scach częsta aż po 800 m. Najwyżej: Kamienna Laworta od południa, 
jałowe miejsca na północno-wschodnim stoku Magóry łomniańskiój.

Glyceria fluitans R. Br. /?) plicata Fr. (jako gatunek). Nad po­
tokami leśnemi, w rowach i bagnach, na łąkach bardzo częsta aż po 
900 m. Najwyżej: na Ostrem, wzdłuż drogi z Ustrzyk górnych do Wo- 
łosatego, w buczynach nad Wołosatką. Większa część miejscowości 
koło Przemyśla, zwłaszcza na podgórzu, posiada tęż samą odmianę.

Cr. aguatica Presl. Po rowach i kałużach rzadka aż powyżej 
600 m. Rowy kolejowe między Chyrowem a Starzawą, żwir naprzeciw 
Starzawy, kałuże koło Bystrego i Lutowisk.

Briza media L. Po suchych łąkach, mnićj po groblach, zapu­
stach, jałowych miejscach, bardzo pospolita aż po 1130 m. Najwyżej: 
polany na Jawornikach, Magórze łomniańskiej, Ostrem, Odrycie, po­
lany wśród buczyn powyżej Wołosatego, połoniny na Beskidzie i na 
Czeremsze.

Melica nutans L. W jedlinach (rzadko w buczynach: naprzeciw 
Suczycy), po zrębach, zapustach, a w znacznej wysokości także na 
łąkach, bardzo częsta aż po 1300 m. Najwyżej: połonina pod Hali­
czem (1300), Odryt (940), Jaworniki (850) i t. d.

M. uniflora Retz. W jedlinach nader rzadka. Las Stebnik (700— 
780), Odryt (840-940).

Pactylis glomeraia L. Po łąkach suchych, rzadziej wilgotnych, 
wzdłuż potoków leśnych, w zapustach, zrębach, po groblach, pospolita 
aż po górną granicę buczyn (1180). Najwyżej: polana pod Dołhem, 
górna granica buczyn pod Tarnicą, buczyny na grzbiecie między Be­
skidem a Czeremchą, połonina na Czeremsze.

Cynosurus cristaius L. Po suchych łąkach, jałowych miejscach, 
wśród suchych a rzadkich buczyn i jedlin, pospolity aż po 1024 m. Naj­
wyżej : Jaworniki, Magóra łomniańska, polana wśród buczyn pod Tar­
nicą, Beskid od północy i t. d.

Festuca ovina L. Bardzo częsta aż po najwyższe szczyty 1348 m. 
Znalazłem ją w okolicy opisanej w trzech odmianach:

a) vulgaris Sclirad. Najrzadsza. Tylko na grobli kolejowej po­
wyżej Chyrowa 350 m.

(j) alpina Koch. Po wszystkich połoninach Czeremchy (1130), 
Halicza, Krzemieni i Tarnicy (1348) rozpowszechniona.
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Y) duriuscula Neilr. Po łąkach suchych, groblach, miejscach 
jałowych, dość częsta aż po 1300 m. Grobla kolejowa po­
niżej Starzawy, łąka koło Wolicy, zarośla na zachodnim 
stoku Krzemienia krościeńskiego, zręby na Brnsnie, jałowe 
miejsca na południowym stoku Kamiennej Ławorta, poło­
niny pod Tarnicą i na grzbiecie między Haliczem a Krze­
mieniami.

F. rubra L. Po suchych łąkach, żwirach, groblach, ugorach, 
jałowych miejscach, w suchych buczynach, częsta aż ponad górną gra­
nicę buczyn 1300m. Najwyżćj: połonina pod Tarnicą (tu dość liczna), 
górna granica buczyn pod Tarnicą, Beskid od północy, jałowe miej­
sca na północno-wschodnim stoku Magóry łomniańskićj i t. d.

F. lieterophylla Lam. a) taxa Neilr. W buczynach nader rzadka. 
Naprzeciw Suszycy 350—400 m.

F. silvatica Vill. W jedlinach i w większćj wysokości także 
w buczynach, od 450 — 1030 m. dość częsta. Krzemień krościeński, 
Brusno, Stebnik, Odryt, Beskid wołosatski, buczyny pod Dołhem i nad 
Wołosatką.

F. gigantea Vill. W buczynach, jedlinach, zrębach i zapustach 
bardzo częsta aż po górną granicę buczyn 1180 m. Najwyżćj: Odryt, 
grzbiet między Beskidem a Czeremchą, górna granica buczyn poniżćj 
Tarnicy.

F. elatior L. Po łąkach, groblach, jałowych miejscach, w zrę­
bach, zapustach i w przerzedzonych lasach bardzo pospolita aż po 
1300 m. Najwyżćj : polana górna nad Wołosatką, połoniny na Beskidzie, 
Czeremsze, Tarnicy i Haliczu.

Bromus asper Murr. W jedlinach i buczynach dość częsty aż po 
900 m. Buczyny naprzeciw Suszycy, na Kamiennej Ławorta i pod Doł­
hem, jedliny na Wałyńskićm, Malinowiszczu, Osikowcu, Kamiennćj 
Ławorta, Jawornikach i na Odrycie.

B. secalinus L. Między zbożem i niekiedy koło dróg rzadki aż 
po 750 m. Zboże w Wałyńskićj dolinie, Lutowiska, Bereżki, zboże po­
wyżej Wołosatego popod Tarnicę.

B. mollis L. Odmiana patens Neilr. po suchych łąkach, gro­
blach, koło dróg; odmiana leptostachys Pers, po żwirach; w ogóle czę­
sty aż po 600m. Najwyżćj: łąki koło Bystrego i Lutowisk, w Ban- 
drowie, zręby na Brusnie i t. d.

B. tectorum L. Nader rzadki na piasczystych groblach. Grobla 
kolejowa poniżćj Starzawy 360 m.

Brachypodium sïlvaticum R. et Sch. W jedlinach i zapustach 
rzadkie aż po 500 m. Walyńskie, Malinowiszcze, krzaki pod Osiko- 
wcem, Brusno.

Loliurn perenne L. Wzdłuż dróg i ścieżek, w murawach, częste 
aż po 780m. Najwyżćj: Bereżki, Ustrzyki górne, Wołosate.

L. linicolum A. Br. W lnie nader rzadkie. Pola koło Lutowisk 
600 m.
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L. temulentum L. Wśród zboża nader rzadkie. Pola w Wałyń- 
skiej dolinie 370 m. W Tatrach o wiele wyżej (900 m.).

Triticum culgare Vill. W dolinie Strwiąża aż po Starzawę 370 m. 
regularnie i dość często uprawiana. Wyżćj widziałem już bardzo mało 
uprawianej pszenicy: koło Ustrzyk dolnych, Michniowca, Czarny i raz 
jeszcze ponad Wołosatem (750 m.).

T. repens L. Zwykle jako aristatum, rzadko jako obtusiflorum. 
Na łąkach suchych, żwirach, groblach, w zbożu i w krzakach dość 
częste aż po 870 m. Żwiry, pola i łączka naprzeciw Starzawy, łąki 
poniżej Lutowisk (w obydwu odmianach), krzaki wzdłuż drogi z Ustrzyk 
górnych do Wołosatego, polana nad Wołokatką.

T. caninutn L. W krzakach nader rzadkie. Zarośla pod Malino- 
wisżczem, 400 m.

Secale cereale L. W dolinie Strwiąża i jego dopływów dość czę­
sto uprawiane, wyżej trochę rzadziej, ale jeszcze Wszędzie koło Luto­
wiską Stupósian, Bereżek, Ustrzyk górnych aż ponad Wołosate (750 m.). 
Zdziczałe tu i ówdzie po zrębach i groblach. W okolicach tych, już 
od Starzawy począwszy, widziałem często, o ile mi się wydaje, dość 
dziki sposób uprawy tego zboża. Niektóre bowiem pola uprawiają wie­
śniacy tych stron przez krótki tylko czas, a używają ugorów jako 
pastwisk; po pewnym długim przeciągu czasu rozrasta się po takich . 
ugorach prócz zwykłej flory jałowe miejsca lubiącej także jałowiec, 
sosna, tarka i kilka podobnych drzew lub krzewów; z powodu spasa­
nia tych miejsc, nigdy wysokopiennych drzew na nich nie ma. Otóż 
wieśniacy palą tego rodzaju zarośla i zasiewają te miejsca zbożem, 
zwykle żytem. Nie da się zaprzeczyć, że krzewy i drzewa jako ro­
śliny zapuszczające swe korzenie głęboko w glebę, wydobywają z niej 
te sole, które im są do życia potrzebne; jeżeli się spali te rośliny, 
to one pozostawiają te sole w kształcie popiołu, użyźniającego potem 
górne warstwy gleby, w które właśnie zboże swe korzenie zapuszcza. 
Palenie więc krzewów i drzew zgęszcza, żeby tak powiedzieć, żyzność 
gleby w górnych jej warstwach. Ponieważ jednak ten zapas soli jest 
stosunkowo mały, a wieśniak nigdy nie odda ziemi tego, co jej oddać 
należy, ponieważ nareszcie silne w tych stronach deszcze łatwo bardzo 
górne warstwy pola stromo nachylonego spłukują, przeto opisany spo­
sób uprawy roli, jako niszczący ją bardzo prędko, niezawodnie wielce 
się do zubożenia całój okolicy przyczynił.

Elymus europaeus L. W buczynach lub mięszanycli drzewosta­
nach bardzo rzadki. Grzbiet Odrytu 840—940 m. dość licznie, buczyna 
nad Wołosatką 1030. Zresztą znów dopićro koło Przemyśla 380.

tlordeum milgare L. Tu i ówdzie uprawiane od Chyrowa i U- 
strzyk dolnych, przez Lutowiska i Stuposiany aż powyżej Wołosate­
go (750 m.).

Nardus stricto, L Po suchych łąkach, jałowych miejscach,, po­
spolita aż po najwyższe szczyty 1335m.; im wyżej, tern liczniejsza, 
zwłaszcza po polanach Jaworników, Magóry łomniańskiej, Odrytu, Be­
skidu, Czeremchy i całego pasma Halicza.
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Cyperaceae.
Carex vulpina L. W bagnach i rowach, na podmokłych łąkach 

i nad potokami leśnemi, rzadka aż po 680 m. Zwykle jako odmiana 
densa Neilr.: rowy kolejowe od Chyrowa po Starzawę, bagna nad 
Strwiążem powyżej Starzawy, łąka u stóp Odrytu powyżej Lutowisk; 
rzadziej jako odmiana interrupta Neilr.: Malinowiszcze.

C. muricata L. a) densa Neilr. Po suchych łąkach, jałowych 
miejscach, brzegiem lasów częsta aż po 800 m., rzadko wyżćj, jak na 
Czeremsze 1130. Północno-wschodni stok Magóry łomniańskiej, Jawor­
niki, Kamienna Ławorta i t. d.

C. paniculata L. Po bagnistych miejscach bardzo rzadka. Bagna 
między Ustrzykami górnemi a Wołosatem 650 m., połonina na grzbie­
cie między Haliczem a Krzemieniem, tuż ponad lasem 1150 m.

C. paradoxa Willd. W moczarach nader rzadka: powyżej Sta­
rzawy 370 m.

C. brizoides L. Dość częsta (chociaż nigdzie nie jest liczna) po 
buczynach i zaroślach aż po 1050 m. Buczyny naprzeciw Suszycy, na 
Kamiennej Ławorta, na Odrycie, nad Wołosatką i na północnym stoku 
Beskidu, krzaki wzdłuż drogi z Ustrzyk górnych do Wołosatego. Ten 
gatunek widziałem może nieco wyżćj jeszcze na Baranićj na Szlązku 
(Młaka Hrubowska).

C. remoia L. W buczynach i jedlinach, zwłaszcza wzdłuż poto­
ków częsta aż po 950 m. Najwyżej: północny stok Odrytu, Beskid wo- 
łosatski od północy, buczyny pod Dołhem i nad Wołosatką.

C. ećhinata Murr. W moczarach i na mokrych łąkach częsta aż 
po 870 m. Najwyżej: łąka u stóp Odrytu, polany na grzbiecie Odrytu, 
bagna powyżej cerkwi w Wołosatem, polana nad Wołosatką. Na Ba­
raniej widziałem ją o wiele wyżej, bo niedaleko szczytu (koło 1200 m.).

C. leporina L. Po suchych łąkach, jałowych miejscach, zapu­
stach, w rzadkich lasach, pospolita aż po najwyższe szczyty 1335 m. 
Najwyżej: polanka na grzbiecie między Beskidem a Czeremchą, poło­
niny pod Tarnicą i koło szczytów Krzemieni i Halicza. W Tatrach 
jeszcze o wiele wyżej, miejscami jeszcze koło górnej granicy koso- 
drzewu 1700 m.

C. vulgaris Fries. Na podmokłych łąkach, w moczarach i na żwi­
rach mokrych pospolita aż po 1024 m. Najwyżej : moczary między Ustrzy­
kami górnemi i Wołosatem, polany powyżej Wołosatego i nad Woło­
satką, polana na grzbiecie Magóry łomniańskiej. W Tatrach o wiele 
wyżej (1600m).

C. acuta L. (?) tricostata Fries. W moczarach doliny Strwiąża 
bardzo rzadka, aż po 400 m Bagna powyżej Starzawy, łączka nad uj­
ściem potoku Maxymowa.

C. pilulifera L. Na łąkach leśnych, po miejscach jałowych, wśród 
zarośli, w zrębach, buczynach i jedlinach bardzo częsta aż po 1020 m. 
Najwyżej: w kilku miejscach na Magórze łomniańf.kiej aż po grzbiety 
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na Jawornikach, na Stebniku i t. d. Na paśmie Halicza nie spostrze­
głem jój.

C. praecox Jacq. Wśród zarośli i na łąkach suchych, rzadka, aż 
po 560 m. Zarośla na grzbiecie Magóry tarnawskiej, łąka naprzeciw Su- 
szycy, zarośla koło ujścia doliny Walyńskiej, łąki koło Stebnika.

C. umbrosa Host. (według pojęcia Neilreicha). Nader rzadka 
na jałowych miejscach koło 500 m., ale tylko na głównym dziale wód 
poniżej limy ku Łopusznicy. Koło Przemyśla znalazłem kilka razy, 
a zwłaszcza na wyższych punktach okazy tego gatunku z długim li­
ściem, otoczonym mnóstwem włókien, ale z kilkoma kioskami wyra- 
stającemi z pomiędzy liści odziomkowych. Z tego powodu powątpie­
wam, czy gatunek ten i następny są zupełnie odrębne.

C. alpestris Ali. Po miejscach jałowych, zaroślach i zrębach, dość 
częsta od 420 aż do 800 m. Już na Radyczu wraz z poprzedzającą. Tak 
samo na jałowych miejscach między limą a Łopusznicą. Dalej: zarośla 
na zachodnim stoku Krzemienia krościeńskiego, olszynka i zręby na 
zachodnim stoku Oratyka, zręby pod Kuszmieniem i na Brusnie, jało­
we miejsca na północno-wschodnim stoku Magóry łomniańskićj.

C. digitata L. W jedlinach (rzadziej w buczynach), po zrębach 
i zapustach pospolita aż po 850 m. Najwyżej : Na Ostrem, Jawornikach 
i Odrycie aż popod ich grzbiety. W Tatrach o wiele wyżej.

C. ornithopoda Willd. Nader rzadka po skałach 1335 m., dotąd 
tylko tuż obok szczytu Halicza.

C. pilosa Scop. W buczynach, jedlinach i po zrębach bardzo po­
spolita aż do górnej granicy buczyn 1180 m., nigdzie jednak nie jest 
w tej okolicy tak liczna, jak na podgórzu koło Przemyśla. Najwyżej: 
górna granica buczyn pod Tarnicą, grzbiet między Beskidem a Cze­
remchą, buczyny pod Dołhem i nad górną Wołosatką, Odryt, Jawor­
niki i t. d.

C- paniceą L. Po łąkach podmokłych, jałowych miejscach i w za­
pustach dość częsta aż po 750 m. Jałowe miejsca podmokłe między limą 
a Łopusznicą, zapust wśród Malinowiszcza, łąki powyżej Starzawy, 
naprzeciw Krościenka, koło Wolicy, koło Mszańca pod Magórą ło- 
mniańską, koło Bystrego i murawy koło gościńca przekraczającego 
grzbiet Ostrego.

G. glauca Scop. W moczarach nader rzadka, nad potoczkiem wy­
pływającym z buczyny Kamiennej Ławorta 680 m. W Tatrach o wiele 
wyżej (1300 m.).

C. pendula Huds. Nad potokami wśród jedlin dość częsta, ale 
tylko w dorzeczu Strwiąża aż po niespełna 700 m. Stawny las, Wałyń- 
skie, Malinowiszcze, Woroniów nad Stranturą i w ogóle od południa, 
Brusno, las Stebnik.

C. pallescens L. Na łąkach, zwłaszcza wśródleśnych, po miej­
scach jałowych, w zrębach, zapustach, jedlinach i buczynach bardzo 
pospolita aż po 1300 m., najpospolitsza ze wszystkich turzyc. Najwyżej: 
wszystkie polany wśród buczyn pasma Halicza, polany na grzbietach 
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Jaworników, Magóry łomniańskiej i Odrytu, połoniny na Czeremsze, 
pod Haliczem i wzdłuż grzbietu od Halicza ku Krzemieniom.

6'. flara L. Na łąkach podmokłych, w bagnach, zapustach, bar­
dzo częsta aż po 1300 m. Najwyżej : łąka u stóp Odrytu, bagna i pola­
ny koło Wołosatego, połoniny koło Tarnicy i między Haliczem a Krze­
mieniami.

C. distans L. Na mokrych łąkach i w bagnach bardzo rzadka 
aż po 680 m. Zabagniony potoczek pod Kamienną Ławorta, łąki koło 
Bystrego i poniżej Lutowisk.

C. silratica Huds. W buczynach i jedlinach, po zrębach i zapu­
stach pospolita aż po HOOm. Najwyżej: grzbiet między Beskidem a 
Czeremchą, stok północny Beskidu, lasy pod Dołhem i nad Woło- 
satką, Odryt, Magóra łomniańska, Jaworniki, Stebnik i t. d.

C. anipullacea Good. W bagnach i na łąkach podmokłych dość 
częsta aż po 700 m. Rowy kolejowe między Chyrowem a Starzawą, ba­
gna powyżej Starzawy, łąki naprzeciw Krościenka i koło Dżwiniacza 
dolnego, bagna koło Lutowisk i pomiędzy Ustrzykami górnemi a Wo- 
łosatem.

C. vesicaria L. Jak poprzedzająca, ale bardzo rzadka a sięga­
jąca tylko do 600 m. Bagna powyżej Starzawy, stawek koło Lutowisk.

C. hirta L. a) vera Neilr. Po żwirach i groblach, koło dróg, na 
łąkach jałowych, w zapustach, bardzo częsta w dorzeczu górnego 
Strwiąża aż po 540 m. Bandrów, Stebnik, Dżwiniacz dolny; wyżej bar­
dzo rozprószona: Lutowiska 600, polana nad Wołosatką 870 m.

C. hirta L. (i) liirtaeformis Pers. Nader rzadka po rowach za- 
bagnionych. Rowy kolejowe między Chyrowem a Starzawą, 350 m.

Scirptis palustris L. a) semicingens Neilr. W moczarach i po 
łąkach podmokłych dość częsty aż po 600 m. Rowy kolejowe między 
Chyrowem a Starzawą, żwir naprzeciw Starzawy, bagna powyżej Sta­
rzawy, łąki naprzeciw Krościenka i koło Wolicy, łąka u stóp Magóry 
łomniańskiej blizko Mszańca, łąki kolo Bystrego, bagna koło gościńca 
na Ostrem.

S. lalustris L. /?) uniglumis Neilr. Jak poprzedzający, ale nader 
rzadki: z poprzednim w bagnach powyżej Starzawy 370 m.

S. lacustris L. a) wiaior Roth. Nader rzadki w kałużach: tuż 
przed Krościenkiem 400 m.

S. silyaticus L. W bagnach, na podmokłych łąkach, nad poto­
kami leśnemi bardzo częsty aż po 1300 m. Najwyżej: połonina wzdłuż 
grzbietu między Haliczem a Krzemieniami, polana na grzbiecie Odry­
tu, bagna między Ustrzykami górnemi a Wołosatem i t. d.

S. compressus Pers. Jak poprzedzający, dość częsty ażpó850 m. 
Żwiry i bagna naprzeciw Starzawy, zabagniony potoczek na Kamien­
nej Ławorta, łąka koło Bystrego, nad potokiem leśnym Jaworników 
od południa, bagna koło Lutowisk i powyżej Wołosatego.

Eriophorum latlfolium Hoppe. Jak poprzedzający, dość częste aż 
po 1300m. Bagna powyżej Starzawy, łąka koło Dżwiniacza dolnego, 

5 
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bagna koło Lutowisk, bagna powyżej Wolosatego ( powyżej cerkwi), 
zabagniony potok leśny pod Dołhem, dolna polana nad Wolosatką, 
połonina wzdłuż grzbietu między Haliczem a Krzemieniami,

Cyperus fuscus L. W kałużach wysychających nader rzadki: koło 
potoku Stebnika poniżej tartaku 420 m.

Alismaceae.
Triglochin palustre L. Po moczarach, na łąkach mokrych dość 

częste aż po 700 m. Bagna powyżej Starzawy, bagna nad dolnym poto­
kiem Stebnikiem, bagnisty potoczek na Kamiennej Ławorta, łąka koło 
Dżwiniacza dolnego, łąka koło Mszańca u stóp Magóry łomniańskiej, 
bagnisty potok leśny Jaworników od południa, łąka koło Lutowisk.

Alisma Plantago L. W bagnach i rowach, na podmokłych łą­
kach i żwirach dość częsta aż po 600 m. Rowy kolejowe od Chyrowa 
po Starzawę, żwir naprzeciw Starzawy, bagna powyżej Starzawy, ba­
gna nad dolnym Stebnikiem, łączka wśród sośniny na Ostrem, kałuże 
wzdłuż gościńca na Ostrem.

Butomaceae.
Butomus umbellatus L. W wodzie stojącej nader rzadki: rowy 

kolejowe między Chyrowem a Starzawą 350 m.

Juncaceae.
Luzula pilosa Willd. W jedlinach, w buczynach niżej położo­

nych, po zrębach i zapustach bardzo pospolita aż po 1000 m. Najwy­
żej: Odryt, Magóra łomniańska aż po grzbiet, Jaworniki aż po szczyt, 
Ostre, Stebnik, Kamienna Ławorta i t. d. Na paśmie Halicza nigdzie 
jej nie widziałem.

L. flauescens Gaud. W buczynach nader rzadka. Południowy stok 
Magóry łomniańskiej, w wysokości 950 m. kilkanaście okazów.

L. silvatica Gaud. W buczynach i jedlinach, zwłaszcza koło po­
toków leśnych, w większej wysokości także na łąkach; pospolita od 
400 aż po 1300 m. Najwyżej: połoniny na Beskidzie, Czeremsze, na 
grzbiecie między Haliczem a Krzemieniami. W Tatrach o wiele wy- 
żśj. Najniżej w dorzeczu Strwiąża na Woroniowie, Malinowiszczu, na 
Walyńskiem i t. d.

I.. albida DC. W buczynach, jedlinach, zaroślach, rzadziej na 
łąkach, częsta od 400 m. do górnej granicy buczyn 1220 m. Najniżej: 
Malinowiszcze (jedyne miejsce w dorzeczu Strwiąża), Ostre i t. d.; 
najwyżej: koło górnej granicy buczyn pod Tarnicą i Haliczem.

L. albida DC. /?) rubella Hoppe. Koło brzegów leśnych, na po­
lanach i połoninach od 850 aż po najwższe szczyty 1348 m. częsta, 
ale tylko na pasmach Halicza i Beskidu wołosatskiego. Najniżej: po­
lana nad Wolosatką, dolna i górna; najwyżej: po wszystkich połoni­
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nach Halicza, Krzemieni i Tarnicy aż po szczyty. W Tatrach jeszcze 
o wiele wyżej.

L. campestris DC. Na łąkach suchych, w zapustach, na jało­
wych miejscach, w suchych jedlinach i buczynach, po zrębach nader 
pospolita aż na najwyższe szczyty 1335 m. Najwyżej: po wszystkich 
połoninach Beskidu, Czeremchy, Tarnicy, Krzemieni i Halicza.

Juncus communis E. Meyer. W obydwu odmianach (cffusus i con- 
glomeratus autorum) po łąkach, bagnach, nad leśnemi potokami, w zrę­
bach, zapustach i na żwirach pospolity aż po 900 m. Najwyżej: wzdłuż 
potoku w buczynie pod Dolhein, Beskid wołosatski od północy, po 
lana nad Wołosatką, polana na północnym stoku Odrytu, potoczek 
na południowym stoku Jaworników i t. d.

J. glaucus Ehrli. Jak poprzedzający, lubi jednak więcej jeszcze 
miejsca mokre, bardzo częsty aż po 680 m. lub mało co więcej. Naj­
wyżej : zabagniony potoczek pod Kamienną Ławorta, łąka na południe 
od Lutowisk, bagna wzdłuż gościńca na Ostrem, łąka koło Bystrego, 
łąka koło Dżwiniacza dolnego i t. d.

J. filiformis L. Nader rzadki nad leśnemi potokami: Malinowi- 
szcze 400—500 m. W Tatrach i na Baraniej o wiele wyżej, — na 
pierwszych jeszcze koło 1700 m.,—zdaje się więc, że gatunek ten jest 
u nas górską rośliną; miejscowość wyżej podana leżałaby zatem nad 
dolną granicą zasiągu pionowego.

J. lamprocarpus Ehrh. Po bagnach i mokrych łąkach, rzadziej 
nad leśnćmi potoczkami; bardzo częsty aż po 1300 m. Najwyżej: po­
łonina wzdłuż grzbietu między Haliczem a Krzemieniami, polany wśród 
buczyn pod Dołhem i poniżej Tarnicy, łąka u stóp Odrytu i t. d.

J. compressus Jacą. Jak poprzedzający, ale rzadki i sięgający 
tylko do 600 m. Żwiry naprzeciw Starzawy, łąka koło Dżwiniacza 
dolnego, łąka koło Mszańca u stóp Magóry łomniańskiej, łąka na po­
łudnie od Lutowisk.

J. bufonius L. W wysychających kałużach, na wilgotnych po­
lach i żwirach dość częsty aż po 750 m. Żwir nad dolnym potokiem 
Stebnikiem, kałuże koło Stebnika (wsi), kałuże wzdłuż gościńca na 
Ostrem, łąka poniżej Lutowisk, łąka w Bereżkach, pola powyżej cer­
kwi w Wołosatem.

Melanthaceae.
Veratrum album L. W jedlinach podmokłych, rzadziej w buczy­

nach i zapustach, na łąkach przeważnie dopiero w znacznych wysoko­
ściach; pospolite aż po 1300 m. Najwyżej: polany i połoniny na Be­
skidzie, Czeremsze, Haliczu, Krzemieniach i Tarnicy. W okolicy Prze­
myśla znów przeważnie po łąkach wilgotnych.

Colchicum autumnale L. Po łąkach niezbyt suchych rzadki aż 
po 500 m. Łąka naprzeciw Suszycy, podmokłe miejsca między Ło- 
pusznicą a limą, łąka powyżej Starzawy, łączka nad potokiem Ste­
bnikiem poniżej tartaku, łąki koło Wolicy.
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Liliaceae.
Garjea lutea L. W jedlinach nad potokami nader rzadka: Sta­

wny las 400 m.
Lilium JMartagon L. Bardzo częsta, chociaż rozprószona, po bu­

czynach i jedlinach, w znacznej wysokości także na łąkach ; dochodzi 
do najwyższych szczytów 1348 m. Buczyny na Magórze tarnawskiej 
i łomniańskiej, jedliny: Stawny las, Wałyńskie, Jaworniki w kilku 
miejscach, na wszystkich polanach i połoninach od 1000 m. w górę 
na Beskidzie, Haliczu, na Krzemieniach i na Tarnicy aż po szczyty.

Scilla bifolia L. W buczynach i jedlinach, zwłaszcza wzdłuż po­
toków dość częsta, chociaż już bardzo rozprószona, aż do 770 m. Sta­
wny las, Woroniów nad Stranturą i w ogóle od południa, Wałyńskie, 
Oratyk nad potokiem Kraśniczkami, buczyna aż po szczyt Kamiennej 
Ławorta, Jaworniki od południa. Ponieważ z powodu zatrudnienia nie 
mogłem nigdy w Maju lub Czerwcu dotrzeć aż do pasm górskich nad 
granicą węgierską, przeto nie mogę wiedzieć, czy ta roślina, jako tćż 
jeszcze i kilka innych wiosennych, nie dochodzi do znaczniejszych wy­
sokości, niż je tu podaję. Z drugiej jednak strony byłem dość wczas 
na Ostrem i na Magórze łomniańskiej, a nie spostrzegłem na nich 
owych roślin.

Allium Pictorialis L. W kilku miejscach od szczytu Tarnicy 
1348 m. aż blizko po górną granicę buczyn 1200 m., kilka okazów 
tylko kwitnących obok wielu niekwitnących.

A- ursinum L. W buczynach lub mieszanym drzewostanie, 
zwłaszcza wzdłuż potoków aż powyżej 900 m. dość częste. Oratyk 
blizko Huty, Kuszmień, las Stebnik, Kamienna Ławorta od południa, 
Magóra łomniańska od południa, buczyny pod Dołhem i nad Woło- 
satką.

A. Schoenoprasum L. a) sativum Neilr. Tu i ówdzie po ogród­
kach, n. p. w Łopusznicy uprawiana.

Smilaceae.
Paris quadrifolia L. W buczynach i jedlinach, rzadziej w zrę­

bach i zapustach, bardzo pospolita aż po 1100 m. Najwyżej: buczyny 
na grzbiecie między Beskiddm a Czeremchą, Beskid od północy, bu­
czyny pod Dołhem i nad Wołosatką, Odryt, Magóra łomniańska i t. d.

Streptopus amplexifolius DC. W jedlinach, rzadziej w buczynach, 
częsty od 400 aż po 1100 m. Woroniów nad Stranturą i w ogóle od 
południa aż na sam czub, Krzemień krościeński od wschodu, Ostryko- 
wdec od północy i nad potokiem Łużkiem, Kuszmień, Osiko wiec, las 
Stebnik, Ostre, Odryt od północy, Beskid wołosatski aż prawie po sam 
czub. W Tatrach o wiele wyżej, 1700 m.

Convallaria multiflora L. W jedlinach i w niżej położonych bu­
czynach, mniej po zrębach i zapustach, pospolita aż po 800 m. Naj-
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wyżej: Ostre (pod samym wierzchołkiem od północy), las Stebnik, Ka­
mienna Ławorta od północy i południa, Brusno i t. d. Na pasmach 
Halicza, Beskidu, Odrytu i Magóry łomniańskiej nic widziałem tej ro­
śliny już nigdzie.

C. nerticillata L. W buczynach i jedlinach, a w znacznych wy­
sokościach także na łąkach, rzadziej po zrębach; bardzo pospolita aż 
po 1335 m. Najniżej: Wałyńskie, Malinowiszcze, Woroniów; najwy­
żej: połoniny na Beskidzie, koło Tarnicy i na Haliczu aż prawie po 
szczyt.

Maianthemum bifolium DC. W buczynach, jedlinach, po zrębach 
i zapustach, wśród zarośli, a w znacznej wysokości także na łąkach, 
bardzo pospolite aż po 1348 m. Najwyżej: połoniny na Czeremsze, 
Haliczu, a na Tarnicy aż po sam szczyt.

Irideae.
G/aćliolus imbricatus L. Na łąkach nader rzadki: łąka u stóp 

Odrytu 600 m. W Tatrach o wiele wyżej.

Orchideae.
Malaais monophyllos Sw. W jedlinach nader rzadka: koło po­

toku w lesie pod Walyńskiem od 380 do 420 m. w kilkunastu oka­
zach. Zdaje się, że ta miejscowość będzie leżała około dolnej granicy 
zasiągu pionowego.

Corallorrłiiza innata R. Br. W buczynach i jedlinach bardzo 
rzadka aż po 626 m.: jedlina koło szczytu limy, buczyna naprzeciw 
Suszycy. W Tatrach o wiele wyżej (przynajmniej 1200 m).

Orcliis globosa L. Po łąkach żyznych dość częsta od 660 m. aż 
po najwyższe szczyty 1348 m. Łąka u stóp Odrytu, polana na grzbie­
cie Odrytu, polana nad Wołosatką, polana wśród buczyn pod Doł- 
hem, połoniny na Beskidzie, Czeremsze, na grzbiecie między Haliczem 
a Krzemieniami, koło Tarnicy aż po szczyt. W dorzeczu Strwiąża gór­
nego nie widziałem jej, dopiero znowu na podgórzu koło Przemyśla, 
najniżej koło 280 m.

O. morio L. Po łąkach żyznych i na stokach trawiastych rzadka 
aż po 580 m. Stok między limą a Łopusznicą, łąka naprzeciw Suszy­
cy, łączka nad Stebnikiem poniżej tartaku, łąka na północ od Czarny.

O. mascula L. W jedlinach i buczynach bardzo rzadka aż po 
800 m. Buczyna naprzeciw Suszycy, Jaworniki od południa.

O. latifolia Cr. a) majalis Neilr. Po bagnach, mokrych łąkach, 
zapustach a nawet nad leśnemi potokami pospolita aż po niespełna 
1000 m. Najwyżćj: polana wśród buczyn pod Tarnicą, polana nad 
Wołosatką, bagna powyżej cerkwi wołosatskiej, nad potoczkami leśnć- 
mi Jaworników i t. d.

O. latifolia Cr. /S) incarnata Neilr. Jak poprzedzająca, ale rzadka 
i sięgająca tylko do 550 m. Bagna powyżej Starzawy, zapust na Ma- 
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lińowiszczu, łąka koło Dźwiniacza dolnego, łąka koło Mszańea u stóp 
Magóry łomniańskiej.

O. maculata L. W buczynach i jedlinach pospolita aż po 1100 m. 
Najwyżej: buczyny na grzbiecie między Beskidem a Czeremchą, Be­
skid od północy, buczyny pod Dołhem i nad Wołosatką, Odryt, Ma- 
góra łomniańska, Ostre i t. d.

Gymnadenia albida Rich. Na łąkach od górnej granicy buczyn 
(1200 m.) aż po najwyższe szczyty 1348 m. bardzo rzadka: połonina 
pod Haliczem, połonina koło Tarnicy od buczyn począwszy aż po sam 
szczyt.

G. conopsea R. Br. Po żyznych łąkach, rzadziej w miejscach 
zacienionych, pospolita aż po najwyższe szczyty 1348 ni. Najwyżej: 
po wszystkich połoninach na Beskidzie, Czeremsze, Haliczu, Tarnicy 
aż po szczyty, polany wśród buczyn pod Dołhem i nad Wołosatką, 
na Odrycie i t. d. W Tatrach o wiele wyżej (jeszcze ponad 2000 m. 
np. na Krzyżnćm Liptowskiém).

Platanthera bifolia Reichenb. W buczynach i jedlinach, rzadziej 
wśród zapustów, bardzo częsta aż po 1000 m. Najwyżej: grzbiet i po­
łudniowy stok Magóry łomniańskiej, buczyny pod Dołhem i nad Wo­
łosatką, Odryt, Jaworniki od północy i t. d.

P. ćhlorantlia Cus. W buczynach nader rzadka: Wałyńskie, koło 
szczytu 630 m.

Coeloglossum viride Hartmann. W jedlinach, zwłaszcza koło po­
toków, rzadka aż po 800 m. Brusno, Kamienna Ławorta od północy, 
las Stebnik, Jaworniki od południa i północy. W Tatrach o wiele 
wyżej.

Listera ovata R. Br. W jedlinach i buczynach, zapustach i na 
łąkach przyleśnych częsta aż ponad górną granicę buczyn 1160 m. 
Najwyżej : połonina wzdłuż grzbietu między Haliczem a Krzemieniami, 
połonina na Beskidzie, polany w buczynie pod Dołhem i nad Woło­
satką, polana na grzbiecie Odrytii i t. d.

L. cordata R. Br. W zacienionych jedlinach nader rzadka: las 
Stebnik, nad potokiem koło 600 m, Miejscowość ta będzie leżała mniej 
więcej koło dolnéj granicy zasiągu pionowego.

Neottia Nidus avis .Rich. W jedlinach, rzadziej w buczynach, 
bardzo częsta aż po 800 m. Najwyżej: Jaworniki od północy, las Ste­
bnik i Kamienna Ławorta od północy aż po szczyty i t. d. W Ta­
trach trochę wyżej.

Epipactis latifolia Ali. a) maior Neilr. W jedlinach bardzo rzad­
ka aż po 750 m. Brusno, Ostre koło gościńca. W Tatrach o wiele 
wyżej.

E. palustris Cr. Na podmokłych łąkach rzadka aż po 680 m. 
Łączki w dolinie Wałyńskiej, łąka na północ od Czaimy, łąka na po­
łudnie od Lutowisk, łąka u stóp Odrytu.

Goodyera repens R. Br. W jedlinach mszystych nader rzadka: 
Wałyńskie, u dołu 380 m. W Tatrach o wiele wyżej (1200 m.).
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Ceplial ant bera ensifolia Rich. W buczynach nader rzadka: na­
przeciw Suszycy 380 m.

Lemnaceae.
Lemna minor L. W kałużach, nawet przylepnych bardzo rzadka 

aż po 600 m. Kałuże i rowy koło Krościenka, kałuże nad potokiem 
w lesie Stebniku, kałuże koło Lutowisk.

Aroideae.
Arum maculatum L. W jedlinach lub mięszanych, lasach rzadkie 

aż po 650 m. Buczyny naprzeciw Suszycy aż po grzbiet Magóry tar­
nawskiej, Stawny las, brzeg dolny Osikowca.

Typhaceae.
Typlia, latifolia L. W stojącej wodzie, w ogóle bardzo rzadka, 

miejscami liczna aż po 450 m. Rowy kolejowe od Ohyrowa do Sta- 
rzawy, kałuże koło Krościenka i koło Jasienia.

T. angustifolia L. Jak poprzedzająca, jeszcze rzadsza, dochodzi 
jednak 600 m. Kałuże na żwirach naprzeciw Starzawy, stawek koło 
Lutowisk.

Sparganium ramosum Huds. W kałużach i nad brzegiem poto­
ków bardzo rzadka aż po 600 m. Bagna nad dolnym potokiem Ste­
bnikiem, potoczek koło Bystrego, bagna koło Lutowisk.

Coniferae.
Juniperus communis L. a) montana Neilr. Tworzy tu i ówdzie 

obszerne zarośla po miejscach jałowych (n. p. na Krzemieniu kroścień­
skim od zachodu, od Łopusznicy pod Woroniów, na grzbiecie Magóry 
tarnawskiej, koło szczytu Wałyńskiego i w wielu innych miejscach); 
oprócz tego jeszcze w zapustach, brzegiem buczyn i jedlin, na żwi­
rach, po starych ugorach i na łąkach jałowych bardzo pospolity aż 
po 1300 m. w niezmienionej formie. Najwyżej : połoniny pod Hali­
czem i Tarnicą, grzbiet Magóry łomniańskiej, Jaworniki i t. d. W Ta­
trach w tych wysokościach (1300 m.) już się pojawiają zwykle przej­
ściowe formy do odmiany (3) alpina Neilr.

Pinus silvestris L. Sosna tworzy w tej okolicy bardzo rzadko 
małe borki (na stoku zachodnim Wałyńskiego ku Terłu i na północ­
nym stoku Ostrego ponad Czarną), bardzo częstą jest za to nad brze­
gami jedlin, w zaroślach jałowca, a nawet na żwirach aż po 630 m. 
Wyżej nie widziałem ani jednego krzaku.

Abies alba Miller. Nader pospolita roślina; jodła nietylko two­
rzy od 400 do 900 m. w tej okolicy ogromne bory, wprawdzie rzadko 
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kiedy czyste, a przeważnie z przymieszką mniej lub więcej znaczną 
buka lub świerka, ale pojawia się też jeszcze i w buczynach aż po 
szczyty Jaworników, Magóry łomniańskiej (1024 m.) i z północnej 
strony także pod pasmem Halicza (tu w pojedyńczych okazach aż pra­
wie do górnej granicy buczyn 1100 m.). Brakuje zaś jodły we wszy­
stkich lasach Beskidu, Czeremchy i na południowej stronie całego pa­
sma od Dołhego przez Tarnicę, Krzemienie aż do Halicza.

A. Picea Mili W całej przezemnie zwiedzanej okolicy nie ma 
ani jednego czysto świórkowego drzewostanu większego, ale za to po­
jawia się świerk bardzo pospolicie w jedlinach, rzadziej w buczynach 
aż po Magórę łomniauską (1024 m.) a przeważa nieraz na małych 
przestrzeniach nad obydwoma właśnie dopiero wymienionemi drzewami. 
Wyżej, a szczególnie na paśmie Halicza, i Beskidu nie widziałem nigdzie 
świerków, dopiero znowu ponad górną granicą buczyn na połoninach 
Halicza, Krzemieni i Tarnicy, ale tu bez wyjątku w postaci bardzo 
skarłowaciałych krzewów. Dla czego okolice nad górnym Sanem i Dnie­
strem tak mało sprzyjają rozwojowi tego drzewa, które przecież w Ta­
trach w niektórych miejscach aż do 1600 m., a prawie wszędzie zna­
cznie nad 1400 m. czyste a rosłe drzewostany tworzy, podchodząc 
w postaci skarłowaciałej bardzo często aż po górną granicę kosodrze- 
wu 1900—2000 m., trudno wytłumaczyć; być może, że opady deszczu 
są tu dla niego za małe.

Callitrichineae.

Callitriche verna L. Nader rzadka w kałużach: koło ujścia po­
toku Maxymowa 400 m. W Tatrach o wiele wyżej 1200 m.

Betulaceae.
Betula alba L. a) deltoidea Neilr. Częsta, choć rozprószona, 

w zaroślach, zapustach, po zrębach i na miejscach jałowych aż po 
650 m. Najwyżej: zarośla wzdłuż drogi od Ustrzyk górnych do Wo- 
łosatego, krzaki koło szczytu Wałyńskiego, zręby w Stawnym lesie aż 
prawie po szczyt limy itd. W ogóle tylko w dorzeczu Strwiąża wię­
cej rozpowszechniona, wyżej bardzo rzadka.

Alnits incana DC. Nad leśnemi potokami, tak w jedlinach, jak 
buczynach, w zapustach i zaroślach podmokłych, na żwirach wzdłuż 
rzek, tu i ówdzie także na łąkach, bardzo pospolita aż po 900 m. 
Najwyżej: wśród buczyn pod Dołhem, nad Wołosatką, na północnym 
stoku Beskidu, na polanie nad Wołosatką, na Odrycie i t. d.

A. riridis DC. Na połoninach Halicza, Krzemieni i Tarnicy miej­
scami bardzo częsta od brzegu buczyn 1150 m. aż po szczyty 1348 m., 
tworząc płaty gęstwin, podobne poniekąd do kosodrzewiny, którą tu 
zastępuje.
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Cupuliferas.
Carpinus Betulus L. Tylko w dorzeczu górnego Strwiąża, tu 

jednak aż po najwyższe szczyty (Stebnik i Kamienna Ławorta 770m.) 
bardzo częsty wśród jedlin i buczyn, w zaroślach i po zrębach; więk­
sza część miejscowości leży jeszcze poniżej 600 m., jak w ogóle cała 
okolica. Wyżej nie widziałem ani drzewa ani krzaku.

Corylus Avellana L. W buczynach niżej położonych, w jedli­
nach, po zrębach, zapustach i zaroślach bardzo pospolita aż po 900 m. 
Najwyżej: grzbiet Jaworników 850 — 900, Odryt od północy aż po. 
820 m., Ostre aż po szczyt 804 m., Stebnik aż po szczyt 770 m. 
W paśmie Halicza nie widziałem jej nigdzie wyżej, jak nad brzegiem 
lasu koło Bereżek 600 m.

Quercus pedunculata Ehrh. Dąb jest już koło 400 m. rozpró­
szony, w dolinie Strwiąża niemniej rzadki, dochodzi jednak aż do 
680 m. (w buczynie na południowym stoku Kamiennej Ławorta; Bru- 
sno; koło szczytu limy; Jasień, tu sadzony).

Fagus silvaticah. Po jodle pokrywa buk najznaczniejszą prze­
strzeń tej okolicy; w dolinie górnego Strwiąża wprawdzie istnieją tylko 
pomniejsze buczyny (jedna naprzeciw Suszycy aż popod Magórę tar­
nawską, a druga na południowym stoku Kamiennej Ławorta od 680 
aż po szczyt 769 m.), mimo to jest buk i tu bardzo pospolity prawie 
we wszystkich jedlinach. Wyżej, w dorzeczu Sanu i Dniestru, przeważa 
na niższych pasmach jodła (Ostre, Odryt po części); na paśmie Hali­
cza lasy tworzy buk prawie sam, tylko wzdłuż potoków olsza biała, 
a wśród lasu samego tu i ówdzie jawor lub jarząb (Sorbus aucupa- 
ria) przerywają jednostajuość. Mało co ponad 900 m. wznoszące się 
pasma, jak: Magóra łomniańska i Jaworniki są pokryte także już prze­
ważnie buczynami, ale poprzerywanemi aż po szczyty (1024 i 910 m.) 
jeszcze świerczyną i jedliną. Górna granica zasiągu pionowego buka 
nie da się spostrzedz ani na Magórze łomniańskiej (1024 m.), ani na 
Beskidzie wołosatskim (1104 m.) i Czeremsze (1133 m.); wszystkie te 
szczyty są widocznie za nizkie. Natomiast występuje ta granica na 
paśmie Halicza tern wyraźniej; odróżnić ją można łatwo od przypad­
kowych granic między lasami a łąkami po tern, że u właściwej górnej 
granicy wzrost buka szybko maleje. Na południowo - zachodnich sto­
kach Halicza trzyma się ta granica wysokości od 1150 do 1260 m., 
średnio jednak nie dochodzi z pewnością 1200 m.

Ulmaceae.

Ulmus campestris L. a) scabra Neilr. Bardzo rzadki w lasach 
aż po 500 m. (krzaki naprzeciw Suszycy, Brusno).

6



42

Urticaceae.
TJrtica urens L. Bardzo rzadka po wsiach, koło dróg aż po 

600 m. (Krościenko, Micliniowiec).
(7. dioica L. Nader pospolita po buczynach i jedlinach, zwłaszcza 

przetrzebionych, w zapustach i krzakach, na żwirach i po wsiach aż 
po najwyższe szczyty (1335 m.). Najwyżej: na połoninach Beskidu, 
Tarnicy i Halicza.

Cannabineae.
Cannabis sativa L. Uprawiana aż ponad 600 m., a może i wy­

żej (Obersdorf-Wolica, Ustrzyki dolne, Bystre, Stuposiany ■—Bereżki— 
Ustrzyki górne).

Humulus Lupulus L. Rzadki po brzegach wilgotnych lasów, 
w zapustach i łozinach aż ponad 650 m. (krzaki na grobli kolejowej 
poniżej Starzawy, Malinowiszcze, u stóp Gliwy, Osiko wiec, krzaki 
wzdłuż drogi między Ustrzykami górnemi a Wołosatem.

Salicineae.
Salix triandra Spenn. O wiele rzadsza już niż w okolicy prze­

myskiej ; dochodzi aż do 600 m., a rośnie w łozach nad rzekami i po­
tokami lub też na podmokłych łąkach; (łozy nad Strwiążem poniżej 
Starzawy, łozy nad Stebnikiem koło Huty, łąka na południe od Lu- 
towisk).

S. alba L. Dziko rosnącej nie widziałem, być może tylko przy­
padkowo; sadzona po wsiach aż po 460 m. (Łopusznica, Obersdorf- 
Wolica, Jasień).

S. fragilis L. (discolor Neilr., przynajmniej przeważnie). Częsta 
po łozinach, wzdłuż potoków, chociażby leśnych, aż ponad 700 m. 
Najwyżej: w łozach aż popod Wolosate, łąka u stóp północnych Odry - 
tu, Jaworniki od południa i t. d. Po wsiach tu i ówdzie sadzona.

<$. pentandra L. Rzadka po łąkach podmokłych i bagnach aż 
po 700 m. (Rowy kolejowe poniżej Starzawy, Malinowiszcze, łąki 
koło Stuposian, bagniste miejsca między Ustrzykami górnemi a Wo- 
łosatćm).

<S. purpurea L. Bardzo częsta aż po 700 m., w zapustach, wzdłuż 
potoków leśnych, a zwłaszcza w łozinach i po żwirach rzecznych. Naj­
wyżej: łoziny nad Wołosatką poniżej wsi tegoż nazwiska, szczyt Wa- 
łyńskie i t. d. W Tatrach aż po 1000 m.

S. cinerea L. Na podmokłych łąkach i w moczarach aż po 700 m. 
rzadka. (Rowy kolejowe między Chyrowem a Starzawą, dolina Wa- 
łyńska, łąki nad Strwiążem powyżej Starzawy, łąki koło Stuposian, za- 
bagnione miejsca między Ustrzykami górnemi a Wołosatóm).
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iS. aurita L. Bardzo częsta po lasach przetrzebionych, w zrę­
bach i zapustach, rzadsza po suchych łąkach aż po 900 m. Ńajwyżój: 
buczyna pod Dołhem, grzbiet Odrytu, polany powyżej Wołosatego i nad 
Wołosatką.

S. Caprea L. W lasach, po zrębach i zapustach dość częsta, ale 
tylko w dorzeczu górnego Strwiąża, mianowicie aż po 600 na.; wyżćj 
bardzo rzadka, ale znajduje się jeszcze koło 1130 m.: Buczyna na­
przeciw Suszycy, zarośla na północ od Starzawy, zręby w Stawnym 
lesie, Malinowiszcze, Woroniów od północy, zapust na Wałyńskiem ku 
Terłu, zręby pod Kuszmieniem, Brusno, polana koło szczytu Czeremchy.

& silesiaca Willd. Bardzo pospolita po buczynach i jedlinach, 
w zrębach i zapustach, i znowu na połoninach aż na najwyższe szczy­
ty. Najniżćj : w okolicy przemyskiej na Herburcie; nad Strwiążem już 
w najniżćj położonych lasach, jak w buczynie naprzeciw Suszycy, na 
Wałyńskiem, na Malinowiszczu i t. d., a więc koło 400 m. Najwyżćj: 
połoniny na Krzemieniach i koło samego szczytu Tarnicy 1348 m. 
Najpospolitsza ze wszystkich wierzb górskich.

Z mieszańców wierzb znalazłem:
S. fragilis-pentandra. Na polanie nad Wołosatką.
S. pentandra-silesiaca. Łąka u północnych stóp Odrytu.
Ponieważ nie znalazłem opisu tego mieszańca, więc podaję go 

tutaj:
Krzew niewielki, z gładkiemi, słabo połyskującemi, nagiemi ga­

łązkami; liść kształtu jak u S. silesiaca, ale gruby i z wierzchu nieco 
połyskujący, z dołu (dojrzały) bardzo słabo sinawy, bez śladu wło­
sków, na brzegu karbowany; przylistki duże, nerkowate; kłos żeński 
na długich gałęziach, mocno ulistnionych (12 liśćmi, z których pićrwsze 
dolne małe, dalsze coraz większe) tak jak u S. pentandra L.; tćm 
się różni mieszaniec od każdej iwy, do którój z liści jest bardzo po­
dobny; kłos rzadki; przysadki całkiem żółte, z brzegiem dość owło­
sionym. Zawiązek nagi, jakby karłowaty, mały, jego szypułka długa, 
jak u N. silesiaca-, szyjka krótka, gruba, o małych, słabo rozwinię­
tych, prawie niepodzielonycli znamionach. Z początkiem Lipca, kiedy 
w tych wysokościach już wszystkie iwy dawno dojrzały' i nasienie wy­
sypały, jest kłos u tego mieszańca jeszcze zielony.

S. purpurea-silesiaca. Koło szczytu Wałyńskiego tuż obok S. pur­
pur ea L. Kilka krzaków.

S. Caprea-silesiaca. Buczyna tuż pod szczytem Kamiennej Ła- 
worta, jedliny na Malinowiszczu i Osikowcu.

<S'. aurita-silesiaca. Łączka koło toru kolejowego naprzeciw Su­
szycy, jedlina na Osikowcu.

Populus iremula L. Osika w dorzeczu Strwiąża jeszcze pospoli­
ta, zwłaszcza wśród mięszanych lasów jodłowych, staje się wyżej coraz 
rzadszą, i wśród lasów bukowych nigdzie jej już nie widziałem; do­
chodzi do 850 m. Najwyżej: polanki powyżej cerkwi wołosatskićj, 
krzaki wzdłuż drogi z Ustrzyk górnych do Wołosatego, las Stebnik 
i.t. d.
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P. nigra L. Nader rzadka w łozach, dochodzi tylko do 360 m., 
nie należy więc do flory górskiej. Łozy poniżej Starzawy, kilka ma­
łych drzew.

Salsolaceae.
Atriplex patula L. Nader rzadka po wsiach aż po 400 m., nie 

należy więc do flory gôrskiéj : Krościenko.
Chenopodium Bonus Henricus L. Po wsiach tu i ówdzie, bardzo 

rzadkie : Bandrów 540 m., Lutowiska 600 m. W Tatrach o wiele wy- 
żój, jeszcze w krainie kosodrzewu.

Ch. album L. Rzadkie na polach uprawnych i wśród wsi aż po 
600 m. Pola naprzeciw Starzawy, koło Obersdorf-Wolicy i koło Ustrzyk 
dolnych popod Kamienną, dalej w Krościenku i w Lutowiskach. W Ta­
trach jeszcze o wiele wyżej.

Ch. glaucum L. Nader rzadkie po żwirach aż ponad 400 m., 
nad Stebnikiem potokiem w Krościenku. Nie należy do flory gôrskiéj.

Ch. polyspermum L. Nader rzadkie po wsiach aż po 600 m.; 
Lutowiska.

Polygoneae.
Polygonum amphibium L. a) aquaticum Neilr. Nader rzadkie 

w wodzie stojącej koło 600 m.: stawek koło Lutowisk.
P. amphibium. L. /î) terrestre Neilr. Bardzo rzadkie na żwirach 

i łąkach aż po 600 m. (grobla kolejowa powyżej Krościenka, łąki na 
południe od Lutowisk).

P. Lapatliifolium L. Rzadkie na polach ornych, po wsiach i zrę­
bach aż po 750 m. (Krościenko, zręby pod Kuszmieniem, pola koło 
Lutowisk, między Ustrzykami górnemi a Wołosatem i powyżej cerkwi 
wolosatskiéj).

P. Persicaria L. a) densiflorum Neilr. Częste, zwłaszcza na po­
lach ornych i po wsiach, rzadsze na żwirach i nad brzegami bagien, 
aż po 750 m. Najwyżój : pola ponad cerkwią wołosatską, pola między 
Ustrzykami górnemi a Wołosatem, Bystre, Lutowiska, stary ugór kolo 
szczytu Wałyńskiego i t. d. Niektóre okazy z pól podmokłych koło 
Starzawy zbliżają się już do odmiany (?) laxiflorum Neilr.

P. Hydropiper L. Nad potokami leśnemi, rowami, bagnami i na 
polach podmokłych aż po 750 m. Jedliny na Malinowiszczu, Kuszmie- 
niu, Osikowcu i Brusnie, zręby pod Kuszmieniem, Krościenko, kałuże 
nad dolnym Stebnikiem, pola powyżej Wołosatego.

P. aviculare L. Dość częste po wsiach, ścieżkach i polach aż 
powyżej 750 m. Pola naprzeciw Starzawy i koło Obersdorf - Wolicy, 
zręby pod Kuszmieniem i na Brusnie, wsie: Krościenko, Lutowiska, 
Bereżki i Wołosate.

P. Convolvulus L. Nader rzadkie po ścierniskach koło 460 m.: 
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nad potokiem Stebnikiem poniżej Huty; nie należy więc, jak się zdaje, 
do flory górskiój.

P. Fagopirum L. Bardzo rzadko uprawiane a to tylko po 370 m. 
(pola koło Starzawy). Nie należy do flory górski ój.

Rumex obtusifolius L. 7) microcarpus D<511. (przynajmniej prze­
ważnie). W podmokłych buczynach i jedlinach, zwłaszcza wzdłuż po­
toków, a w znaczniejszych wysokościach także po wsiach, częsty aż 
po IWO m. Najwyżćj: grzbiet między Beskidem a Czeremchą (1100), 
buczyna nad górną Wołosatką (900) i pod Dołhem (800—900), dalój 
Wołosate, Lutowiska i t. d.

R. conglomeratus Murr. Dość częsty, ale tylko w dorzeczu Strwią- 
ża; po rowach i kałużach, zwłaszcza na żwirach rzecznych, aż po 
500 m. (Rowy kolejowe między Chyrowem a Starzawą, moczary, żwiry 
i zarośla nad potokiem Stebnikiem od ujścia aż po wieś Stebnik).

Rumex nemorosus Schrader. Bardzo rzadki w jedlinach aż ponad 
500 m. (Wałyńskie, Malinowiszcze, Osikowiec).

R. crispus L. Częsty, zwłaszcza po łąkach, mniej po groblach 
i koło dróg, aż po 700 m. Najwyżój: łąki między Ustrzykami górnemi 
a Wołosatćm (tuż poniżćj ostatniej miejscowości), łąki u stóp półno­
cnych Odrytu (660—680 m.), na południe od Lutowisk, koło Bystre­
go, Bandrowa i t. d.

R. alpinus L. Dość częsty od 750—1200m., ale tylko koło pa­
sma Halicza, na polanach, koło leśnych potoków i po wsiach. (Woło­
sate, buczyna pod Dołhem i polana wśród nićj, buczyny i polany wzdłuż 
górnego biegu Wołosatki, polany i buczyny na grzbiecie od Beskidu 
aż po Czeremchę, połonina pod Tarnicą ale tylko tuż ponad górną 
granicą buczyn).

R. Acetosa L. Bardzo pospolity na łąkach, w lasach przerze­
dzonych, tu zwłaszcza nad ścieżkami i potokami, aż po najwyższe 
szczyty 1335 m., w zwykłćj formie; odmiany arifólius nie widziałem 
nigdzie. Najwyżćj: połoniny na Krzemieniach, koło Tarnicy i Halicza, 
polany na szczycie Beskidu i Czeremchy i t. d.

R. Acetosella L. Bardzo pospolity (chociaż o wiele mniej niż 
poprzedzający) na groblach, polach, łąkach nieurodzajnych, w zrębach, 
najchętniej na glebie piasczystej, aż po 1300 m. Najwyżćj: połoniny 
koło Tarnicy i Halicza, polany na szczycie Magóry łomniańskiej i Ja­
worników i t. d.

Santalaceae.

Thesium alpinum L. Na łąkach i połoninach, koło 850 m. jeszcze 
rzadkie, wyżej dość częste aż na najwyższe szczyty 1348 m. (Polany 
nad Wołosatką dolna i górna, polana na szczycie Beskidu, połoniny 
na Tarnicy, Krzemieniach i Haliczu od lasów aż po szczyty).



46

Daphnoideae.

Daphne Mezereum L. Bardzo pospolite w buczynach i jedlinach, 
w znacznych wysokościach także na łąkach, aż po najwyższe szczyty 
1348 m. Najwyżej: połoniny na Tarnicy, Krzemieniach i Haliczu ód 
lasów aż po szczyty, polana na szczycie Czeremchy, wszystkie buczy­
ny ni paśmie Halicza, Beskidu, Magóry łomńiańśkiój i t. d.

Aristolochieae.
Asarum europaeum L. Pospolite w buczynach i jedlinach, w zna­

cznych wysokościach także na łąkach aż po najwyższe szczyty 1335 m. 
Najwyżój: koło szczytu Krzemieni, połoniny koło Tarnicy i Halicza, 
buczyny aż po górną granicę pod Tarnicą i Haliczem i t. d.

Plantagineae.
Plantago maior L. Bardzo pospolita na wilgotnych a niezaćie- 

niónych miejscach, tu i ówdzie także koło ścióżek w lesie, aż na po­
łoniny 1180 m. Najwyżśj: ponad górną granicą buka popod Tarnicą, 
buczytiy pod Dołhem i nad Wołosatką, buczyny na północnym stoku 
Beskidu, tu i ówdzie aż po szczyt, Odryt i t. d.

P. media. L. Bardzo pospolita zwłaszcza na suchych łąkach, gro­
blach, w zapustach i t. d., aż po 950 m. Najwyżej: polana na grzbie­
cie Magóry łomńiańśkiój, polana dolna nad Wołosatką (850—870 m.), 
szczyt Jaworników (910 m.) i polana na południowym stoku tychże, 
łąka tt północnych stóp Odrytu i t. d.

P. laneeolata L. Nader pospolita na podobnych miejscach jak 
P. maior aż na połoniny 1180 m. Najwyżej: połonina pod Tarnicą, 
tuż ponad lasem; szczyt Beskidu, polany wśród buczyn pod Tarnicą i 
Dołhem, polany na grzbiecie Magóry łomniańskiój, Odrytu i t. d.

Valerianeae.
Valerianella dentata Poll. Na polach ornych rzadka aż po 630 m. 

(grobla kolejowa poniżej Starzawy, pola i ugory naprzeciw Starzawy, 
ugór koło szczytu Wałyńskiego, Bandrów).

Waleriana officinalis L. fi) mdior Neilr. Na łąkach bardzo rzad­
ka aż po 540 m. (Hoszów, Bandrów).

Ż. officinalis L. y) sambucifolia Neilr. W lasach, zwłaszcza nad 
potokami bardzo rzadka, aż po 1000 m., tę granicę uważam jednak 
źa przypadkową. (Woroniów nad potokiem Stranturą, Ostrykowiec nad 
Łużkiem i buczyny Halicza nad Wołosatką).

V. dioica L. (non polygama Besser). Bardzo pospolita na mo­
krych miejscach wśród lasów lub łąk aż po najwyższe szczyty, 1348 m. 
Najwyżej: połoniny kolo Tarnicy i Krzemieni aż po szczyty, buczyny
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pod Dołhem i nad Wołosatką, Magóra łomniańska, Odryt i t. d, 
W Tatrach widziałem V. poły gama tylko w dolinie Zakopiańskiej 
(koło 900 m.), wszędzie indziej zaś od 900 m. w górę V. tripteris L. 
Na Baraniej zaś widziałem jeszcze powyżej lOOOJm. V. tripteris L. 
i dioica L.

Dipsaceae.
Dipsacus silvestris Huds. Rzadki po żwirach, groblach i koło 

dróg aż po 370 m. (Grobla kolejowa od Chyrowa aż po Starzawę, 
krzaki naprzeciw Suszycy, żwir Strwiąża naprzeciw Starzawy). Nie na­
leży do flory górskiej.

Knautia arrensis Coult. a) sileatica Coult. W dolinie Strwiąża 
jeszcze dość rzadka, już od 400 m. począwszy w górę w lasach i za­
pustach, wyżej także na łąkach (Malinowiszcze, zapust na Wałyńskiem 
ku Terłu, zarośla nad Stebnikiem tuż pod Osikowcem , las Stebnik). 
Następnie bardzo częsta w okolicy Halicza, od krzaków między Ustrzy­
kami górnemi a Wołosatem (630 m.) począwszy, aż po najwyższe 
szczyty 1348 m. Najwyżej: połoniny na Haliczu, Krzemieniach i Tar- 
nicy, polany na Beskidzie i Czeremsze i t. d.

K. anensis Coult. y) diversifolia Neilr. Pospolita na suchych 
łąkach i na polach ornych aż po 1000 m. Najwyżej: obydwie polany 
wśród buczyn pod Tarnicą, polany na Magórze łomniańskiej i na 
Odrycie aż po grzbiety i t. d.

Scabiosa succisa L. Rzadka na łąkach suchych i w zapustach 
aż po 1100 m. (Malinowiszcze, stoki między limą a Łopusznicą, łąka 
u stóp północnych Odrytu, polany na szczytach Odrytu i Beskidu wo- 
łosatskiego).

S. Columbaria Coult. a) lucida Coult. Nader rzadka koło szczytu 
Krzemieni po skałach 1300 — 1335 m. Wysokość tę uważałbym za 
dolną granicę zasiągu tej rośliny, pomimo iż w Tatrach miejscami aż 
do doliny Zakopiańskiej (850 m. przeciętnie) schodzi. Być jednak mo­
że, że tylko brak skał, mianowicie wapiennych, w naszych Karpatach 
cofnął jej granicę dolną do tak znacznej wysokości.

Compositae.
Eupalorium cannabinum L. Dość częste aż po 600 m. w rowach, 

nad leśnemi potokami i na mokrych łąkach; prawie tylko w dorzeczu 
Strwiąża. (Rowy kolejowe między Chyrowem a Starzawą, buczyna 
naprzeciw Suszycy, łąka poniżej Starzawy, Malinowiszcze, zapust na 
Wałyńskiem ku Terłu, stoki południowe Gliwy, Brusno, łąka w Stu- 
posianach).

Homogyne dlpina Cass. W buczynach i jedlinach, w znacznej 
wysokości także na łąkach. Najniżej na Ostrem, już wzdłuż dolnego 
brzegu jedlin, 600 m.; potem znów na grzbiecie Odrytu 840—940 m.; 
częsta nareszcie w okolicy Halicza od dolnego brzegu buczyn 870 m.
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aż po najwyższe szczyty 1335 m. Najwyżej: połoniny na Tarnicy, 
Haliczu i Krzemieniach.

Petasites officinalis Monch. Dotychczas tylko w dorzeczu Strwią- 
ża; nad leśnemi potokami lub tóż w łozinach nad rzekami częsty aż 
do wysokości mało co większej nad 600 m. Najwyżej: północny stok 
Jaworników nad Królówką, las Stebnik, łozy w Hoszowie i t. d.

P. albus Gartn. Bardzo pospolity w buczynach i jedlinach, 
zwłaszcza nad leśnemi potokami aż do górnej granicy buczyn, 1200 m. 
Najwyżej: górna granica buczyn pod Tarnicą, grzbiet Beskid-Czerem- 
cha, Magóra łomniańska, Odryt, Jaworniki, Ostre i t. d.

Tussilago Farfara L. Bardzo pospolity aż na połoniny, 1300 m., 
po ścieżkach i potokach wśród lasów, po stokach gliniastych, wśród 
łozin, na polach ornych i na żwirach. Najwyżej: połoniny koło Tar- 
nicy i na południowo - zachodnim stoku między Haliczem a Krzemie­
niem niższym, ścieżki w buczynie na Beskidzie, Jaworniki, Ostre, las 
Stebnik i t. d.

Erigeron canadense L. Tylko w dorzeczu Strwiąża; dość częste 
aż po 500 m. na żwirach, w zrębach, na groblach. (Grobla kolejowa 
od Chyrowa aż po Starzawę, żwir nad Strwiążem naprzeciw Starza- 
wy, ugór pod Malinowiszczem, Krościenko, żwir nad Stebnikiem od 
ujścia aż po wieś Stebnik, zręby pod Kuszmieniem).

E. acre L. Dość częste po żwirach, suchych stokach i groblach 
aż na połoniny, 1250 m. (Grobla kolejowa poniżej Starzawy, żwir nad 
Strwiążem poniżej i naprzeciw Starzawy, kwiecisty stok pod Malino­
wiszczem, żwir nad Stebnikiem od ujścia aż po wieś Stebnik, łąka 
koło Bystrego, polana na szczycie Czeremchy, połonina pod Tarnicą, 
mało co nad górną granicą buczyn).

JBellis perennis L. Nader pospolita aż po 1024 m. na pastwi­
skach, łąkach, wśród łozin, na ścieżkach leśnych; nie znalazłem ani 
jednego okazu w pobliżu pasma Halicza. Najwyżej: Magóra łomniań­
ska, Jaworniki, Odryt, Ostre, las Stebnik aż po szczyty.

Solidago Virga, aurea L. a) vulgaris Koch. Częsta, zwłaszcza 
w buczynach pasma Halicza aż po górną granicę buku 1200 m. Nad 
Strwiążem rzadsza: Malinowiszcze, Brusno. Odryt.

S. Virga aurea L. /?) alpestris Koch. Na połoninach Halicza i 
na polanach poblizkich gór, od 1100 m. po najwyższe szczyty dość 
częsta wraz z przejściami do poprzedzającej odmiany. (Szczyt Beski­
du wolosatskiego, wszystkie połoniny koło Tarnicy, Krzemieni i Ha­
licza).

Inula Helenium L. Uprawiana po ogródkach w Krościenku, 400 m.
I. Britanica L. Nader rzadka aż po 350 m.: grobla kolejowa 

powyżej Chyrowa; nie należy więc do flory górskiej.
Telekia speciosa Baumg. Nader rzadka koło 600 m. wśród łozin: 

kilka okazów powyżej Stuposian.
Bidens tripartita L. Po rowach, kałużach, jeszcze powyżej 500 m., 

rzadka. (Krościenko, żwir nad Stebnikiem, zrąb pod Kuszmieniem, 
Brusno).
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B. cernua Huds. W kałużach aż po 450 m. nader rzadka (nad 
Stebnikiem aż po tartak).

Anthemis arvensis L. Na polach ornych, po żwirach, zrębach, 
koło dróg, pospolita aż do górnćj granicy uprawy zbóż 900 m. Naj­
wyżej : pola powyżej Wołosatego, w Bereżkach i t. d.

Achillea Millefolium L. ( vulgaris Wimm. jak koło Przemyśla). 
Bardzo pospolita na suchych łąkach, groblach, ugorach, w zapustach, 
na żwirach i t. d. aż po najwyższe szczyty 1335 m. Najwyżej: poło­
niny koło Tarnicy, na szczycie Halicza, polany na szczytach Beskidu, 
Czeremchy, Magóry łomniańskiej, Odrytu i t. d.

Matricaria Chamomilla L. Bardzo rzadka po wsiach aż po 600 m. 
(Bystre, Lutowiska).

Tripleurospermum inodorum Schultz. Tylko w dorzeczu Strwią- 
ża; częste na polach ornych, w zrębach, na groblach i żwirach aż po 
600 m. Najwyżej: pola od Ustrzyk dolnych popod Kamienną, pola 
ponad Obersdorf-Wolicą, zręby pod Kuszmieniem i na Brusnie.

Tanacetum Leucanthemum Schultz, a) pratense Neilr. Nader po­
spolite po suchych łąkach, groblach, na żwirach i w zapustach aż po 
najwyższe szczyty, 1348 m. Najwyżej: połonina koło Tarnicy aż po 
szczyt, polany na grzbietach Czeremchy, Beskidu, Magóry łomniań­
skiej, Odrytu, Jaworników i t. d.

T. Waldsteinii Schultz. Na niższych pasmach rośnie ta roślina 
tylko na Magórze łomniańskiej, od 900 m. w górę tu i ówdzie,Kość 
licznie. Na paśmie Halicza i Beskidu już od dolnego brzegu buczyn 
720 m. wszędzie po buczynach i połoninach częsta. Najwyżej: poło­
niny na Tarnicy i Haliczu aż po szczyty 1348 m.

T. Parthenium Schultz. Po wsiach bardzo rzadka aż po 780 m. 
(Krościenko, Wołosate).

T. corymbosum Schultz. Na paśmie Halicza i Beskidu po pola­
nach i połoninach częsta od 850 m. aż po szczyt Tarnicy 1348 m.

Artemisia vulgaris L. Dość częsta po wsiach, na zrębach i wśród 
krzaków aż po 750 m. (Grobla kolejowa poniżej Starzawy, zrąb na 
Wałyńskiem, krzaki naprzeciw Suszycy, Terło, Krościenko, zrąb pod 
Kuszmieniem, krzaki wzdłuż drogi z Ustrzyk górnych do Wołosatego, 
Wołosate powyżej cerkwi).

A. Absinthium L. Dotąd widziałem ją tylko w dorzeczu Strwią- 
ża; dość częsta, a miejscami bardzo liczna aż do 550 m. na żwirach 
rzecznych, groblach, rzadziej po zrębach. (Grobla kolejowa od Chy- 
rowa aż do Starzawy, żwiry nad Strwiążem od Suszycy aż do Sta­
rzawy, żwir nad Stebnikiem aż po tartak, zrąb pod Kuszmieniem).

Gnaphalium uliginosum L. Bardzo rzadkie w kałużach wysycha­
jących i po rowach aż po 750 m. (Kałuże między Ustrzykami górne- 
mi a Wołosatem, Wołosate powyżej cerkwi. Ponieważ roślina ta jest 
w okolicy przemyskiej pospolitą, znajdzie się pewnie także w dorze­
czu Strwiąża).

Gnaphalium silvaticum L. a) montanum Neilr. W buczynach i 
jedlinach, a jeszcze więcej na łąkach w znaczniejszych wysokościach 

7
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bardzo pospolite aż na najwyższe szczyty 1348 m. Najwyżej: połoniny 
koło Tarnicy aż po szczyt, polany na szczytach Czeremchy, Beskidu, 
Odrytu i t. d.

Cr. silvaticum L. subalpinum Neilr. Od górnej części buczyn 
1050 m. ąż po najwyższe szczyty połonin 1348 m. dość częste, liczniej­
sze od poprzedzającej odmiany. Górna polana wśród buczyn nad Wo- 
łosatką (1050 m.), polany na szczycie Beskidu (1100) i Czeremchy (1130 
m) i buczyny na grzbiecie łączącym te dwa szczyty, połoniny koło 
Halicza, Krzemieni i Tarnicy, zwłaszcza koło ich szczytów.

Gr. dioicum L. Bardzo pospolite po suchych łąkach, groblach, 
zapustach i podobnych miejscach aż po najwyższe szczyty 1348 m. 
Najwyżej: połoniny koło Tarnicy, Krzemieni i Halicza, polany na 
grzbietach Czeremchy, Beskidu, Jaworników i t d.

Filago germanica L. Nader rzadka na ugorach kolo 400 m.: pod 
Malinowiszczem.

F. arvensis L. Nader rzadka po żwirach koło 370 m.: nad 
Strwiążem naprzeciw Starzawy.

Foronicum austriacum Jaeą. Nad potokami leśnśmi od 450 m. 
do górnej granicy. buczyn bardzo częste, chociaż nie wszędzie. (Wo- 
roniów wzdłuż Strantury, Ostrykowiec wzdłuż Lużka, Oratyk od za­
chodu i powyżej Huty, Osikowiec aż do potoku Stebnika, las Stebnik, 
Jaworniki od północy i południa, Beskid od północy aż po szczyt, 
grzbllt między Beskidem a Czeremchą, buczyny pod Haliczem nad Wo- 
łosatką, górna granica buczyn pod Haliczem).

Senecio alpestris DC. a) viridis Neilr. (forma longifolia Jacq.). 
Na połoninach i polanach górnych Halicza niezbyt rzadki od 1100 m. 
do najwyższych szczytów 1348 m. (Polana wśród buczyn nad górną 
Wołosatką, połoniny koło Tarnicy, Krzemieni i Halicza). Nie widzia­
łem tej rośliny nigdzie indziej w górach, ani na podgórzu przemy- 
skiem, natomiast rośnie ona w formie o szerszych i znacznie krótszych 
liściach na mokrych łąkach kraju pagórkowatego poniżej Przemyśla.

S. vulgaris L. Po żwirach, koło dróg i po wsiach częsty aż do 
600 m. Najwyżej: Bereżki, Lutowiska.

S. silvaticus L. Nad brzegiem jedlin i w zrębach bardzo rzadki 
aż po 500 m. (Zrąb pod Kuszmieniem, Osikowiec).

S. Jacobaea L. W zapustach, na suchych łąkach, na żwirach 
w okolicy górnego Strwiąża jeszcze dość częsty, wyżej bardzo rzadki, 
dochodzi jednak aż do 1130 m. (Żwir nad Strwiążem naprzeciw Sta­
rzawy, suche stoki pod Malinowiszczem, żwir nad Stebnikiem, krzaki 
u stóp Gliwy, zarośla na Krzemieniu krościeńskim, łąki w Hoszowie, 
polana na szczycie Czeremchy). W Tatrach widziałem kilka okazów 
jeszcze wiele wyżej, mianowicie powyżej górnej granicy świerków na 
Choczu 1500 m.

S', nemorensis L. fi) angustifolius Neilr. W lasach jodłowych, 
jeszcze więcej w bukowych, w zapustach i zrębach, w znaczniejszych 
wysokościach także na łąkach bardzo pospolity aż na najwyższe szczy­
ty 1348 m. Najwyżej: połoniny na Tarnicy aż po szczyt i na połu­
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dniowo-zachodnim stoku między Haliczem a Krzemieniami, polana na 
szczycie Czeremchy, wszystkie buczyny pasma Halicza i Beskidu, Ma- 
góra łomniańska, Odryt i t. d. Pomiędzy zwykłemi formami tój od­
miany znalazłem w znaczniejszych wysokościach (od 800 m. w górę) 
nieraz okazy z liśćmi o wiele szerszemi, znacznie później kwitnące 
(tak na Magórze łomniańskiej, na Odrycie i w buczynach Halicza), 
które jednak nie należą do odmiany a) latifolius Neilr., gdyż ta od­
miana jeszcze o wiele szórszy liść posiada.

Carlina grandiflora Moench (ucauZźs). Bardzo rzadka na łąkach 
aż po 1100 m. (polany nad górną Wołosatką, szczyt Beskidu). W Ta­
trach jeszcze wiele wyżój.

C. vulgaris L. Bardzo rzadka po jałowych stokach aż po 800 m. 
(Malinowiszcze, stoki od limy ku Łopusznicy, północno-wschodnie sto­
ki Magóry łomniańskiój).

Centaurea Jacea L. Pospolita na suchych łąkach i stokach, wśród 
zapustów i zrębów aż po 1000 m. Najwyżój: polany wśród buczyn 
pod Dołhem, pod Tarnicą, nad Wołosatką, powyżej cerkwi wołosat- 
skiój, łąka u stóp północnych Odrytu i t. d.

C. phrygia L. W dolinie Strwiąża bardzo rzadka (łączki w Wa- 
łyńskićj dolinie), wyżój zaś od Lutowisk częsta, zwłaszcza na Odry­
cie, Haliczu i Beskidzie aż do 1100 m.; na łąkach i polanach. Naj­
wyżej: polana na szczycie Beskidu, obydwie polany nad górną Woło­
satką, na górnej jednak już tylko w dolnej połowie i rzadka, polana 
pod Dołhem i t. d.

C. łnowtawa L. a) viridis Neilr. Tu tylko na połoninach, od 
1150 m. aż po najwyższy szczyt 1348 m. bardzo rzadka. (Połoniny 
koło szczytu Tarnicy, pod Haliczem i na południowo-zachodnim stoku 
od Halicza ku Krzemieniom).

C. Cyanus L. Częsta na polach ornych, zwłaszcza w zbożu, aż 
do 800 m. Najwyżej: pola powyżej cerkwi wołosatskiej, pola poniżej 
Wołosatego ku Ustrzykom górnym, pola koło Lutowisk i t. d.

C. Scabiosa L. Dotychczas widziałem ją tylko w dorzeczu Strwią­
ża aż po 630 m.; rzadka na suchych stokach i na polach ornych. (Su­
che miejsca, ugory i brzeg leśny pod Malinowiszczem, ścierniska nad 
potokiem Stebnikiem koło Huty, stary ugór koło szczytu Wałyń- 
skiego).

C. atropurpurea WK. p) Kotscliyana Heuff. Dość częsta na po­
lanach i połoninach Halicza i Beskidu od 850 m. aż po najwyższe 
szczyty 1348 m. (Polany obydwie nad górną Wołosatką, polany wśród 
buczyn pod Dołhem i Tarnicą, polana na szczycie Beskidu, połoniny 
koło Dołhego (Szerokiego wierchu), Tarnicy, Krzemieni i Halicza aż 
po szczyty). Wszystkie okazy, które spostrzegłem, miały tylko po je­
dnym koszyku z kielichokrywą całkiem czarną; z tych powodów uwa­
żam tę roślinę za Kotsćhyana Heuff., o której też Neilreich wspomi­
na, że jest prawdopodobnie tylko odmianą alpejską gatunku C. atro­
purpurea WK.
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Carduus acanthoides L. Po żwirach, groblach, koło dróg i po 
wsiach częsty aż do najwyższych osad ludzkich 780 m. Najwyżej: Wo- 
łosate, Bereżki, Lutowiska i t. d.

C. Personata Jacq. W dorzeczu Strwiąża rzadki (krzaki wśród 
łączki nad Strwiążem powyżej Starzawy), wyżej dość częsty wzdłuż 
potoków w buczynach, na polanach i wśród krzaków aż po 1130 m. 
(Łąka koło Bereżek, krzaki wzdłuż drogi z Ustrzyk górnych do Wo- 
losatego, buczyny pod Dołhem i nad Wołosatką, polana pod Dołhem, 
grzbiet między Beskidem a Czeremchą). W Tatrach jeszcze w krainie 
kosodrzewu.

Cirsium lanceolatum Scop. Pospolite na ugorach, żwirach, po 
zapustach i zrębach i po wsiach aż do najwyższych ludzkich osad, 
780 m. Najwyżej: Wołosate, Bereżki, Ostre obok gościńca i t. d.

C. palustre Scop. Częste na odsłoniętych nieco miejscach w je­
dlinach, w zapustach i zrębach, po mokrych łąkach i bagnach przy- 
leśnych aż po 900 m. Najwyżej: Jaworniki od południa, polana dolna 
nad górną Wołosatką, moczary między Ustrzykami górnemi a Woło- 
satem, łąka u północnych stóp Odrytu i t. d.

C- pauciflorum Sprengel. Na połoninach od górnej granicy buka 
aż po najwyższe szczyty wśród gąszczów olszy zielonój 1200—1348 m. 
(Połoniny koło szczytu Tarnicy i na południowo-zachodnim stoku mię­
dzy Haliczem a Krzemieniem wschodnim).

O. rimdare Link. Częste na podmokłych łąkach i w moczarach 
aż po 680 m. Najwyżej: łąki u północnych stóp Odrytu, pomiędzy 
Ustrzykami górnemi a Wołosatem, na południe od Lutowisk, koło Be­
reżek i t. d.

C. oleraceum Scop. Bardzo częste, szczególnie nad leśnemi po­
toczkami , mniej już na mokrych polanach aż po 900 m. Najwyżej: 
polana i buczyna pod Dołhem, polana dolna nad Wołosatką, las Ste­
bnik, Bereżki i t. d.

C. awense Scop. Bardzo pospolite na polach ornych, po wsiach, 
na żwirach, po zrębach i zapustach aż do górnej granicy uprawy pól 
900 m. Najwyżej: pola powyżej cerkwi wołosatskiej, pola nad górną 
Wołosatką tuż pod dolnym brzegiem buczyn, wieś Wołosate i t. d.

Lappa communis Coss. et Germ. Pospolita po jedlinach (w miej­
scach przetrzebionych), po zapustach i zrębach, kolo dróg, zwłaszcza 
we wsiach aż po najwyższe ludzkie osady 780 m. Najwyżej: wieś Wo­
łosate aż do ostatnich chałup, Ustrzyki górne, Bereżki, Lutowiska, 
od Hoszowa po Rabbe i t. d.). Ponieważ byłem w okolicach, o których 
tu mowa, przeważnie z wiosny i z początkiem lata, a roślina ta 
kwitnie dopiero w drugiej połowie lata, przeto znalazłem ją w wielu 
miejscach nierozkwitłą; nie wiem więc dokładnie, jak są poszczególne 
odmiany tej rośliny rozprzestrzenione. Odmianę a) maior Neilr. zna­
lazłem: od Hoszowa po Rabbe, w Lutowiskach, w krzakach między 
Ustrzykami górnemi a Wołosatem, w Wołosatem. Odmianę (3) minor 
Neilr. zaś widziałem: w zrębie pod Kuszmieniem i we wsi Wołosate. 
Odmianę 7) tomentosa Neilr. nareszcie spostrzegłem: na żwirze wzdłuż 
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Stebnika aż po wieś tegoż nazwiska, od Hoszowa aż po Rabbe, w Lu- 
towiskach, w Bereżkach, wśród krzaków między Ustrzykami górnemi 
a Wołosatśm i w Wołosatóm. Okazów ze wszystkich innych miejsco­
wości a mianowicie ze wszystkich lasów i zrębów w dorzeczu Strwiąża 
nie oznaczyłem co do odmiany, ale sądzę, że będą przeważnie do od­
miany a) należały.

Jjapsana communis L. W lasach, zrębach i zapustach, mniój na 
polanach ornych, bardzo częsta aż po 850 m. Najwyżój: buczyna na 
grzbiecie Odrytu, buczyny pod Dołhem na północnym stoku Beski­
du i t. d.

Aposeris foetida Less. W dorzeczu Strwiąża dość rzadka po bu­
czynach lub wzdłuż potoków w jedlinach (Wałyńskie, Malinowiszcze, 
Stebnik, Kamienna Ławorta). Wyżój zaś w niezmięszanych buczynach, 
a w znacznćj wysokości także na łąkach bardzo częsta aż po najwyż­
sze szczyty 1348 m. Najwyżój: wszystkie połoniny na Tamicy, Krze- 
mieniach i Haliczu, polany na Czeremsze i Beskidzie, buczyny na pa­
śmie Halicza i Beskidu, Odryt, Magóra łomniańska.

Cichorium Intybus L. Częsta koło dróg, na groblach, suchych 
murawach aż po 600 m. Najwyżój: Bereżki, Bystre, Bandrów, Ste­
bnik i t. d.

Hypochoeris radicata L. Pospolita na łąkach suchszych, w zapu­
stach i zrębach, po ścieżkach lub polankach leśnych aż na połoniny 
1250 m. Najwyżój: dolna połowa połoniny pod Tarnicą, górna i dolna 
polana nad Wołosatką, polany wśród buczyn pod Dołhem i pod Tar­
nicą, Odryt, Jaworniki i t. d.

H. uniflora Vill. Na łąkach od 850 m. począwszy aż po szczyty 
1348 m. częsta na paśmie Halicza i Beskidu. (Polany obydwie nad 
Wołosatką, polana wśród buczyn pod Tarnicą, polany na szczytach 
Beskidu i Czeremchy, połoniny kolo Tarnicy, Krzemieni i Halicza aż 
po szczyty).

Leontodon autumnalis L. a) leiocephalus Neilr. Dość częsty po 
łąkach suchych, koło ścióżek i na żwirach rzócznych aż do 800 m., 
którąto granicę jednak uważam za zupełnie przypadkową. (Żwir na­
przeciw Starzawy, Malinowiszcze, żwir nad potokiem Stebnikiem, zręby 
pod Kuszmieniem, łąka u stóp Magóry łomniańskiej i północno-wscho­
dni jej stok [w kierunku do Mszańca], łąki koło Bystrego i koło 
Bereżek, murawy wśród krzaków pomiędzy Ustrzykami górnemi a Wo- 
łosatem).

L. hastilis Koch, a) glabratus Koch. Bardzo pospolity po su­
chych łąkach i stokach, groblach, koło ścióżek choćby leśnych, aż na 
połoniny 1250 m. Najwyżój: połonina koło Tarnicy niedaleko buczyn, 
polany na grzbiecie Odrytu i powyżej cerkwi wołosatskiój, polany na 
grzbietach Magóry łomniańskiój i Jaworników i t. d.

L. hastilis Koch, (3) hispidus Neilr. Bardzo częsty, zwykle na 
glebie urodzajniejszej niż poprzedzająca odmiana aż na połoniny 1250 m. 
Najwyżój: połonina pod Haliczem, polana na szczycie Beskidu, po­
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nocnym Odrytu i t. d.

Tragopogon orientalis (L.) Neilr. W dorzeczu górnego Strwiąża 
bardzo rzadki (łąka nad Strwiążem powyżej Starzawy), w znacznych 
zaś wysokościach dość częsty na łąkach aż po 1300 m. (polany na 
szczytach Beskidu i Czeremchy, dolne części połonin koło Tarnicy, 
pod Krzemieniami i pod Haliczem).

Scorzonera purpurea L. Rzadka po łąkach od 1030 m. aż po 
szczyty 1335 m. (Górna polana nad Wołosatką, polana na szczycie 
Czeremchy, połoniny pod Haliczem aż po szczyt i na południowo - za­
chodnim stoku pomiędzy Haliczem a Krzemieniami).

Podospermum Jacquinianum Koch. Nader rzadka po groblach 
350 m. (Grobla kolejowa powyżej Chyrowa, zwłaszcza naprzeciw Su- 
szycy kilka okazów). Zdaje się, że ta roślina południowa została tu 
rozsianą nasieniem z Wiednia pochodzącym, i może się nie zdoła długo 
w tem miejscu utrzymać.

Picris hieracioides L. Nad brzegiem lasów i wśród krzaków bar­
dzo rzadka aż po 460 m. (Malinowiszcze, krzaki wzdłuż Stebnika pod 
Osikowcem). W Tatrach widziałem ją jeszcze u wstępu do niektórych 
dolin 950 m.

Sonchus oleraceus L. Po wsiach i zrębach bardzo rzadki aż po 
500 m. (Krościenko, zrąb pod Kuszmieniem).

S. arvensis L. Na polach ornych rzadki aż po najwyższe pola 
850 m. (Pola: między Hoszowem a Rabbem, koło Lutowisk, powyżej 
cerkwi wołosatskićj i nad górną Wołosatką tuż pod dolnym brzegiem 
buczyn). Roślina ta okaże się niezawodnie o wiele częstszą, niż ją 
podaję, jeżeli będzie można przeszukać te okolice w Lipcu i Sierpniu.

Prenanthes purpurea L. Bardzo częsta w jedlinach i buczynach, 
zwłaszcza w pobliżu potoków leśnych od 400 aż po 1150 m. Najni- 
żój: sośnina powyżej Terła, Ostrykowiec od północy, Oratyk od za­
chodu, lima od północy, Brusno i t. d. Najwyżćj: grzbiet Beskid, 
Czeremcha, północny stok Beskidu, buczyny pod Dołhem i nad Woło­
satką, Odryt, Magóra łomniańska i t. d. W Tatrach jeszcze w krainie 
kosodrzewu.

Lactuca muralis Gartn. Bardzo pospolita po lasach aż po górną 
granicę buczyn 1200 m. Najwyżej: górna granica buka pod Tarnicą, 
Beskid aż po szczyt, buczyny nad Wołosatką, Magóra łomniańska, 
Odryt i t. d.

Taraxacum officinale Wigg. a) pratense Neilr. Bardzo pospolite 
prawie po wszystkich formacyjach roślinnych, najczęściej jednak po 
łąkach aż po 1024 m. Najwyżej: polana na grzbiecieMagóry łomniań- 
skiej, murawy na Ostrem, na Jawornikach od południa, łąki koło By­
strego i t, d. Na uwagę zasługuje, że tej rośliny, która w Tatrach 
dopiero powyżej 2000 m. do górnćj granicy swćj dociera, w pobliżu 
pasma Halicza nigdzie nie znalazłem; mogłem ją jednak przeoczyć.

Crepis biennis L. (przeważnie a) dentata Wimm. et Grab.). Bar­
dzo częsta po łąkach suchych, groblach i wśród krzaków aż po 900 m. 
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Najwyżej: polana niedaleko najwyższego szczytu Odrytu, blizko dol­
nego brzegu buczyn pod Dołhem, krzaki między Ustrzykami górnemi 
a Wołosatem, łąki w Bereżkach, koło Lutowisk (tu miejscami odmiana 
fi) runcinata Wimm. et Grab.), łąka koło Bystrego i t. d.

C. virens L. Na żwirach, zrębach, polach (zwłaszcza ugorach) 
dość częsta aż po 600 m. (Ugory pod Malinowiszczem, żwiry nad 
Strwiążem naprzeciw Starzawy i nad Stebnikiem od ujścia aż po wieś 
Stebnik, grobla kolejowa powyżej Krościenka, zręby pod Kuszmieniem, 
pola koło Lutowisk, łąka koło Bereżek).

C. succisaefolia Tausch. |3) mollis Neilr. W dorzeczu Strwiąża 
nie widziałem jej; na łąkach od 850 aż po najwyższe szczyty 1348m. 
dość częsta. Obydwie polany nad Wołosatką, połoniny koło Halicza, 
Krzemieni i Tarnicy aż po szczyty).

C. paludosa Moench. Nad potokami leśnemi, mniej na łąkach 
zabagnionych, bardzo częsta aż na połoniny 1250. Najwyżej: połonina 
pod Tarnicą koło źródeł, buczyny pod Dołhem, nad Wołosatką, pod 
Beskidem, Magóra łomniańska od południa, Odryt, Jaworniki i t. d.

C. grandiflora Tausch. Na łąkach w dorzeczu górnego Sanu bar­
dzo częsta od 650 m. aż na najwyższe szczyty 1348 m. (Łąka u pół­
nocnych stóp Odrytu, polany na grzbiecie Odrytu, murawy wśród 
krzaków między Ustrzykami górnemi a Wołosatćm, polany w buczy­
nach pod Dołhem i pod Tarnicą, obydwie polany nad Wołosatką, po­
lany na szczytach i Czeremchy, wszystkie połoniny koło Tarnicy, Krze­
mieni i Halicza aż po szczyty).

Hieracium Pilosella L. Bardzo pospolite po suchych stokach i 
łąkach, na żwirach i starych ugorach aż na połoniny 1200 m. Najwy­
żej : połonina pod Tarnicą niedaleko lasu, polana w buczynie pod Tar­
nicą i powyżej cerkwi wołosatskiej, szczyty Magóry łomniańskiej, 
Odrytu, Jaworników i t. d.

H. Auricula L. W dorzeczu Strwiąża częste po suchych łąkach, 
ugorach, żwirach, groblach (tu najwyżej : ugór stary koło szczytu Wa- 
łyńskiego 630 m., łąka koło Stebnika 530 m., murawy między zaro­
ślami na zachodnim stoku Krzemienia krościeńskiego 500 — 600 m. 
i t. d.); potem znów bardzo rzadkie na połoninach 1200 m. (połonina 
pod Tarnicą niedaleko lasu). Ponieważ gatunek ten żyje w Tatrach 
o wiele wyżej jeszcze, przeto przerwa w jego zasiągu pionowym w tu­
tejszych okolicach nie ma żadnego znaczenia.

H. praealtum Vill. Po groblach, suchych łąkach, żwirach, zrę­
bach bardzo częste aż po 1000 m. Najwyżćj: polana w buczynie pod 
Tarnicą, łąka koło Bystrego, suche stoki poniżej buczyny na Kamien­
nej Ławorta i koło szczytu tejże.

H. cymosum L. Na górnym brzegu buczyny na Kamiennej La- 
worta 750 m. kilka okazów.

H. aurantiacum L. W pobliżu Przemyśla zbierałem okazy do 
H. pratense Tausch. bardzo podobne, o drobnych a licznych koszykach, 
które jednak były albo całkiem ciemno-pomarańczowe, albo w środku 
żółte a z brzegu czerwone. Te okazy zgadzają się dosyć z opisem 
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odmiany H. aurantiacum L. nar. bicolor Koch. Stanowią one nieza­
wodnie przejście od TI. pratense Tausch. do właściwego II. aurantia­
cum L., tern bardziej, że pratense w okolicy górskiej się kończy, a 
aurantiacum dopiero tu się poczyna, sięgając do Alp. Typowa forma 
od 800 m. po najwyższe szczyty bardzo częsta a miejscami liczna po 
łąkach suchych. Najniżej : polana na północnym stoku Odrytu, polana 
powyżśj cerkwi wołosatskiej. Wyżej: buczyna pod Dołhem i polana 
wśród niej, grzbiet Odrytu, polana nad Wołosatką, dolna i górna, po­
lany na szczycie Beskidu i Czeremchy, las między temi szczytami. 
Najwyżej: na wszystkich połoninach koło Tarnicy, Krzemieni i Hali­
cza jako bardzo cechująca roślina.

II. murorum L. a) silnaticum Neilr. W jedlinach, mniej w bu­
czynach, bardzo częste aż po 1024 m. Najwyżej : buczyny aż po szczyt 
Magóry łomniańskiej, Odryt, Jaworniki, Stebnik, Kamienna Ławorta 
i t. d. Być może, że odmianę tę przeoczyłem w buczynach Halicza i 
Beskidu; w Tatrach rośnie ona jeszcze wśród kosodrzewu.

II. murorum L. p) polyphyllum Neilr. Pospolite w rzadszych i 
suchszych jedlinach i buczynach, zapustach, a w znacznych wysoko­
ściach także na łąkach aż na najwyższe szczyty 1348 m. Najwyżej: 
połoniny koło Tarnicy i Halicza, polany na szczytach Beskidu i Cze­
remchy, polany nad Wołosatką i wśród buczyn pod Dołhem, polana na 
szczycie Jaworników, lasy na Haliczu, Odrycie i t. d.

H. sabaudum L. W dorzeczu Strwiąża po brzegach lasów i po 
zrębach bardzo rzadkie aż po 500 m. (Zręby pod Kuszmieniem, Brusno).

H. umbellatum L. Po brzegach leśnych, wśród krzaków, a w zna­
cznych wysokościach także na łąkach, rzadkie aż po najwyższe szczy­
ty 1335 m. (Malinowiszcze, zarośla pod Osikowcem, górna polana nad 
Wołosatką, połoniny koło Tarnicy, Krzemieni i Halicza aż po szczyty 
obydwu ostatnich, tu prócz zwykłej formy także odmiana lineari- 
folium Neilr.).

H. Pilosella-praealtum Neilr. Zwykle w towarzystwie jednej lub 
drugiej rośliny macierzystej, dość częste: grobla kolejowa powyżej 
Chyrowa, żwiry rzeczne naprzeciw Starzawy i nad potokiem Stebni­
kiem, polana na północnym stoku Odrytu, murawy wśród krzaków po­
między Ustrzykami górnemi a Wołosatem, dolna Część buczyn na pół­
nocnym stoku Beskidu.

Mulgedium alpinum Less. W buczynach, zwłaszcza nad potoka­
mi leśnemi od 750 m. aż do górnej granicy buka 1200 m. dość czę­
ste. (Przełęcz między szczytami Jaworników i Żukowa (850 m.), Be­
skid od 750 m. aż po szczyt i wzdłuż grzbietu do Czeremchy, buczy­
ny nad Wołosatką (870 m.) i koło górnej ich granicy pod Krzemie­
niem i Haliczem).

Campanulaceae.
Phyteuma orbiculare L. Nader rzadkie po skalistych miejscach: 

koło szczytu Krzemienia 1320 m. Roślina ta pojawia się znów dopióro
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w okolicach poniżej Przemyśla (200m. ), jèj obszar rozsiedlenia jest 
więc bardzo rozerwany.

P7«. spicatum L. Bardzo częste po jedlinach i buczynach, wyżej 
także na łąkach aż po najwyższe szczyty 1348 m. Najwyżej: połoniny 
koło Halicza i Tarnicy, polany na szczytach Beskidu i Czeremchy, 
buczyny na Haliczu i Beskidzie, Odryt i t. d.

Campanul-a rotundifolia L. /?) grcmdiflora Neilr. ( = ScheucJizeri 
VilL). Na łąkach Halicza i Beskidu od 800 m. aż po najwyższe szczy­
ty 1348 m. nierzadka. ( Folana powyżej cerkwi wołosatskićj, polany 
na szczytach Beskidu i Czeremchy, połoniny koło Tarnicy, Krzemieni 
i Halicza).

C. rkomboidalis L. (?) lancedlata Alph. DC. Na łąkach Halicza 
od 700 m. aż na połoniny 1300 m. dość częsta i liczniejsza od po­
przedzającej. (Łąki tuż poniżej Wołosatego, obydwie polany nad Wo- 
łosatką, polany wśród buczyn pod Dołhem i pod Tarnicą, połoniny 
koło Tarnicy i Halicza).

C. Trachelium L. W jedlinach i wśród krzaków rzadka aż po 
750 m. (Brusno, zrąb pod Kuszmieniem, zarośla pod Osikowcem, Odryt 
od północy). W Tatrach aż po górną granicę świerka.

C. rapunculoides L. Koło dróg i na polach ornych bardzo rzadka 
aż po 850 m. (Lutowiska, najwyższe pola nad Wołosatką).

C. patula L. Po suchych łąkach, groblach, zapustach, w prze­
rzedzonych lasach, nader pospolita aż po najwyższe szczyty 1348 m. 
Najwyżej : wszystkie połoniny koło Tarnicy, Krzemieni i Halicza aż 
po szczyty, polany na Beskidzie i Czeremsze, Odryt, Jaworniki i t. d.

C. persicifolia L. Po brzegach leśnych, wśród krzaków, a w zna­
cznych wysokościach na łąkach, w ogóle dość częsta; w dorzeczu 
Strwiąża: buczyna naprzeciw Suszycy, Wałyńskie, krzaki pod Malino- 
wiszczem ; po długiej przerwie znów na połoninach aż na najwyższe 
szczyty 1348 m. (połoniny koło Krzemieni i koło Tarnicy).

C. glomerata L. Pospolita po suchych stokach i łąkach, w za­
pustach i przerzedzonych lasach aż na najwyższe szczyty 1348 m. Naj­
wyżej: wszystkie połoniny koło Tarnicy, Krzemieni i Halicza, polany 
na szczytach Beskidu, Czeremchy, Odrytu i t. d. W dorzeczu Strwiąża 
nie widziałem jćj, może przypadkowo.

Bubiaceae.
Gafem vernum Scop. Nader pospolite na suchych łąkach, sto­

kach, wśród zapustów, w przerzedzonych lasach aż po najwyższe szczy­
ty 1348 m. Najwyżej: szczyt Tarnicy. połonina pod Haliczem, polany 
na szczytach Beskidu i Czeremchy, polany na grzbietach Odrytu i Ma- 
góry łomniańskićj i t. d.

G. Apaiine Wiinm. et Grab. Wśród krzaków (var. a. verum 
Wimm.) i na połach (w. '3. infestum Wimm.) rzadkie aż do 400 m.

8
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(Grobla kolejowa powyżej Cliyrowa, krzaki naprzeciw Suszycy, pola 
powyżej Cliyrowa i naprzeciw Starzawy).

G. palustre L. Częste na podmokłych łąkach lub bagnach , nie­
mniej nad leśnemi potokami aż po 850 m. Najwyżej: polana dolna 
nad Wołosatką, moczary powyżćj cerkwi wolosatskiej, buczyna pod 
Dołhem, bagna koło Lutowisk, las Stebnik i t. d.

G. boreale L. Nader rzadkie nad suchemi brzegami buczyny na­
przeciw Suszymy 350 m., nie należy więc do flory górskiej.

G. Schultesii Vest. Gatunek ten podałem w moim: „Spisie roślin 
naczyniowych z okolicy Przemyśla'1 jako silvuticvm L., co niniejszóm 
prostuję. W dorzeczu Strwiąża rzadkie (zrąb na Brusnie), od górnej 
granicy buczyn Halicza aż po najwyższe szczyty 1348 m. dość częste. 
(Górna granica buczyn pod Tarnicą, połoniny koło Tarnicy, Krzemieni 
i Halicza aż po szczyty). W Tatrach aż po górną granicę świerka.

G. verum L. Po suchych łąkach i stokach dość częste aż po 
1130m. ('Suche miejsca koło ujścia Wałyńskiej doliny, łąki koło Ste­
bnika, Lutowiska, łąki między Ustrzykami górnemi a Wołosatem, dolna 
polana nad Wołosatką, polana na szczycie Czeremchy).

G. Mollugo L. Bardzo pospolite na suchych łąkach i groblach, 
w zapustach, zrębach, w przerzedzonych lasach i na żwirach aż po 
1130 m. Najwyżej: polana na szczycie Czeremchy, polana wśród bu­
czyn pod Dołhem, polana dolna nad Wołosatką, polana powyżćj cerkwi 
wolosatskiej, polana na grzbiecie Odrytu, łąka u północnych stóp 
Odrytu i t. d.

Sherardia arvensis L. W dorzeczu Strwiąża na polach ornych 
rzadka aż po 630 m. (Pola naprzeciw Starzawy, ugory pod Malino- 
wiszczem, ugór na szczycie Walyńskiego, pola od Ustrzyk dolnych pod 
Kamienną Ławorta).

Aspertila odorata L. Bardzo pospolita w buczynach i jedlinach, 
rzadziej w zrębach i zapustach aż do górnej granicy buka 1200 m. 
Najwyżćj: górna granica buka pod Tarnicą i pod Haliczem, grzbiet 
między Beskidem a Czeremchą, Odryt, Magóra łomniańska i t. d.

A. Aparine MB. Nader rzadka aż po 600 m. w krzakach na 
wilgotnych łąkach na południe od Lutowisk.

Lonicereae.
Lonicera Xylosteum L. Bardzo pospolita po jedlinach, mniej po 

buczynach, zrębach i zapustach aż po 800 m. Najniżej: już od 370 m. 
w buczynie naprzeciw Suszycy, w jedlinach w Wałyńskiej dolinie, Ma- 
linowiszcze, Woroniów i t. d. Najwyżej: Odryt od północy, dolny brzeg 
lasów, Ostre po szczyt, Jaworniki prawie po szczyt, Kamienna Ławor­
ta od północy, Stebnik i t. d.

L. nigra L. W jedlinach i buczynach, zrębach i zaroślach od 
450 aż po 900 m. pospolita. Najniżej: zręby na Brusnie i pod Ku- 
szmienicm, zarośla pod Osikowcem, Woroniów i t. d. Najwyżej: grzbiet 
Jaworników, Odryt od północy, u stóp północnych Beskidu wołosat- 
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skiego, dolna część buczyn na Magurze łomniańskiej i t. d. Powyżej 
900 m. nie widziałem jej; może ją tylko przeoczyłem, bo w Tatrach 
jest jeszcze w kosodrzewie.

Viburnum Opulus L. Bardzo częste w jedlinach (zwłaszcza nad 
potokami), mniej w buczynach, po zrębach i zapustach, ale tylko w do­
rzeczu Strwiąża aż po szczyt Kamiennej Ławorta 769 m. Najwyżej: 
buczyny i jedliny Kamiennej, Brusno, Osikowiec, Kuszmień i t. d.

Sambuctts Ebulus L. Wśród krzaków, na zrębach, groblach i nad 
brzegiem suchych łąk dość częsty aż po 600 m. (Łąka naprzeciw Su- 
szycy, grobla kolejowa poniżej Stirzawy, suchy stok i krzaki pod Ma- 
linowiszczem, krzaki nad potokiem Łużkiem pod Ostrykowcem, zręby 
na Oratyku od zachodu i suche stoki tamże, łąka na południe od Lu­
to wisk).

Ń. nigra L. Bardzo pospolity po jedlinach (zwłaszcza koło po­
toków), mniej po buczynach, zrębach, zapustach i na łąkach aż po 
950 m. Najwyżej: północny stok Beskidu wołosatskiego, krzaki mię­
dzy Ustrzykami górnemi a Wołosatem, brzeg lasu pod Magórą stupo- 
siańską między Stuposianami a Bereżkami, północny stok Odrytu, po­
łudniowy stok Magóry łomniańskiej i t. d.

S. racemosa L. Bardzo częsty po jedlinach i zrębach, rzadszy 
po buczynach i wśród zarośli aż po 900 m. Najwyżej: krzaki między 
Ustrzykami a Wołosatem, szczyt Trochaniec na Odrycie, Jaworniki od 
północy, las Stebnik, Brusno i t. d. W buczynach Halicza i Beskidu 
nie widziałem jej; może z powodu przeoczenia.

Oleaceae.
Fraxinus excelsior L. Dziko rosnący jesion nader rzadki w je­

dlinach (tylko niedaleko szczytu Kamiennej Ławorta 750 nu). Po wsiach 
często sadzony: Jasień, Stebnik, Bystre.

Syringa vulgaris L. Sadzony tu i ówdzie po wsiach. Koło Stein- 
fels kilka okazów w szczerem polu.

Apocyneae.
Vinc.a minor L. W sośninaeh nader rzadka aż po 400 m. (Po­

wyżej Terła na stokach Wałyńskiego). Nie należy, jak się zdaje, do 
flory górskiej.

G-entianeae.
Gentiana cruciata L. Bardzo rzadka po żwirach i suchych sto­

kach aż po 550 nu (Stoki między limą a Łopusznicą, żwir nad Ste­
bnikiem poniżej Huty).

G. asclepiadea L. Nader pospolita, jedna z najpospolitszych ro­
ślin w tych stronach, w jedlinach i buczynach, zrębach i zapustach, 
niemniej na łąkach aż po najwyższe szczyty 1348 m. Najniżej: (w bu­
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czynach naprzeciw Suszycy jeszcze jej nie ma), w jedlinach Wałyń- 
skiego już od 370 m., gdzieindziej jednak rzadko poniżej 400 m. jak; 
Malinowiszcze, Woroniów i t. d. Najwyżej: wszystkie połoniny pod 
Tarnicą, Krzemieniami i Haliczem aż po szczyty, polany na szczytach 
Beskidu i Czeremchy, Odryt, Magóra lomniańska i t. d.

G. Amarella L. /3) grandiflora Neilr. Po łąkach suchych dość 
częsta od 500 m. aż na połoniny 1300 m. (Grzbiet limy, a po długiej 
przerwie znów od 850 m.: polana dolna nad Wołosatką, polana wśród 
buczyn pod Dołhem, polany na szczytach Beskidu i Czeremchy, poło­
nina kolo Tarnicy).

G. ciliata L. Po suchych, gliniastych stokach bardzo rzadka aż 
po 450 m. (Pod Malinowiszczem, stoki między Bereżkami dolnemi a 
Ustrzykami dolnemi).

Erythraea Centaurium Pers. W dorzeczu Strwiąża dość częsta 
na polach, żwirach, aż po 630 m. (Ugory, suche stoki i brzeg lasu 
pod Malinowiszczem, żwir naprzeciw Starzawy i nad Stebnikiem poni­
żej Huty, ugór koło szczytu Wałyńskiego).

Mcnyanthes trifoliata L. W moczarach i na zabagnionych łąkach 
bardzo rzadka aż po 700 m. (Łąki w Stuposianach, błota między 
Ustrzykami górnemi a Wołosatem).

Labiatae.
ilentha silvestris L. a) lanceolata Neilr. Nad leśnemi potokami, 

po kałużach, mokrych żwirach, po rowach we wsiach, wśród zarośli 
bardzo częsta aż po 800 m. Najwyżej: dolny rąbek buczyny pod Doł- 
hem i na półnoenym stoku Beskidu, Wołosate, krzaki między Ustrzy­
kami górnemi a Wołosatem, koło Bereżek i t. d.

2Jf. arvensis L. a) genuina Neilr. Nad leśnemi potokami, po zrę­
bach, zaroślach, ale jeszcze więcej na polu ornem dość częsta aż po 
850 m. (Pola powyżej Chyrowa, kałuże nad Stebnikiem w Krościenku, 
ścierniska nad Stebnikiem koło Huty, zręby pod Kuszmieniem, Luto­
wiska, krzaki między Ustrzykami górnemi a Wołosatem, Beskid od 
północy u dołu, pola powyżej cerkwi wołosatskiej i nad Wołosatką tuż 
pod lasami).

Lycopus ewopaeus L. Na potokami leśnemi i w zaroślach, na 
mokrych łąkach i w kałużach, na żwirach rzadki aż po 600 m. (Wa- 
łyńskie, żwir naprzeciw Starzawy, kałuże nad dolnym potokiem Ste­
bnikiem, zarośla pod Osikowcem, łąki koło Bereżek).

Salvia glutinosa L. W buczynach i jedlinach, zwłaszcza nad le­
śnemi potokami, niemniej po zrębach i zapustach pospolita aż po górną 
granicę buka 1200 m. Najwyżej: górna granica buczyn pod Tarnicą, 
grzbiet między Beskidem a Czeremchą, buczyny na stokach pod Be­
skidem i Haliczem, Odryt, Magóra łomniańska, Jaworniki i t. d.

S. pratensis L. Na łąkach bardzo rzadka aż po 360 m. (Łączka 
pod lasem naprzeciw Suszycy). Nie należy do flory górskiej.
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S. verticlllata L. Na suchych stokach i łąkach, ugorach, żwi­
rach rzadka aż po 630 m. (Łąka poniżej Starzawy, suche stoki pod 
Malino wiszczem, stary ugór koło szczytu Wałyńskiego, żwir nad gór­
nym Stebnikiem, brzegi lasów koło Stuposian). W Tatrach o wiele 
wyżej, jeszcze w dolnych końcach dolin 900 m.

Origanum vulgare L. Po suchych stokach, wśród krzaków, po 
brzegach leśnych i na żwirach dość częste aż po 600 m. (Suche miej­
sca w Wałyńskiej dolinie u dołu, Malinowiszcze, żwir nad Stebnikiem 
od ujścia aż po wieś Stebnik, zrąb poniżej Kuszmienia, olszynka na 
zachodnim stoku Oratyka, zarośla pod Osikowcem, brzeg lasu między 
Stuposianami a Bereżkami). W Tatrach miejscami aż po górną granicę 
świerka 1500 m.

Thymus Serpyllum L. Po suchych łąkach i stokach, groblach, 
żwirach i w zapustach bardzo pospolity aż po najwyższe szczyty 1348 m. 
Najwyżej: połoniny koło Tarnicy, Krzemieni i Halicza aż po szczyty, 
polany na szczytach Beskidu i Czeremchy, polany na grzbietach Odry- 
tu, Magóry łomniańskiej, Jaworników i t. d.

Calamintha Acinos Clairv. Po miejscach żwirem pokrytych nader 
rzadka aż po 370 m. (Grobla kolejowa poniżej Starzawy). Nie należy, 
zdaje się, do flory górskiej.

C. Clinopodium Benth. Na suchych stokach i łąkach, wśród krza­
ków , na żwirach, po brzegach leśnych bardzo częsta aż na połoniny 
1200 m. Najwyżej: połonina pod Tarnicą tuż nad lasem, buczyna pod 
Dolhem i polana w niej, polana na grzbiecie Odrytu, krzaki między 
Ustrzykami górnemi a Wołosatćm, brzeg lasu między Stuposianami a 
Bereżkami i t. d.

Prunella vulgaris L. Po łąkach niezbyt mokrych, koło dróg 
choćby leśnych, wśród zarośli, na ugorach i żwirach bardzo pospolita 
aż na połoniny 1300 m. Najwyżej: połonina pod Tarnicą, ścieżki 
w buczynach na grzbiecie między Beskidem a Czeremchą i na półno­
cnym stoku Beskidu, wszystkie polany wśród buczyn pod Dołhem i Tar­
nicą i nad Wołosatką, polana na grzbiecie Magóry łomniańskiej i t. d.

Scutellaria galericulata L. Bardzo rzadka po mokrych łąkach i 
po wsiach aż po 720 m. (Łąki w Bereżkach, Wołosate koło cerkwi).

Nepeta nuda L. Po wsiach i wśród krzaków bardzo rzadka aż 
po 650 m. (Krościenko, krzaki między Ustrzykami górnemi a Woło- 
satem).

G-leclioma hederacea L. a) glabriuscula Neilr. Po wsiach, koło 
dróg chociażby leśnych, na polu ornem, w ogóle na miejscach więcćj 
odsłoniętych częsta, ale tylko w dorzeczu Strwiąża, aż po 550 m. Naj­
wyżej : Sandrów, Stebnik i t. d.

Cr. hederacea L. yj hirsuta Endl. W buczynach i jedlinach, po 
zrębach i zapustach, więc w miejscach zacienionych, bardzo pospolita 
aż po 1024 m. Najwyżej: buczyny na grzbiecie i południowym stoku 
Magóry łomniańskiej, Jaworniki, Ostre, Kamienna Ławorta, Stebnik 
i t. d.

Lamium amplexicaule L. W dorzeczu Strwiąża rzadkie na polu 
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ornem i po groblach aż po 600 m. (Grobla kolejowa od Chyrowa po 
Starzawę, pola powyżej Chyrowa, naprzeciw Starzawy i powyżej Ustrzyk 
dolnych popod Kamienną Ławorta;. W Tatrach jeszcze blizko 900 m.

L. purpureum L. W dorzeczu Strwiąża dość częste na polu or­
nem, na groblach i po wsiach aż po 600 m. ("Grobla kolejowa od Chy­
rowa po Starzawę, pola powyżej Chyrowa, Starzawa, Krościenko, pola 
powyżej Ustrzyk dolnych popod Kamienną Ławorta). W Tatrach jeszcze 
powyżej 900 m.

L. maculatum L. Nad potokami wśród jedlin i buczyn bardzo 
częste aż po górną granicę buka 1100 m. Najwyżej: poniżej górnej 
granicy buczyn pod Tarnicą, grzbiet między Beskidem a Czeremchą, 
buczyny pod Dołhem, pod Beskidem od północy i nad Wołosatką, 
Odryt, Magóra łomniańska, i t. d. W Tatrach o wiele wyżej, jeszcze 
nawet w krainie kosodrzewu rozprószonego.

L. album L. Po wsiach, lub w pobliżu ich częste aż po 600 m. 
Najwyżej : Czarna, Michniowiec, Bandrów, Stebnik i t. d.

Galeobdolon luteum Huds. W jedlinach i buczynach, mniej po 
zrębach i zapustach, bardzo pospolite aż po 1024 m. Najwyżej: grzbiet 
Magóry łomniańskiej, Jaworniki, Ostre, Stebnik, Kamienna Ławorta 
i t. d. W buczynach Halicza i Beskidu musiałem ją przeoczyć, gdyż 
ta roślina dochodzi w Tatrach do górnej granicy świerka 1400 m., 
przynajmniej w niektórych miejscach, jak tuż pod szczytem Łysanek.

Leonurus Cardiaca L. Bardzo rzadki po wsiach i groblach aż 
po 600 m. (Grobla kolejowa poniżej Starzawy, Michniowiec). Pomimo, 
że znalazłem gatunek ten w Michniowcu, nie zaliczam go do roślin 
górskich, bo go zresztą nigdzie już więcej w górach nie widziałem.

Galeopsis Tetrahit L. Na polu ornem, w suchych i przerzedzo­
nych lasach częsta, zwłaszcza w wyższej części okolicy, aż po llOOm. 
Najwyżej: buczyna na grzbiecie między Beskidem a Czeremchą, bu­
czyny pod Dołhem i nad Wołosatką, polana dolna nad Wołosatką, pola 
na grzbiecie Odrytu i powyżej cerkwi wołosatskiej i t. d.

G. pubescens Bess. Po wsiach i jedlinach bardzo rzadka aż po 
470 m. (Krościenko, dolny brzeg jedlin na Osikowcu).

G. speciosa Mili. W jedlinach i buczynach, mniej po zrębach i 
zapustach, częsta aż do górnej granicy buka 1200 m. Najwyżej: górna 
granica buczyn pod Dołhem, grzbiet między Beskidem a Czeremchą, 
buczyny pod Dołhem, pod Beskidem od północy, nad Wołosatką, grzbiet 
Odrytu i t. d.

Stachys alpina L. W jedlinach a częściej w buczynach aż do gór­
nej ich granicy 1200 m., w ogóle rzadka. (lima, buczyny pod Dołhem 
i nad Wołosatką, górna granica buczyn pod Tarnicą, połonina na sto­
ku południowo - zachodnim między Haliczem a Krzemieniem tuż po­
wyżej lasu).

S. silratica L. W jedlinach i buczynach, po zrębach i zapustach 
pospolita aż po 1130 m. Najwyżej : buczyna na grzbiecie między Be­
skidem a Czeremchą aż po szczyty, buczyny pod Dołhem, nad Woło­
satką i pod Beskidem od północy, Odryt, Magóra łomniańska i t. d.
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S. pdlustris L. Na polu ornśm, po łąkach mokrych częsta aż 
po górną granicę uprawy zbóż 850 m. (Najwyżej: pola nad Wołosatką 
i powyżej cerkwi wołosatskiej, łąki koło Bereżek, pola koło Luto- 
wisk i t. d.).

Betonica officinalis L. W przerzedzonych lasach nader rzadka aż 
po 400 m. (Malinowiszcze u dołu).

Aiuga reptans L. Po lasach, zrębach i zapustach, na łąkach 
nader pospolita aż po 1024 m. Najwyżej: las na grzbiecie Magóry ło- 
mniańskićj, polany wśród buczyn pod Dołhem i pod Tarnicą, polana 
na grzbiecie Odrytu, Jaworniki, Ostre, Stebnik, Kamienna Ławorta 
i t. d.

A. genevensis L. Po suchych stokach i łąkach, groblach, ugorach 
dość częsta aż po 630 m. (Grobla kolejowa od Chyrowa aż do Sta- 
rzawy, łączka pod buczyną naprzeciw Suszycy, ugory pod Malino- 
wiszczem i koło szczytu Wałyńskiego, zarośla na zachodnim stoku 
Krzemienia krościeńskiego). Okazy z łąki naprzeciw Suszycy są po 
większej części zwykłe, ale między niemi znalazłem jeden okaz odmia­
ny z liśćmi okrążkowemi (forma verticillatai).

Verbenaceae.
Verbena officinalis L. Na dolnym końcu wsi Wołosatego (700 m.) 

kilka okazów; być może tylko przypadkowo z poblizkich Węgier, ni- 
skiem tylko siodłem oddzielonych, przyniesione.

Asperifoliae.
Cerinthe minor L. Po żwirach, suchych stokach, groblach i koło 

dróg aż po 450 m. dość częsta. (Grobla powyżej Chyrowa, krzaki 
naprzeciw Suszycy, żwiry nad Strwiążem koło Suszycy, poniżej i na­
przeciw Starzawy, Smolnica, zrąb pod Kuszmieniem). Nie należy, jak 
się zdaje, do flory górskiej.

Echium vulgare L. Na polu ornem, na żwirach, lichych łąkach, 
na groblach i nieurodzajnych stokach bardzo częste aż po 700 m. Naj­
wyżej: pola i krzaki między Ustrzykami górnemi a Wołosatóm, łąki 
koło Bystrego i koło Bandrowa, pola między Zamłyniem a Jałowem, 
ugór koło szczytu Wałyńskiego i t. d.

Pulmonaria officinalis L. W lasach, zapustach i zrębach bardzo 
pospolita aż po 1024 m. Najwyżej: koło szczytu Magóry łomniańskiej 
(1024 m.), buczyna nad Wołosatką (także ponad 1000 m.), Odryt, Ja­
worniki, Ostre, Stebnik, Kamienna Ławorta i t. d.

Lithospermum arvense L. Na polu ornem i na groblach bardzo 
rzadkie aż po 370 m. (Pola powyżej Chyrowa, grobla kolejowa od 
Chyrowa aż po Starzawę). Nie należy więc do flory górskiej.

L. officinale L. Wśród krzaków, zwłaszcza na żwirach, bardzo 
rzadkie aż po 450 m. lub nieco wyżej. (Krzaki naprzeciw Suszycy, 
żwir poniżej Starzawy, zarośla nad potokiem Stebnikiem koło Huty).
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AncJiusa officinalis L. Na groblach nader rzadka aż po 350 m. 
(Grobla kolejowa powyżej Chyrowa). Nie należy więc do flory górskiej.

A. aryensis M. a B. Na piaszczystych polach nader rzadka: pola 
naprzeciw Starzawy aż popod Malinowiszcze 370—400 m.

Myosotis palustris Roth. Na podmokłych łąkach i w moczarach, 
nad leśnemi potokami nader pospolita aż na połoniny 1300 m. Naj­
wyżej.: połonina pod Tarnicą, polany na szczytach Beskidu i Czerem­
chy, polany na grzbietach Magóry łomniańskiej, Jaworników i t. d.

M. silratica Hoffm. a) laxa Neilr. W lasach, po zrębach i za­
pustach pospolita aż po 1000 m. Najwyżej: buczyna nad Wołosatką, 
Magóra łomniańska od południa aż prawie po szczyt, Odryt, Jawor­
niki, Ostre, Stebnik, Kamienna Ławorta i t. d. W Tatrach o wiele 
wyżej, jeszcze powyżej górnej granicy kosodrzewu (1900 z północnej 
a 2030 m. z południowej strony), chociaż w tych wysokościach już 
odmiana (?) alpestris Koch, jest o wiele pospolitszą.

37. intermedia Link. W dorzeczu Strwiąża na polu ornem, po 
groblach, suchych stokach i łąkach dość częsta aż po 600 m. (Pola 
powyżej Chyrowa, łączka naprzeciw Suszycy, grobla kolejowa od Chy­
rowa aż po Starzawę, i znów powyżej Krościenka, pola koło Obers- 
dorfWolicy, ścierniska nad Stebnikiem koło Huty, suche zarośla na 
zachodnim stoku Krzemienia krościeńskiego, pola powyżej Ustrzyk dol­
nych popod Kamienną Ławorta). W Tatrach o wiele wyżćj,

Al. sparsiflora Mikan. Wśród krzaków bardzo rzadka aż po 370 m. 
(Krzaki naprzeciw Suszycy w dwóch miejscach).

Symphytum officinale L. W dorzeczu Strwiąża dość częste aż po 
500 m., na łąkach i polach podmokłych, w rowach. (Grobla kolejowa 
od Chyrowa aż do Starzawy, szczególnie w przyległych rowach, łąki 
nad Strwiążem poniżej i powyżćj Starzawy, Malinowiszcze, Terło, gro­
bla kolejowa powyżej Krościenka, pola podmokłe między Zamłyniem 
a Jałowem).

S. tuberosum L. Roślina ta, tak pospolita na podgórzu (koło 
Przemyśla), znika zupełnie w dorzeczu górnego Strwiąża a pojawia 
się znów dopiero od górnćj granicy buka począwszy aż na najwyższe 
szczyty od 1200 do 1335 m. (Górna granica buczyn i połonina pod 
Tarnicą, połonina koło szczytu Krzemieni).

8. cordatum W. K. W jedlinach i buczynach a to w miejscach 
zacienionych, wilgotnych, bardzo pospolita aż do górnej granicy bu­
czyn 1250m. Najwyżćj: górna granica buczyn pod Tarnicą i pod Ha­
liczem, grzbiet lesisty między Beskidem a Czeremchą, wszystkie bu­
czyny pod pasmem Halicza i Beskidu, Odryt, Magóra łomniańska, Ja­
worniki, Ostre i t. d. Najniżćj: 250 m., już we wszystkich lasach u 
wstępu do doliny Strwiąża powyżej Chyrowa jak: Wałyńskie, buczyna 
naprzeciw Suszycy, Malinowiszcze, Woroniów i t. d. Po za obrębem 
tych okolic schodzi jeszcze ta roślina wyjątkowo aż do lasu ostrow­
skiego powyżej Przemyśla, więc aż do 220 m.

Cynoglossum officinale L. Na żwirach i groblach bardzo rzadka 
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aż po 370 m. (Grobla kolejowa powyżej Chyrowa, żwiry nad Strwiążem 
poniżej i naprzeciw Starzawy). Nie należy do flory górskiej.

Echinospermłim Lappula Lehm. Nader rzadkie po piaszczystych 
groblach aż po 370 m. (Grobla kolejowa poniżej Starzawy). Nie na­
leży do flory górskiej.

Convolvulaoeae.
Convolvulus arvensis L. W dorzeczu górnego Strwiąża na polu 

ornem i na suchych stokach rzadki aż po 630 m. (Pola naprzeciw 
Starzawy, ugory i suche stoki pod MalinowiSzczem, ścierniska nad Ste­
bnikiem koło Huty, ugory koło szczytu Walyńskiego).

Cuscuta europaea L. Na roślinach Urtica, Aegopodźum i podo­
bnych po wsiach i wśród krzaków rzadka aż po 750 m. (Smolnik nad 
Sanem, Bereżki, krzaki między Ustrzykami górnemi a Wołosatem, 
Wołosate).

Solaneae.
Hyoscyamus niger L. Po wsiach i żwirach bardzo rzadki aż po 

470 m. (Żwir poniżej Starzawy, Steinfels nad Stebnikiem).
Scopolia carniolica Jacq. W lasach nader rzadka koło 460 m. 

(Dolny brzeg Osikowca naprzeciw Huty, tu dość licznie).
Solanum Dulcamara L. Nad leśnemi potokami, wśród zarośli 

na wilgotnych miejscach, koło płotów dość częste aż po 750 m. (Zrąb 
pod Kuszmieniem, jedlina na Brusnie [= Kiczerce], Stebnik, łąki na 
południe od Lutowisk i koło Stuposian, krzaki między Ustrzykami 
górnemi a Wołosatem, Wołosate).

S. tuberosum L. Po owsie najczęściej uprawiana roślina aż po­
wyżej 850 m. n. p. powyżej Wołosatego, chociaż ją zwykle tylko bli- 
zko domów sadzą, zasiewając dalsze pola owsem.

Atropa Belladonna L. W przerzedzonych lasach, a szczególnie 
po zrębach, dość częsta aż po 500 m. (Zręby na Wałyńskiem, Oraty- 
ku, pod Kuszmieniem i na Brusnie, jedliny na Malinowiszczu, Kusz- 
mieniu i Brusnie).

Scrofularineae.

Verbascum sp. Ponieważ nie kwitło, nie mogłem go oznaczyć; 
z liścia albo thapsiforme Schrader albo Thapsus L. Dolny brzeg bu­
czyny naprzeciw Suszycy 350 m.

V. nigrum L Na żwirach, groblach i lichych łąkach rzadka aż 
po 500 m (Grobla kolejowa poniżej Starzawy i koło Terła, żwir nad 
Stebnikiem od ujścia aż po Steinfels, łąki koło Stebnika).

Scrofularia nodosa L. Bardzo pospolita po lasach wilgotnych, 
zrębach i zapustach, rzadziej na żwirach i polach aż po 950 m. co 
najmniej. Najwyżćj: stok północny Beskidu, buczyna nad Wołosatką 

9
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i pod Dołhem, grzbiet Magóry łomniańskiej, Odryt, Jaworniki, Ostre 
i t. d.

S. Scopolii Hoppe. W buczynach rzadziej jedlinach, a szczegól­
nie często po wsiach, bardzo częsta aż po górną granicę buczyn 1200 m. 
Najwyżej: górna granica buczyn pod Haliczem i pod Tarnicą, polana 
na szczycie Czeremchy, grzbiet lesisty między Beskidem a Czeremchą, 
grzbiet Magóry łomniańskiej, Odryt i t. d. W Tatrach jeszcze tu i ów­
dzie w kosodrzewie aż po 1700 m.

Linaria minor Desfont. Na piasczystych groblach i polach aż po 
450 m. (Grobla kolejowa koło Smolnicy, ścierniska nad Stebnikiem 
koło ,,Huty“). ’

L. vulgaris Mili. W dorzeczu Strwiąża częsta na ugorach, żwi­
rach, groblach i po zrębach aż po 630 m. Najwyżej: ugór koło szczytu 
Wałyńskiego, zrąb na Brusnie, koło wsi Stebnika i t. d. W Tatrach . 
aż popod regle 900 m. Koło Wzniesienia przemyskiego znalazł je­
den z mych uczniów okaz, którego korony kwiatowe miały po 3 ostro­
gi, tak zwane pelorion.

Digitalis ambigua Murr. Nader rzadka po brzegach leśnych koło 
420 m.: dolny brzeg Woroniowa naprzeciw Smolnicy. W Tatrach jeszcze 
w krainie kosodrzewu.

Veronica Anagallis L. Po rowach i moczarach rzadka aż po 
750 m. (Żwir nad Strwiążem naprzeciw i moczary powyżej Starzawy, 
Smolnica, Stebnik, Wołosate).

V. Beccabunga L. Po rowach, kałużach, potokach, choćby le­
śnych, pospolita aż powyżej 900 m. Najwyżej: buczyny pod Beskidem 
od północy i pod Dołhem, buczyna tuż pod grzbietem Magóry łomniań­
skiej od północy, Odryt, Jaworniki, Ostre i t. d. W Tatrach jeszcze 
wysoko w krainie kosodrzewu.

V. scutellata L. W kałużach nader rzadka, jeszcze koło 600 m.: 
obok gościńca w lesie na północnym stoku Ostrego.

V. Ghamaedrys L. Jedna z najpospolitszych roślin, po Suchych 
stokach i łąkach, nad brzegami lasów, po zrębach i zapustach aż na 
najwyższe szczyty 1335 m. Najwyżej: połonina koło szczytu Krze­
mieni, połoniny pod Tarnicą i pod Haliczem, polany na szczytach Be­
skidu i Czeremchy, polany na grzbietach Odrytu i Kamiennej Ła- 
worta i t. d.

V. montana L. W jedlinach i buczynach zacienionych, po zrę­
bach bardzo częsta aż po 950 m. Najwyżej: Beskid od północy, bu­
czyny pod Dołhem, grzbiet Magóry łomniańskiej, Odryt, Jaworniki, 
Ostre, Stebnik, Kamienna Ławorta i t. d.

V. officinalis L. Po suchych lasach, zrębach, zapustach, a w zna­
cznej wysokości także na łąkach nader pospolita aż po najwyższe 
szczyty 1335 m. Najwyżej: połoniny koło szczytów Halicza i Krze- 
miefii, połonina pod Tarnicą, polany koło szczytów Beskidu i Czerem­
chy, polany na grzbiecie Odrytu i Magóry łomniańskiej i t. d.

V. serpyllifolia L. W lasach przetrzebionych, zwłaszcza po ścież­
kach leśnych, po zrębach i zapustach, po groblach, żwirach bardzo 
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pospolita aż po 1024 m. Najwyżej: buczyna na grzbiecie Magóry ło- 
mniańskiej, buczyny pod Dołhem i pod Beskidem, Odryt, Jaworniki, 
Ostre, las Stebnik i t. d. W Tatrach jeszcze w krainie kosodrzewu.

V. aroensis L. Na polu ornem, po żwirach, groblach, mniej po 
zrębach i zapustach, częsta ale tylko w dorzeczu Strwiąża, aż po 
600 m. Najwyżej: zarośla na zachodnim stoku Krzemienia kroścień­
skiego, pola powyżej Ustrzyk dolnych popod Kamienną Ławorta, zręby 
pod Kuszmieniem i t. d.

V. agrestis L. (?) paroifoUa Neilr. Po groblach nader rzadka 
koło 350 m. (Grobla kolejowa powyżej Chyrowa).

V. Buxbaumii Tenore. Na polu ornem, po wsiach i żwirach, gro­
blach i zrębach częsta aż po 800 m. Najwyżej: pola koło Wołosate- 
go, Bereżki, Bandrów, pola powyżej Ustrzyk dolnych popod Kamienną 
Ławorta i t. d.

V. liederifolia L. W krzakach i na polu ornem bardzo rzadka 
aż po 370 m. (Pola powyżej Chyrowa, krzaki naprzeciw Suszycyj. Nie 
należy, jak się zdaje, do flory górskiej.

Euphrasia officinalis L. a) pratensis Neilr. Na łąkach niezbyt 
mokrych, w zapustach po zrębach pospolita aż po najwyższe szczyty 
1348 m. Najwyżej: Wszystkie połoniny na paśmie Halicza, p'olany na 
Beskidzie, Czeremsze, Magórże łomniańskiej, Odrycie i t. d.

E. officinalis L. (?) nemorosa Pers. Po łąkach lub starych ugo­
rach, żwirach rzadka aż po 600 m. (Żwir nad Strwiążem naprzeciw 
Starzawy, łąki i ugory od Dżwiniacza dolnego popod Kamienną Ła­
worta, murawy obok gościńca w lesie na północnym stoku Ostrego, 
łąki na południe od Lutowisk).

E. Odontites L. Na podmokłych łąkach i na żwirach bardzo rzad­
ka aż po 570 m. (Żwiry nad Strwiążem naprzeciw Starzawy i nad 
dolnym Stebnikiem, łąki koło Stuposian).

Pedicularis palustris L. Na podmokłych łąkach i w moczarach 
bardzo rzadka aż po 420 m. (Łączka naprzeciw Krościenka, rowy 
kolei poniżej Kowalówki obok Krościenka). W Tatrach aż po 900 m.

Rfinanthus Crista gaili L. a) minor Doli. Na suchych (rzadko 
na podmokłych) łąkach i stokach, wśród krzaków pospolity aż po 1130 m. 
Najwyżej: polany na szczytach Beskidu i Czeremchy, polany powyżej 
cerkwi wołosatskiej, nad Wołosatką (dolną) i wśród buczyn pod Doł­
hem (więc pod Haliczem o całe 200 m. niżej niż na Czeremsze), 
polany na grzbiecie Odrytu i na szczycie Jaworników i t. d.

Rh. Crista gaili L. (3) maior Doli. Na łąkach podmokłych, na 
polu ornem, po zrębach i zapustach dość częsty aż po 750 m, (Łąki 
poniżej i powyżej Starzawy nad Strwiążem, zapust na Wałyńskiem ku 
Terłu, zręby na Brusnie, pola między Zamłyniem a Jałowem, łąki na 
południe od Lutowisk i koło Bereżek, pola powyżej cerkwi woło­
satskiej).

Rh. alpinus Baumg. (?) lanceolatus Neilr. Na łąkach podeschłych 
od 850 m. aż po najwyższe szczyty 1348 m. dość częsty. (Polany 
obydwie nad Wołosatką i na szczytach Beskidu i Czeremchy, połonina
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pod Tarnicą od lasu aż po szczyt (tu licznie) i koło szczytu Krze­
mieni). f

Melampirum nemorosum L. Nader rzadkie aż po 400 m. w bu­
czynach. (Tylko w dolnej części buczyny naprzeciw Suszycy, tu jednak 
bardzo licznie).

Jf. silvaticum L. Od 850 m. (tu jeszcze nielicznie) aż po naj­
wyższe szczyty 1348 dość częste. (Obydwie polany nad Wołosatką, po­
lany na szczytach Beskidu i Czeremchy, wszystkie połoniny na paśmie 
Halicza, tu miejscami licznie).

Orobanche Epitliymum. DC. Na suchych stokach i łąkach rzadka 
aż po 1300 m. (Suche miejsca w dolinie Wałyńskiej 370 m., a potem 
po długiej przerwie znów na polanach koło szczytów Beskidu (1104 m.) 
i Czeremchy i na połoninach pod Tarnicą i pod Haliczem).

O. flava Mart. Na korzeniach rośliny Petasites albus Gartn. w bu­
czynie nad Wołosatką około 870 m. kilkanaście okazów. Roślina 
z okolic przemyskich niezawodnie tu należy ; ten sam gatunek widzia­
łem także w Tatrach, mianowicie w dolinie „Rothbaumgrund" w Alpach 
bielskich na wysokości koło 1100 m. Zasiąg pionowy dla tej rośliny 
sięgałby więc od 250 do 1100 m.

Lathraea Sąamaria L. W buczynach rzadka, w jedlinach (mię- 
szanych) bardzo częsta aż po 850 m. Najwyżej: buczyna na Magórze 
łomniańskiej od południa, Ostre, las Stebnik, Kamienna Ławorta i t. d.

Primulaceae.
Primula elatior Jacq. W lasach, zrębach, zapustach, a w znacznej 

wysokości także na łąkach bardzo pospolita aż po 1300 m. Najwyżćj: 
połoniny pod Haliczem i pod Tarnicą, polany na szczycie Beskidu i 
Czeremchy, lesisty grzbiet między Beskidem a Czeremchą, buczyny pod 
Dołhem i nad Wołosatką, polana pod Dołhem, Magóra łomniańska, 
Odryt, Jaworniki, Ostre i t. d.

P. officinalis Scop. Tylko w dorzeczu Strwiąża, w samej dolinie 
tylko do 370 m., na paśmie zaś limy aż po 600 m., dość częsta po 
suchych łąkach i stokach, w krzakach. (Łąka, krzaki i buczyna na­
przeciw Suszycy, zrąb w Stawnym lesie, zarośla na grzbiecie Magóry 
tarnawskiej; grobla kolejowa powyżej Chyrowa, łąka nad Strwiążem 
powyżej Starzawy). Nie należy więc do flory górskiej,

Lysimachia vulgaris L. W dorzeczu Strwiąża aż po 769 m. rzad­
ka na polu ornem, koło potoków leśnych i na łąkach, tu zwykle wśród 
krzaków. (Łąka poniżej Starzawy, Wałyńskie, pola w Obersdorf-Wo- 
licy, Brusno, Kamienna Ławorta, tuż obok szczytu).

L. Nummularia L. Prawie tylko w dorzeczu górnego Strwiąża, 
tu aż po 700 m. pospolita po ścieżkach leśnych, na łąkach, na polu 
ornem, na groblach, żwirach i w moczarach. Najwyżej: zabagniony 
potoczek pod buczyną Kamiennej Ławorta, las Stebnik, Ostre, stary 
ugór koło Dżwiniacza dolnego popod Kamienną Ławorta, Bandrów i t. d.
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L. nemorum L. W lasach pospolita aż po górną granicę buczyn 
1200 m. Najwyżej: górna granica buczyn pod Tarnicą, lesisty grzbiet 
między Beskidem a Czeremchą, buczyny pod Dołhem, nad Wołosatką 
i pod Beskidem, Magóra łomniańska, Odryt, Jaworniki, Ostre i t. d.

Anagallis arvensis L. a) phoenicea Neilr. Na polu ornem i na 
żwirach dość częsta aż po 630 m. (Pola naprzeciw Starzawy i pod 
Malinowiszczem, żwir nad dolnym Stebnikiem, pola koło Mszańca, pola 
powyżej Ustrzyk dolnych popod Kamienną Ławorta, stary ugór koło 
szczytu Wałyńskiego).

Trientalis europaea L. Nader rzadka na połoninach podmokłych 
koło 1250 m. Tylko na połoninie pod Tarnicą.

Ericaceae.
Calluna vulgaris Salisb. Na suchych stokach i wśród zarośli 

rzadka aż po 800 m. (Stoki od limy ku Łopusznicy, zarośla na za­
chodnim stoku Krzemienia krościeńskiego, sośnina na Ostrem, jałowe 
stoki Magóry łomniańskiej ku Mszańcowi). W Tatrach jeszcze wysoko 
w kosodrzewie.

Vaccinium Myrtillus L. W lasach, a w znacznej wysokości także 
na łąkach; w niższej części okolicy, więc w dorzeczu Strwiąża, jeszcze 
rozprószone (Malinowiszcze, krzaki od Łopusznicy ku Woroniowu, za­
rośla pod Osikowcem), od 700 m. w górę zaś więcej rozpowszechnione 
i pospolite po buczynach i połoninach aż po szczyty 1348 m., koło 
szczytów Tarnicy i Halicza w wielkich masach.

V. Vitis idaea L. W dorzeczu Strwiąża nie widziałem go, cho­
ciaż jeszcze o wiele niżej (koło 250 m.) w okolicy przemyskiej rośnie. 
Po długiej więc przerwie dopiero od 600 m. w górę po mszystych la­
sach i łąkach przyleśnych dość częste aż po najwyższe szczyty 1348 m. 
(Sośnina na Ostrem, obydwie polany nad Wołosatką, polana na szczy­
cie Beskidu, połoniny koło Tarnicy, Halicza i Krzemieni aż po szczyty).

V. uliginosum L. Nader rzadkie po moczarach, koło 650 m. 
(Łąki podmokłe między Ustrzykami górnemi a Wołosatem).

Pirolaceae.
Pirola rotundifolia L. W lasach i zapustach rzadka aż po 900 m. 

(Zapust na Wałyńskiem ku Terłu, Malinowiszcze, Jaworniki od połu­
dnia i na grzbiecie, Magóra łomniańska od północy). W Tatrach wi­
działem ją bardzo rzadko, ale za to jeszcze powyżej górnej granicy 
kosodrzewu, na Gomółce i na Jatkach 2000 m.

P. chlorantlia Sw. Nader rzadka w mszystych borach koło 400 m. 
(Sośnina na zachodnim stoku Wałyńskiego ku Terłu).

P. minor L. W lasach bardzo częsta aż powyżej 900 m. Naj­
wyżej: polana na grzbiecie Odrytu, buczyny pod Beskidem, nad Wo­
łosatką i pod Dołhem, Magóra łomniańska, Jaworniki, Stebnik, Ka­
mienna Ławorta i t. d. W Tatrach jeszcze częsta w krainie kosodrzewu.
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P. secunda L. W buczynach rzadka, w jedlinach (mieszanych) 
bardzo częsta aż po 950 m. Najwyżej: Magóra łomniańska od połu­
dnia, Jaworniki, Ostre, Stebnik, Kamienna Ławorta i t. d.

P. uniflora L. W lasach, zwłaszcza jedlinach, częsta aż po 950 m. 
Najwyżej: Magóra łomniańska od południa, Odryt, Jaworniki, Stebnik, 
Kamienna Ławorta od północy, Brusno i t. d.

P. umbellata, L. W borach mszystych rzadka aż po 650 m. (So­
snina na Wałyńskiem ku Terłu, Malinowiszcze, Brusno, las Stebnik).

Monotropeae.
Monotropa Hypopitgs L. Nader rzadka po mszystych borach 

kolo 400 m. (Sośnina na Wałyńskiem ku Terłu). W Tatrach o wiele 
wyżej.

Umbellifer ae.
Sanicula europaea L. W lasach i po zrębach bardzo pospolita 

aż po 1100 m. Najwyżej: lesisty grzbiet między Beskidem a Czerem­
chą, buczyny pod Dołhem, nad Wołosatką i pod Beskidem, Magóra 
łomniańska, Odryt, Jaworniki, Ostre i t. d.

Astrantia maior L. 3) montana Stur. Od 1100 aż po najwyższe 
szczyty dość częsta po polanach 1335 m. (Polany na szczytach Be­
skidu i Czeremchy, połoniny koło Tarnicy, Halicza i koło szczytu 
Krzemieni).

A. maior L. y) vulgaris Stur. Po lasach i polanach częsta aż 
po 1000 m. Najwyżej: buczyny pod Dołhem, nad Wołosatką i pod 
Beskidem, polany pod Dołhem i nad Wołosatką (dolna), krzaki mię­
dzy Ustrzykami górnemi a Wołosatem, łąki koło Bereżek. Potem do­
piero znów na Woroniowie, limie, Wałyńskiem i w buczynie naprze­
ciw Suszycy.

Aegopodium Podagraria L. Wzdłuż potoków leśnych, po zrębach 
i zapustach bardzo pospolite aż po górną granicę buczyn 1200 m. 
Najwyżej: górna granica buka pod Tarnicą, grzbiet między Beskidem 
a Czeremchą, buczyny pod Dołhem, nad Wołosatką i pod Beskidem, 
Odryt, Magóra łomniańska i t. d.

(larum Carvi L. Po łąkach, stokach, zapustach, groblach i żwi­
rach bardzo pospolity aż po 1024 m. Najwyżej: polana na grzbiecie 
Magóry łomniańskiej aż po szczyt, polana wśród buczyn pod Dołhem, 
łąki u stóp północnych Odrytu i t. d. W Tatrach widziałem kmin 
jeszcze koło górnej granicy świerka 1400 m., ale już bardzo rzadko.

Pimpinella Saxifraga L. Na suchych łąkach i w zapustach bar­
dzo częsta aż po 1134 m. Najwyżej: polana na szczycie Czeremchy, 
polana wśród buczyn pod Dołhem, polana dolna nad Wołosatką, po­
lana powyżej cerkwi wołosatskiej, polana na grzbiecie Odrytu.

P. magna L a) indiuisa Neilr. Po łąkach niezbyt suchych, nad 
leśnemi potokami bardzo częsta aż po 900 m. Najwyżej: polana na 
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grzbiecie Odrytu, polana dolna nad Wołosatką, laki u stóp północnych 
Odrytu i koło Bereżek, las Stebnik (tu przejściowa forma do odmiany 
/?) laciniata Wallr.) i t. d. W Tatrach jeszcze w krainie kosodrzewu, 
chociaż tu już przeważają formy o mocno pociętym liściu.

Aethusa Cynapium L. Po wsiach nader rzadka aż po 400 m. 
(Krościenko). Nie należy, jak się zdaje, do flory górskiój.

Selinum Carvifolia L. W zapustach aż po 550 m. bardzo rzad­
ka. (Krzaki pod Malinowiszczem, Malinowiszcze, zapust na Wałyńskiem 
ku Terłu).

Angelica silvestris L. a) lalisecta Neilr. Po zapustach i łąkach 
rzadka aż po 700 m. (Malinowiszcze, łąki na południe od Lutowisk 
i u północnych stóp Odrytu, krzaki między Ustzykami górnemi a Wo- 
łosatem).

A. silvestris L. (i) angustisecta Neilr. Na połoninach od 1200— 
1300 m. bardzo rzadka. (Połoniny pod Tarnicą i pod Haliczem).

Jtasfónaca sativa L. Po zapustach i po wsiach rzadka aż po 
750 m. (Malinowiszcze, Krościenko, Hoszów, Wołosate).

Heracleum Sphondylium L. a) latilobatum Neilr. Po łąkach i za­
pustach częste aż po najwyższe szczyty 1348 m. Najwyżćj: połoniny 
koło Tarnicy, Krzemieni i Halicza, grzbiet między Beskidem a Cze­
remchą, polana dolna nad Wołosatką, buczyna pod Dołhem, polana 
na grzbiecie Odrytu i t. d.

Laserpitium latifolium L. W okolicy przemyskiej aż po 300 m. 
Po długiój przerwie znów na połoninach 1200 m. po najwyższe szczyty 
1348 m. (Połoniny koło Tarnicy, Krzemieni i Halicza dość licznie).

Daucus Carota L. W dorzeczu Strwiąża na ugorach i suchych 
stokach, w zapustach rzadki aż po 630 m. (Ugór i suche stoki pod 
Malinowiszczem, Malinowiszcze, stary ugór kolo szczytu Wałyńskiego).

Anthriscus silvestris Hoffin. a) pratensis Neilr. Po lasach, łąkach 
i wsiach rzadki aż po 600 m. (Woroniów od północy i południa, Ban- 
drów, łąki na południe od Lutowisk).

A. silvestris Hoffm. (3) alpestris Wimm. Nad potokami lub mo­
czarami leśnćmi, w zrębach i zapustach, mniej po łąkach, pospolity, 
aż po górną granicę buka 1200 m. Najwyżej: górna granica buka pod 
Tarnicą i pod Haliczem, grzbiet między Beskidem a Czeremchą, bu­
czyny pod Beskidem, nad Wołosatką i pod Dołhem, las na grzbiecie 
Odrytu, Jaworniki, Ostre, Kamienna Ławorta, las Stebnik i t. d.

Chaeropliyllum bulbosum L. Po brzegach lasów i w zaroślach 
bardzo rzadkie aż po 370 m. (Krzaki i buczyna naprzeciw Suszycy). 
Nie należy do flory górskiej.

Ch. hirsutum L. Wzdłuż potoków i moczarów leśnych i na łą­
kach mokrych bardzo pospolite aż na połoniny 1300 m. Najwyżej: po­
łonina pod Tarnicą, górna granica buczyn pod Tarnicą, grzbiet mię­
dzy Beskidem a Czeremchą, buczyny pod Dołhem, nad Wołosatką i pod 
Beskidem, Odryt, Magóra łomniańska, Jaworniki, Ostre, Stebnik i t. d.

Ch. aromaticum L. Wśród krzaków na łąkach lub wzdłuż poto­
ków leśnych częste aż po 950 m. Najwyżśj: buczyna nad Wołosatką, 
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buczyna pod Dołhem i polana wśród niej, Odryt, łąka koło Bere- 
żek i t. d.

Pleurospermum austriacum Hoffm. W okolicy pagórkowatej koło 
Przemyśla aż po 300 m. Po długiej przerwie znów od 1100 aż po 
najwyższe szczyty 1335 m. na polanach i połoninach, rzadkie. (Polana 
górna nad Wołosatką, połoniny pod Tarnicą i Haliczem, koło szczytu 
Krzemieni).

Araliaceae.
Adoxa moschatellina L. Rzadsza po buczynach i wśród krzaków 

(olszy białej), częsta po jedlinach mieszanych aż po 1100 m. Najwy­
żej : buczyna pod Tarnicą (koło 100 m. pod górną granicą tejże), 
Odryt, Ostre, Stebnik i t. d. W Tatrach jeszcze w dolnym rąbku ko- 
sodrzewu 1500 m.

Hedera Helix L. Rzadsza po buczynach, częsta po jedlinach (mię- 
szanych) aż po 550 m., więc tylko w dorzeczu Strwiąża. Najwyżej: 
Brusno, Osikowiec, Kuszmień, Oratyk nad potokiem „ Kraśniczki", 
grzbiet Magóry tarnawskiej i t. d.

Corneae.
Cornus sanguinea L. Po przerzedzonych lasach i w zapustach 

dość częsta aż po 460 m. (Krzaki i buczyna naprzeciw Suszycy, Wa- 
łyńskie, suche miejsca i brzeg leśny pod Malinowiszczem, zarośla pod 
Osikowcem).

Loranthaceae.
Viscum album L. Pasożytuje jak w okolicy przemyskiej tylko 

na jodle, dość częste aż po grzbiet Ostrego 804 m. (Stawny las, Wa- 
łyńskie, Malinowiszcze, Krzemień krościeński, Ostrykowiec, Kuszmień, 
Ostre).

Crassulaceae.
Sedum roseum Scop. Na skałach szczytu Tarnicy nader rzad­

kie 1348 m.
& Telepliium L. (i) ochroleucum Neilr. Po polach bardzo rzadkie 

aż po 450 m. (Łopusznica, Obersdorf-Wolica).
S. Fabaria Koch. Po brzegach leśnych i połoninach, zwłaszcza 

na kamienistym gruncie, od 420 m. aż po najwyższe szczyty 1348 m. 
częste. (Brusno, grzbiet Odrytu, brzeg lasów pod Magórą stuposiań- 
ską od Stuposian, lasy pod Kiczerą pomiędzy Bereżkami a Ustrzyka­
mi górnemi, krzaki pomiędzy Ustrzykami a Wołosatem, buczyny pod 
Dołhem i nad Wołosatką, górna granica buczyn pod Haliczem, polana 
na szczycie Czeremchy, połoniny pod Tarnicą, Haliczem i Krzemie­
niami aż po szczyty).
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8. 'acre L. Na groblach i żwirach dość częste aż po 370 iń. 
(Grobla kolejowa od Chyrowa pi-żeż Statzawę aż po Smolnićę , żwiry 
nad Strwiążem obok Suszycy, poniżej i naprzeciw Starzawy). W Ta­
trach jesżcże koło Zakopanego 850 m., a nawet u górnej granicy świór­
ka 1500 m. na Choczu.

Sempervivum montanum L. Od górnśj granicy buka aż po naj­
wyższe szczyty 1200—1348 m. po skalistych miejscach. (Połonina pod 
Tarńicą, tuż ponad lasem i koło szczytu, szczyt Krzemieni).

Saxifrageae.
Samfraga Aizoon Jacq. Na skałach rzadka od 1250 aż po SżcZy- 

ty 1335 m. (Skały na połoninie pod Haliczem, szczyt Krzemieni).
Clirysosplenium alter ni folium L. Nad potokami i moczarami le- 

śnemi, w Zrębach, bardzo pospolite aż po 1100 m. Najwyżej: grzbiet 
między Beskidem a Czeremchą, buczyny pod Beskidem i pod Dołhem, 
Odryt, grżbiet i stoki Magóry łomniańskiej, Jaworniki, Ostre, Stebnik, 
Kamienna Ławorta i t. d. W Tatrach jeszcze wysoko w krainie kó- 
sodrzewu.

Bibesiaceae.
Tłibes Grossularia L. W lasach, po zrębach i zapustach bardzo 

pospolite aż ponad 900 m., brakuje go jednak koło Halicza i Beskidu. 
Najwyżej: Magóra łomniańska, Odryt, Jaworniki, Ostre, Stebnik, Ka­
mienna Ławorta i t. d. W obee tej pospolitości, muszę cofnąć moje 
zdanie w „Spisie" roślin przemyskich, jakoby w okolicy Przemyśla 
miał być agrest tylko zdzicżały; pionowy zasiąg tej rośliny byłby więc 
od 250 aż do 900 m. Sadzone po wsiach: Starzawa.

H. alpinum L. Jak poprzedzające, ale od 450 aż po 900 m. dość 
częste. (Zręby i las na Brusnie, grzbiet Jaworników, niższe części Ma­
góry łomniańskiej od południa i północy, brzeg lasu pod Kiczerą 
obok Ustrzyk górnych, buczyna pod Dołhem). Granica górna widocznie 
przypadkowo tak nisko wypadła.

Ranunculaceae.
Atragene alpina L. Na skałach nader rzadka koło szczytu Krze­

mienia niższego 1320 m.
Thalictrum aquilegifolium L. W lasach dość częste aż po górną 

granicę bUcźyn 1200 m. (Woroniów nad Stranturą, Kuszmień, buczy­
ny pod Beskidem, nad Wołosatką i pod Dołhem, górna granica bu­
czyn pod Haliczem).

Th. ańgustifolium Wimm. et Grab. Na łąkach nader rzadkie aż 
po 350 m. (Łąka nad Strwiążem poniżej Starzawy). Nie należy do 
flory górskiej.

Anemone Hepatica L. Po lasach, zwłaszcza mięszanych jedlinach
10 
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częsta aż ponad 600 m. ale tylko w dorzeczu Strwiąża. Najwyżej: 
Brusno, Oratyk, Ostrykowiec nad Eużkiem, lima i t. d.

A. narcissiflora L. Na połoninach od 1200 aż po szczyty 1335 m. 
rzadka: połonina na południowo-zachodnim stoku między Haliczem a 
Krzemieniami, koło szczytu Krzemieni.

A. nemorosa L. W lasach, po zrębach i zapustach, a w znacznych 
wysokościach także na łąkach bardzo pospolita aż po najwyższe szczy­
ty 1348 m. Najwyżej : połoniny koło Tarnicy i Halicza, grzbiet mię­
dzy Beskidem a Czeremchą, buczyny pod Dołhem, nad Wołosatką i pod 
Beskidem, Odryt, Magóra łomniańska i t. d.

A. ranunculoides L. Rzadka nad potokami leśnemi aż po 550 m. 
(Buczyny naprzeciw Suszycy aż na grzbiet Magóry tarnawskiej, lima, 
Wałyńskie).

Banunculus dwaricatus Schrank. W kałużach bardzo rzadki aż 
po 420 m. (Kałuże na żwirach Strwiąża naprzeciw Starzawy i nad 
Stebnikiem poniżej tartaku).

B. aconitifolius L. Na połoninach 1300—1335 m. nader rzadki. 
(Koło szczytu Krzemieni).

B. Flammula L. Na podmokłych łąkach i w kałużach częsty aż po 
870 m. Najwyżej: polana dolna nad Wołosatką, moczary powyżój 
cerkwi wołosatskiej, moczary między Ustrzykami górnemi a Wołosa- 
tem, łąki koło Bereżek i u stóp północnych Odrytu i t. d.

B. Ficaria L. W lasach i zapustach, mniej po rowach, bardzo 
częsty aż po 950 m. Najwyżej: grzbiet Magóry łomniańskiej i półno­
cny jej stok, Stebnik, Kamienna Ławorta od południa, Kuszmień, Ora­
tyk, Ostrykowiec i t. d.

B. auricomus L. a) verus. Na podmokłych łąkach bardzo rzadki 
aż po 400 m. (Łąki powyżej Starzawy i naprzeciw Krościenka).

B. cassubicus L. W lasach częsty ale tylko w dorzeczu Strwią­
ża aż po 769 m. Najwyżej: buczyny i jedliny Kamiennej Ławorta 
aż po szczyt, Osikowiec, Kuszmień, Oratyk, Ostrykowiec, Woro- 
niów i t. d.

B. acris L. Nader pospolity, prawie wszędzie z wyjątkiem miejsc 
bardzo zacienionych i z wyjątkiem pól ornych, aż po 1300 m. Naj­
wyżej: połonina pod Tarnicą, polana na szczycie Czeremchy , polana 
w lesie poniżej Tarnicy, dolna polana nad Wołosatką, polany na grzbie­
tach Odrytu i Magóry łomniańskiej, na szczycie Jaworników i t. d.

B. lanuginosus Ł. W lasach, zwłaszcza koło potoków leśnych, 
pospolity aż po 1100 m. Najwyżej: grzbiet między Beskidem a Cze­
remchą, buczyny pod Dołhem, nad Wołosatką i pod Beskidem aż po 
szczyt, Odryt, Magóra łomniańska, Jaworniki, Ostre, Stebnik, Ka­
mienna Ławorta i t. d.

B. polyantliemus L. a) latisectus Neilr. Na polanach i połoninach 
od 1100 m. aż po najwyższe szczyty 1348 m. dość częsty. (Polany na 
szczytach Beskidu i Czeremchy, połoniny koło Krzemieni, Halicza i 
Tarnicy od lasów aż po szczyty).
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R. polyanthemis L. (3) angustłsectus Neilr. Po suchych łąkach 
i stokach, wśród zarośli bardzo częsty aż po 850 m. Najwyżój: pola­
na na grzbiecie Odrytu, jałowe miejsca koło szczytu Kamiennój Ła- 
worta, zarośla na zachodnim stoku Krzemienia krościeńskiego, łąka 
koło Stebnika, łąki pod Dźwiniaczem dolnym i t. d.

R. repens L. Nader pospolity, najpospolitszy ze wszystkich ja­
skrów, prawie wszędzie, zwłaszcza koło ścieżek i potoków leśnych—aż 
po najwyższe szczyty 1335 m. Najwyżój: połoniny koło szczytu Krze­
mieni i pod Tarnicą, grzbiet między Beskidem a Czeremchą, buczyny 
pod Dołhem, nad Wołosatką i pod Beskidem aż po szczyt, Magóra 
łomniańska, Odryt, Jaworniki, Ostre i t. d.

R. sardous Crantz. Po wsiach, koło dróg, na lichych łąkach i 
pastwiskach częsty aż po 780 m. Najwyżej: Wołosate, Lutowiska, 
Michniowiec, Bystre, Mszaniec i t. d.

Caltha palustris L. Po mokrych łąkach, moczarach, nad leśnómi 
potokami i moczarami bardzo pospolita aż po 1100 m. Najwyżój: 
grzbiet między Beskidem a Czeremchą, buczyny pod Beskidem i nad 
Wołosatką, dolna polana nad Wołosatką, Odryt, Magóra łomniańska, 
Jaworniki, Ostre, Stebnik, Kamienna Ławorta od północy i t. d. W Ta­
trach jeszcze koło górnej granicy kosodrzewu 2000 m.

Trollius europaeus L. W okolicy przemyskiój dość częsty. Po 
długiej przerwie znów nader rzadki na połoninach koło 1150 m. (Na 
południowo-zachodnim stoku między Haliczem a Krzemieniem). W Ta­
trach jeszcze koło 2100 m.

Isopirum thalictroides L. W lasach bardzo częste aż po 1024 m. 
Najwyżej: koło szczytu Magóry łomniańskiej, grzbiet Jaworników, 
Ostre, Stebnik aż po szczyt, Kamienna Ławorta i t. d.

Aconitum Lycoctonum L. (florę coeruleo). Wśród krzaków, nad 
brzegiem lasów bardzo rzadkie aż ponad górną granicę buka 1150 m. 
(Brzeg lasu między Stuposianami a Bereżkami, krzaki między Ustrzy­
kami górnemi a Wołosatem, ponad górną granicą buka pod Krzemie­
niem małym).

A. nariegaium L. W przerzedzonych lasach i po krzakach bar­
dzo rzadkie aż po 850 m. (Osikowiec' i zarośla pod nim, krzaki na 
dolnój polanie nad Wołosatką). Okazy z Osikowca mają kwiaty blade 
i pstre, okazy zaś z Wołosatego ciemno-niebieskie.

Actaea spicata L. W lasach bardzo pospolita aż po 1100 m. 
Najwyżej: grzbiet między Beskidem a Czeremchą, buczyny pod Doł­
hem, nad Wołosatką i pod Beskidem, Odryt, Magóra łomniańska, Ja­
worniki, Ostre, Stebnik, Kamienna Ławorta i t. d.

Papaveraceae-
Chelidonium maius L. W okolicy Strwiąża przeważnie w lasach, 

dość częste aż po 600 m. (Grobla kolejowa poniżej Starzawy, Woro- 
niów nad Stranturą, Ostrykowiec od północy, Oratyk wzdłuż potoku 
Kraśniczki, Kuszmień, Osikowiec i zarośla pod nim, Brusno).



Papaver Phoeas L. Na polu omem (szczególnie w zbożu) i na 
gro,blach bardzo rzadkie aż po 370 m. (Qrobla kolejowa i pola powy- 
żćj Chyrowa, pola w Wałyńskićj dolinie). Pod Tatrami jeszcze wiele 
wyżej: w dolinie Zakopiańskiej tu i ówdzie.

P. somniferum L. Tu i ówdzie uprawiane aż po 600 m. (Ho- 
szów po Babbe, Stupogiany).

Corydalis cava Schweigg. et Kórte. W lasach podmokłych dość 
częsta, gdzieniegdzie nader liczna aż po 800 m, (Buczyna naprzeciw 
Suszycy aż po grzbiet Magóry tarnawskiej, Stawny las, Wałyńskie, 
zwłaszcza pod wierch, las Stebnik aż po szczyt, Ostre).

Cruoiferae.
Turritis glabra L. Wśród zarośli, po suchych brzegach leśnych 

i na groblach, rzadka aż po 500 m. przeszło. (Grobla kolejowa poni- 
żój Starzawy, krzaki i brzeg buczyny naprzeciw Suszycy, zarośla nad 
górnym Stebnikiem).

Arabis hirsuta Scop. W dorzeczu Strwiąża dość częsta aż po 
500 m. w suchych, przerzedzonych lasach, w zaroślach, po suchych 
łąkach, groblach i żwirach, (Grobla kolejowa i żwiry poniżćj Starza­
wy, łączka i buczyna naprzeciw Suszycy, Malinowiszcze, łączka nad 
dolnym potokiem „Kraśniczki“, zręby na Oratyku, zarośla nad górnym 
Stebnikiem). W Tatrach miejscami jeszcze w dolnej części kosodrze- 
wu 1600 m.

A. arenosa Scop, (simplex Neilr. jak w okolicy przemyskiej). Na 
kamienistych stokach bardzo rzadka aż po 400 m. (Krzaki i buczyna 
naprzeciw Suszycy, w miejscach odsłoniętych). W Tatrach po żwirach 
rzecznych aż po 1000 m., gdy druga odmiana (multiceps Neilr.) aż 
po 2000 m. sięga.

A. lialleri L. W jedlinach, zrębach, zapustach i na polanach 
bardzo częsta od 400 m. aż na połoniny 1200 m. Najniżej: łączka nad 
dolnym potokiem „Maksymowem11 400 m., suche miejsca koło „Huty“ 
nad Stebnikiem 450 m., zarośla pod Osikowcem 460 m. i t. d. Naj­
wyżej: połonina pod Tarnicą niedaleko lasu, grzbiet Odrytu, polanka 
na północnym stoku Odrytu, Jaworniki, Ostre, Stebnik aż po szczyt 
i t. d.

Car darninę impatiens L. W jedlinach, mniej w buczynach częsta 
aż po 900 m. (Wałyńskie, Malinowiszcze, Woroniów na wielu miej­
scach, Ostrykowiec od północy i na grzbiecie, Oratyk, Kuszmień, bu­
czyna pod Dołhem aż popod polanę).

C. hirsuta L. |3) silvatica Gaud. Wzdłuż potoków i moczarów 
leśnych, po zrębach, pospolita aż po 900 m. Najwyżej: buczyny pod 
Dołhem i pod Beskidem, Magóra łomniańska od południa, Odryt, Ja­
worniki, Ostre, las Stebnik, Kamienna Ławorta od północy i t. d.

C. pratensis L. Po łąkach i nad potokami leśnemi rozprószona 
i rzadka aż po 1300 m. (Łąka naprzeciw Krościenka, Kuszmień, Ostre, 
łąka na południe od Lutowisk, połonina pod Tarnicą).



n
C. amara L. a) glabra Neilr. Na podmokłych łąkach lub w mo> 

czarach, zwłaszcza nad potokami leśnćmi pospolita aż po 900 m. Naj- 
wyżej: buczyny pod Dołhem, pod Magórą łomniańską od południa i 
północy, Odryt, Jaworniki, Ostre, Stebnik, Kamienna Ławorta od pół­
nocy i t. d. W Tatrach widziałem w tych wysokościach już tylko od­
mianę Opicii Presl., która sięga aż po górną granicę kosodrzewu 
2000 m.

Dentaria glandulosa WK. W lasach pospolita aż po 950 m. Naj­
wyżej : buczyny Magóry łomniańskiej od południa, grzbiet Jaworników, 
buczyny pod Dołhem i nad Wołosatką, Ostre, las Stebnik po szczyt, 
Kamienna Ławorta i t. d.

D. bulbifera L. W lasach i zrębach bardzo pospolita aż po 1024 m. 
Najwyżej: grzbiet i wszystkie stoki Magóry łomniańskićj, buczyny nad 
Wołosatką i pod Beskidem, Odryt, Jaworniki, Ostre, las Stebnik, Ka­
mienna Ławorta od południa i t. d.

Sisymbrium officinale Scop. Po wsiach nader rzadkie aż po, 400 m. 
(Krościenko). Nie należy, jak się zdaje, do flory górskiój.

N. Sophia L. Na piaszczystych groblach nader rzadkie aż po 
350 m. (Grobla kolejowa powyżej Chyrowa). Nie należy do flory 
górskiój.

Alliaria officinalis Andrz. W lasach i zapustach, zwłaszcza nie­
daleko potoków, bardzo rzadka aż po 600 m. (Woroniów od północy, 
zarośla pod Osikowcem, grzbiet Ostrykowca).

Barbarea vulgaris R. Br. p) patens Neilr. Na żwirach, groblach 
i koło dróg dość częsta aż po 450 m. (Grobla kolejowa od Chyrowa 
aż do Starzawy, żwiry poniżej Starzawy, wieś Starzawa, żwiry nad 
dolnym Stebnikiem, koło potoku Łużka pod Ostrykowcem).

Brassica oleracea L. Uprawiana dość często (n. p. Lutowiska, 
Stuposiany, Bereżki i t. d.).

Sinapis arvensis L. Na polu ornem, po wsiach i groblach dość 
częsta aż po 600 m., gdzieniegdzie jeszcze dość liczna. (Pola powyżej 
Chyrowa i naprzeciw Starzawy , wieś Starzawa, grobla kolejowa po­
wyżej Krościenka, pola nad Stebnikiem poniżej „Huty", pola powyżej 
Ustrzyk dolnych popod Kamienną Ławorta, pola kolo Mszańca, Lu­
towiska).

Diplotaxis muralis DC. Nader rzadka na grobli kolejowej powy- 
żej Chyrowa koło 350 m. Podejrzywam, że rośnie tu przypadkowo 
obcem nasieniem zasiana.

Alyssum calycinum L. Po groblach i żwirach dość częste aż po 
400 m. (Grobla kolejowa od Chyrowa do Starzawy, stok kamienisty 
pod krzakami naprzeciw Suszycy, żwiry nad Strwiążem poniżej i na­
przeciw Starzawy, żwir nad dolnym Stebnikiem). Nie należy, zdaje 
się, do flory górskiej.

Lunaria rediviva L. Nad leśnemi potokami bardzo częsta od 
450 aż po 900 m. ( Ostrykowiec od północy i na grzbiecie, Oratyk 
nad potokiem „Kraśniczki“ i od zachodu, Kuszmień, Osikowiec, Bru- 
sno, Kamienna Ławorta od północy, las Stebnik od dołu aż prawie
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po szczyt, Ostre, Jaworniki od północy, Odryt, Magóra łomniańska od 
południa, buczyny pod Dołhem, nad Wołosatką i pod Beskidem).

Draba verna L. Na polu ornóm, po groblach i suchych nieuro­
dzajnych stokach rzadka aż po 500 m. (Pola powyżej Chyrowa, grobla 
kolejowa od Chyrowa aż do Starzawy, stok zachodni Krzemienia kro­
ścieńskiego).

Roripa austriaca Bess. Kilka okazów koło płotów w Bereżkach 
koło 600 m., jak się zdaje, przypadkowo.

R. silrestris Bess. Na polach ornych, koło dróg i po wsiach, na 
groblach i łąkach, czy pastwiskach lichych, bardzo częsta aż po 7 80 m. 
Najwyżej: Wołosate, droga z Ustrzyk górnych do Wołosatego, Be- 
reżki, Bandrów, pola powyżój Ustrzyk dolnych popod Kamienną Ła- 
worta i t. d.

jR. rusticana Greń, et Godr. Na polu ornóm koło Zadwórza, jak 
się zdaje, zdziczała.

Neslia paniculata Desv. Na polach ornych i po groblach bardzo 
rzadka aż po 600 m. (Grobla kolejowa powyżej Chyrowa, pola na­
przeciw Starzawy i powyżej Ustrzyk dolnych popod Kamienną Ła- 
worta).

Bunias orientalis L. W dorzeczu Strwiąża dość częsty aż po 
450 m. na polach ornych, po groblach i suchych łąkach. (Grobla ko­
lejowa od Chyrowa aż do Starzawy, łąka naprzeciw Suszycy, łąki nad 
Strwiążem poniżej i powyżój Starzawy, pola nad Stebnikiem koło Huty). 
Potóm znów po długiej przerwie w zaroślach między Ustrzykami gór- 
nemi a Wołosatem 650 m.

Tlilaspi campestre L. Po groblach bardzo rzadkie aż po 370 m. 
(Grobla kolejowa od Chyrowa aż do Starzawy, miejscami dość licznie). 
Pod Tatrami jeszcze w Zakopiańskiój dolinie 850 m.

Th. anense L. Na polach ornych i po groblach rzadka aż po 
500 m. (Grobla kolejowa od Chyrowa aż do Starzawy, pola naprzeciw 
Starzawy, koło Obersdorf-Wolicy i powyżej Ustrzyk dolnych popod Ka­
mienną Ławorta).

Capsella Bursa pastoris Moench. a) integrifolia Neilr., a prze­
ważnie p) runcinnata Neilr. Na ścieżkach, choćby leśnych, po gro­
blach, wsiach i na polach ornych bardzo częsta i liczna aż po 650 m. 
Najwyżej: droga z Ustrzyk górnych do Wołosatego, Lutowiska, Ban­
drów, pola powyżój Ustrzyk dolnych popod Kamienną Ławorta i t. d. 
odmiana coronopifolia Neilr. na grobli powyżej Chyrowa.

Raphanus Raphanistrum L. Na polach ornych, zwłaszcza na gle­
bie piaszczystej częsty i liczny aż do górnej granicy uprawy owsa 
900 m. Najwyżój: pola powyżej cerkwi wołosatskiej, między Ustrzy­
kami górnemi a Wołosatem, koło Stuposian i Bereżek, koło Lutowisk, 
koło Mszańca, powyżej Ustrzyk dolnych popod Kamienną Ławorta i t. d.

Resedaceae.
Reseda lutea L. Po groblach piaszczystych nader rzadka aż po 
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370 m. Grobla kolejowa powyżej Chyrowa. (W okolicy przemyskiéj 
jeszcze koło Dobromila ).

Droseraceae.
Parnassia palustris L. Po łąkach, bagnach i zapustach bardzo 

rzadka aż po 600 m. (Bagna powyżej Starzawy, Malinowiszcze, łąka 
koło Czarnej). W Tatracłi jeszcze w krainie kosodrzewu częsta.

Violaceae.
Viola hirta L. a) pratensis Neilr. W zapustach, po brzegach le­

śnych dość częsta, ale tylko w dorzeczu Strwiąża aż po 560 m. (Gro­
bla kolejowa powyżej Chyrowa, krzaki i buczyna naprzeciw Suszycy, 
grzbiet Magóry tarnawskiej, zarośla w Wałyńskiej dolinie u dołu, za­
rośla na północ od stacyi kolejowej w Starzawie, zarośla od Łopuszni- 
cy aż po Woroniów).

V. silvestris Kit. «) micrantha Doli. W lasach, po zrębach i za­
pustach bardzo pospolita aż po 1100 m. Najwyżej : koło 100 m. niżej 
górnej granicy buka pod Tarnicą, buczyna pod Beskidem koło 950 m. 
i niżćj, buczyna pod Dołhem koło 950 m., Magóra łomniańska, Odryt, 
Jaworniki, Ostre, Stebnik, Kamienna Ławorta i t. d.

V. canina L. (3) brevifolia Neilr, Na suchych stokach i łąkach, 
po zaroślach, na żwirach i ugorach bardzo częsta aż po 900 m. Naj­
wyżej : polana wśród buczyn pod Dołhem, polana dolna nad Woło- 
satką, polana na grzbiecie Odrytu, suche jałowe stoki Magóry ło- 
mniańskićj ku Mszańcowi, polany na szczycie i stoku północnym Jawor­
ników, łąka u północnych stóp Odrytu i t. d.

V. mirabilis L. Wśród zarośli nader rzadka koło 500 m. (Zaro­
śla na zachodnim stoku Krzemienia krościeńskiego).

V. biflora L. Nader rzadka nad leśnćmi potokami: pod Beski­
dem od północy koło 850 m.

V. tricolor L. a) micrantha Neilr. (arvensis Murr. ). Na polach 
ornych, po żwirach, groblach i zapustach bardzo częsta aż po 650 m. 
Najwyżej : ugory na północnym stoku Ostrego, łąki koło Bystrego, 
ugór koło szczytu Wałyńskiego, zarośla na zachodnim stoku Krzemie­
nia krościeńskiego. Do tej odmiany należy większa część tego gatunku 
z okolicy przemyskiej.

K tricolor L. |3) macrantha Neilr. ( = saxatilis Schmidt). Po 
groblach, ugorach, żwirach, zrębach i zapustach częsta, aż po 900 m. 
(Żwir poniżej Starzawy, krzaki i brzeg buczyny naprzeciw Suszycy, 
suche stoki pod Malinowiszczem, ugory na Magórze tarnawskiej, stoki 
Gliwy, zręby poniżej Kuszmienia, jałowe stoki Magóry łomniańskiej 
ku Mszańcowi, grzbiet Odrytu, Bereżki, dolna polana nad Wołosatką). 
Odmiana ta pojawia się tu i ówdzie już także na polach ornych w oko- 
jicy przemyskiéj, np. na Winnej górze, koło Bucowa i Starzawy.
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V. heterophylla Bert. [B) gracilis Koch. Na polanach i połoni­
nach od 660 m. aż po najwyższe szczyty 1335 m. dość cżęsta a na 
połoninach miejscami liczna. (Łąka u północnych stóp Odrytu, polana 
na grzbiecie Odrytu, polana wśród buczyn pod Dołhem, obydwie po­
lany nad Wołosatką, polana na szczycie Beskidu, połoniny koło Tar- 
nicy, Halicza i pod Dołhem, szczyt Krzemieni). Roślina ta, którą po­
znać można po drobnych wypustkach u korzeni, rośnie także po ska­
listych miejscach w Tatrach, jak np. pod Kominami Tylkowćmi na­
przeciw „Krakowa".

Garyophylleae.
Hermana glabra L. Po żwirach bardzo rzadka aż po 450 m. 

(Żwir nad Strwiążem naprzeciw Starzawy i nad dolnym Stebnikiem).
Spergula anensis L. Na polach ornych, po zrębach dość częsta 

aż po górną granicę uprawy owsa, miejscami więc do 1000 m. (Pola 
koło Obersdorf-Wolicy, Stebnik, zręby pod Kuszmieniem, pola powyżćj 
Ustrzyk dolnych popod Kamienną Ławorta, pola na grzbiecie Odrytu, 
między Ustrzykami górnemi a Wołosatem, i powyżej cerkwi wołośat- 
skiój, tu bardzo liczna).

Scleranihus annuus L. (przeważnie laxus Neilr.). Na polach or­
nych, po groblach, zrębach, zapustach, bardzo częsty aż po górną gra­
nicę uprawy owsa, miejscami jak Spergula aż po 1000 m. Najwyżej: 
pola powyżej cerkwi wołosatskiej, na grzbiecie Odrytu, koło Ustrzyk 
górnych, ugór na Wałyńskiem, pola powyżej Ustrzyk dolnych popod 
Kamienną Ławorta i t. d.; odmiana congestus Neilr. na grobli kole­
jowej powyżej Chyrowa.

Sagina procumbens L. a) glaberrima Neilr. Na lichych łąkach i 
pastwiskach, na polach ornych, po zrębach i zapustach częsta aż po 
1300 m. Najwyżej: połoniny pod Tarnicą i pod Haliczem, polana na 
grzbiecie Magóry lomniańskiej, na szczycie i południowym stoku Ja­
worników, łąka u stóp północnych Odrytu i t. d.

S. procumbens Ł. fi) ciliata Neilr. Jak poprzedzająca, ale nader 
rzadka koło 600 m. (Łąki koło Bystrego).

S'. nodosa Meyer. Na mokrych, mszystych łąkach nader rzadka 
koło 600 m. (Łąka na północ od Czarnej).

Arenaria serpyllifolia L. Na żwirach, groblach, na polach or­
nych i po zapustach częsta aż po 650 m. Najwyżej: jałowe stoki Ma­
góry lomniańskiej, żwir nad Stebnikiem aż po wieś Stebnik; wszystkie 
inne miejscowości leżą koło 400 m. i niżej, zwłaszcza u wstępu do 
doliny górnego Strwiąża.

Moehringia trinerria Clairv. W lasach, zrębach i zapustach po­
spolita aż po 950 m. Najwyżej: buczyny pod Dołhem, Magóra ło- 
mniańska od południa, Odryt, Jaworniki, Ostre, Stebnik aż po szczyt, 
Kamienna Ławorta i t. d.

Stellaria media Vill. a) oligandra Neilr. Po ścieżkach leśnych, 
po zapustach i groblach, na polach ornych i po wsiach częsta aż po 



81

750 m. Najwyżej: Odryt i Ostre od północy, droga z Ustrzyk górnych 
do Wołosatego, Bereżki, Brusno, Osikowiec, pola powyżej Ustrzyk dol­
nych popod Kamienną Ławorta i t. d.

S. Holostea L. W lasach (szczególnie jedlinach mięszanych), zrę­
bach, zapustach, a w znacznej wysokości także na łąkach bardzo po­
spolita aż po najwyższe szczyty 1348 m. Najwyżej : szczyty Tarnicy 
i Krzemieni, połoniny pod Tarnicą i pod Haliczem, buczyna na Ma- 
górze łomniańskićj od południa, grzbiet Odrytu, Jaworniki, Ostre, Ste­
bnik, Kamienna Ławorta od południa i t. d.

S. graminea L. Po suchych łąkach i stokach, groblach, ugorach 
i zaroślach pospolita aż-''na połoniny 1200 m. Najwyżćj : połonina pod 
Tarnicą niedaleko lasu, polany na szczytach Beskidu i Czeremchy, po­
lany wśród buczyn pod Dołhem i pod Tarnicą, dolna polana nad Wo- 
łosatką, polana powyżej cerkwi wołosatskićj, polany na grzbietach Ma- 
góry łomniańskićj i Odrytu, na szczycie Jaworników i t. d.

S. uliginosa Murr. Nad leśnćmi moczarami i potokami, w rowach, 
dość częsta aż po 800 m. (Wałyńskie, rowy poniżej Krościenka, Ora- 
tyk wzdłuż potoku koło „Huty“, kałuże koło Stebnika, Jaworniki od 
południa, Odryt od północy, buczyna pod Dołhem).

S. nemorum L. Nad moczarami i potokami leśnćmi, mniej po 
zrębach i zapustach, bardzo pospolita aż na połoniny 1300 m. Naj- 
wyżćj: połonina pod Tarnicą, górna granica buczyn pod Tarnicą i pod 
Haliczem, grzbiet Beskid - Czeremcha, w ogóle wszystkie buczyny na 
paśmie Halicza i Beskidu, Magóra łomniańska, Odryt, Jaworniki, Ostre, 
Stebnik, Kamienna Ławorta i t. d.

Cerastium glomeratum Thuill. Po groblach i wsiach bardzo rzad­
kie aż po 750 m. (Grobla kolejowa poniżej Starzawy, Wołosate).

C. triviale Link, a) Neilr. Po łąkach lichych i pastwi­
skach, na groblach, żwirach, na polach ornych, koło dróg, choćby 
leśnych, bardzo pospolite po najwyższe szczyty 1348 m. Najwyżćj: 
połoniny pod Tarnicą, Krzemieniami i Haliczem, polana na szczycie 
Czeremchy, polany w buczynach pod Dołhem i pod Tarnicą, polana 
dolna nad Wołosatką, polana powyżej cerkwi wołosatskićj, polany ńa 
grzbietach Magóry łomniańskićj i Odrytu, polana na szczycie Jawor­
ników i t. d.

C. triviale Link. /9) gland/ulosum Neilr. Nader rzadkie po zrę­
bach: na Brusnie, koło 500 m.

C. triviale Link, e) macrocarpum Schur. Na połoninach o wiele 
liczniejsze niż pierwsza odmiana: połoniny pod Tarnicą, Krzemieniami 
i pod Haliczem aż po szczyty, 1200—1348 m.

C. arvense L. Na żwirach, groblach i na suchych łąkach dość 
częste aż po 1100 m. (Grobla kolejowa powyżej Chyrowa i powyżej 
Krościenka, żwiry poniżej i naprzeciw Starzawy, żwir nad dolnym Ste­
bnikiem, zarośla na zachodnim stoku Krzemienia krościeńskiego (600 m.) 
a po dłngićj przerwie znów na polanie koło szczytu Beskidu).

11
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Malachium aquaticum Fries, Na mokrych żwirach nader rzadkie 
koło 450 m.: nad Stebnikiem koło „Huty“.

Dianthus Armeria L. Po suchych stokach i zaroślach bardzo 
rzadki aż po 600 m. (Suche miejsca pod Malinowiszczem, zarośla na 
zachodnim stoku Krzemienia krościeńskiego).

I), barbatus L. Na łąkach suchych od 620 m. aż po najwyższe 
szczyty 1348 m. częsty, ale tylko od Odrytu począwszy w górę. (Po­
lana na grzbiecie Odrytu 850 m., łączki między Bereżkami a Ustrzy­
kami górnemi 620 m., krzaki między Ustrzykami górnemi a Wołosa- 
tem 650 m., obydwie polany nad Wołosatką (od 850 m. w górę), po­
lany wśród buczyn pod Dolhem i pod Tarniną, polany na szczytach 
Beskidu i Czeremchy, połoniny koło szczytów Tarnicy, Krzemieni i Ha­
licza, tu miejscami bardzo licznie).

D. Carthusianorwn L. Koło Przemyśla bardzo częsty a po dłu­
giej przerwie znów koło szczytu Krzemienia niższego 1320 m.

D. deltoides L. Po suchych łąkach bardzo rzadki aż po 1220 m. 
(Łąki koło Stebnika, połonina pod Haliczem tuż ponad lasem.)

Saponaria officinalis L. Na żwirach bardzo rzadka aż po5OOm. 
(Żwir poniżej Starzawy i nad górnym Stebnikiem).

Silene Behen Wib. W okolicy przemyskiej dość częsta; po dłu­
giej przerwie znów od 650 m. aż po szczyty 1348 m. częsta, ale tylko 
w pobliżu pasma Halicza. (Łąki między Ustrzykami górnemi a Woło- 
satem, polana powyżej cerkwi wołosatskiej, polany obydwie nad Wo­
łosatką, polany wśród buczyn pod Dołhem i pod Tarnicą, polany na 
szczytach Beskidu i Czeremchy, połonina pod Haliczem, szczyty Krze­
mieni i Tarnicy).

S. gallica L. Na polach ornych nader rzadka koło 400 m. (Ugór 
pod Malinowiszczem).

5. nutans L. Po suchych lasach i groblach bardzo rzadka aż po 
400 m. (Buczyna naprzeciw Suszycy, grobla kolejowa koło Smolnicy). 
W Tatrach o wiele wyżej: jeszcze w górnej części lasów.

Melandrium album Garcke. Po groblach i na polach ornych bar­
dzo rzadkie aż po 500 m. (Grobla kolejowa poniżej Starzawy i koło 
Smolnicy, pola między Zamłyniem a Jałowem).

Tlf. rubrum Garcke. W lasach, zrębach i zapustach bardzo po­
spolite aż po 1100 m. Najwyżej: grzbiet między Beskidem a Czerem­
chą, buczyny pod szczytem Beskidu, pod Dołhem i nad Wołosatką, 
Magóra łomniańska, Odryt, Jaworniki, Ostre, Stebnik, Kamienna Ła- 
worta i t. d.

Lychnis Flos cuculi L. Na mokrych łąkach i w moczarach po­
spolita aż po 900 m. Najwyżej: polana wśród buczyn pod Dołhem, 
polana powyżej cerkwi wołosatskiej, łąka u północnych stóp Odrytu, 
łąki na południe od Lutowisk, potok na południowym stoku Jaworni­
ków, moczary pod buczyną na Kamiennej Ławorta i t. d.

Agrostemma Githago L. Na polach ornych, szczególnie w zbożu, 
bardzo rzadka aż po 760 m. (Pola powyżej Chyrowa, między Ustrzy­
kami górnemi a Wołosatóm, powyżej cerkwi wołosatskiej).
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Maltaceae.
Hfalva silnestris L. Po wsiach i żwirach bardzo rzadka aż po 

750 m. (Krościenko, żwiry nad górnym Stebnikiem, Wołosate).
M. rotundifolia L. Po wsiach nader rzadka koło 400 m. (Kro­

ścienko ).
Tiliaceae.

lilia parnifólia Ehrh. Wśród lasów i zapustów dość częsta aż 
po 600 m. (Buczyna naprzeciw Suszycy, Ostrykowiec od północy i jego 
grzbiet, zręby poniżśj Kuszmienia, Oratyk od zachodu i nad potokiem 
„Kraśniczki11, Osikowiec i zarośla pod nim).

T. grandifólia Ehrli. Jak poprzedzająca, ale rzadka, aż po 750 m. 
(Krzaki naprzeciw Krościenka, Brusno, Kamienna Ławorta od północy, 
Odryt od północy). Sadzona tu i ówdzie po wsiach np. w Bereżkach.

Hypericineae.
Hypericum humifuswn L. Na ugorach bardzo rzadkie aż po 630m 

(Ugory pod Malinowiszczem i koło szczytu Wałyńskiego).
11. perforatum L. W dorzeczu Strwiąża po suchych stokach, gro­

blach i żwirach rzadkie aż po 630 m. (Grobla kolejowa od Chyrowa 
aż po Starzawę, suche stoki pod Malinowiszczem, żwir nad dolnym 
Stebnikiem, stary ugór koło szczytu Wałyńskiego).

II. guadrangulum L. Po łąkach mokrych i wzdłuż potoków i mo­
czarów leśnych bardzo pospolite aż po najwyższe szczyty 1348 m. Naj­
wyżej : połoniny koło Tarnicy, Krzemieni i Halicza, górna granica bu­
czyn pod Tarnicą i pod Haliczem, polany na szczytach Beskidu i Cze­
remchy i grzbiet lesisty między niemi, wszystkie buczyny pod pasmem 
Halicza i Beskidu i polany wśród nich, polany na grzbiecie i półno­
cnym stoku Odrytu, las Stebnik i t. d.

II. tetrapterum Fries. Na mokrych łąkach nader rzadkie koło 
600 m. (Łąki na południe od Lutowisk).

H. hirsutum L. W jedlinach, po zrębach i zaroślach dość częste 
aż po 500 m. (Wałyńskie, Malinowiszcze, zręby i jedliny na Brusnie, 
zręby na Oratyku od zachodu, Oratyk wzdłuż potoku „Kraśniczki", 
zręby pod Kuszmieniem poniżej i powyżej tartaku, zarośla pod Osi- 
kowcem).

Tamariscineae.
Myricaria germanica Desv. Na żwirach i groblach częsta i zwy­

kle bardzo liczna, ale tylko w dorzeczu Strwiąża górnego i potoku 
Mszańca aż po 600 m. (Grobla kolejowa od Chyrowa aż do Starzawy, 
żwiry nad Strwiążem poniżej i naprzeciw Starzawy, suche stoki pod 
Malinowiszczem, nad potokiem w Łopusznicy, żwiry nad Stebnikiem 
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od ujścia aż po wieś Stebnik, nad Pastewnikiem koło Hoszowa, nad 
potokiem Mszańcem koło Michniowiec). Nad górnym Sanem i jego do­
pływami rośliny tej, jak się zdaje, brakuje. W dolinach tatrzańskich 
podchodzi aż prawie po 1000 m.

Acerineae.
Acer Pseudoplatanus L. Drzewo w lasach i zapustach bardzo po­

spolite aż po górną granicę buczyn, nie tworzy jednak nigdzie samo 
dla siebie większych gajów, ale jest rozprószone po rozmaitych la­
sach. Najwyżej: górna granica buczyn pod Krzemieniami i pod Hali­
czem, grzbiet lesisty między Beskidem a Czeremchą, w ogóle wszystkie 
buczyny na paśmie Halicza i Beskidu, Magóra łomniańska, Odryt, Ja­
worniki, las Stebnik (tu miejscami koło szczytu bardzo liczny), Ka­
mienna Ławorta i t. d. W Tatrach dochodzi do górnej granicy świerka 
jeszcze w formie wysokopiennej, chociaż już grubość pni rzadko kiedy 
przechodzi 1 lub 2 decymetrów; w dolnym rąbku kosodrzewiny 1500 m. 
jeszcze mniejsze pnie.

A. platanoides L. W mięszanych jedlinach częsty aż po 600 m., 
ale .tylko w dorzeczu Strwiąża. (Woroniów nad Stranturą, Ostrykowiec 
nad Łużkiem, na grzbiecie i od północy, Oratyk wzdłuż potoku „Kra- 
śniczki", Kuszmień, Osikowiec, Brusno z obu stron, Kamienna Ławor­
ta od południa).

Acer campestre L. Po brzegach leśnych bardzo rzadki aż po 
600 m. (Krzaki i buczyna naprzeciw Starzawy, Brusno niedaleko szczytu).

Polygaleae.

Polygala vulgaris L. a) aćhaetes Doli, i (3) comosa Doli. Po su­
chych łąkach i stokach, groblach, zaroślach bardzo pospolita (zwłaszcza 
pierwsza odmiana) aż po 1130 m. Najwyżój: polany na szczytach Cze­
remchy i Beskidu, obydwie polany nad Wołosatką, polany wśród bu­
czyn pod Dołhem i pod Tarnicą, polana powyżej cerkwi wołosatskićj, 
polany na szczytach Magóry łomniańskiej, Odrytu i Jaworników, mu­
rawy na Ostrem i t. d.

Celastrineae-
Evonymus europaeus L. W lasach i zapustach częsty aż po 700 m., 

ale tylko w dorzeczu Strwiąża. Najwyżej: Kamienna Ławorta od po­
łudnia, Osikowiec, Kuszmień, Oratyk od zachodu, grzbiet i stok pół­
nocny Ostrykowca i t. d.

E. verrucosus Scop. Po suchych lasach aż po 400 m. bardzo 
rzadka. (Buczyna naprzeciw Suszycy, Malinowiszcze).

Rhamneae.
BJiamnus Frangula L. W lasach wilgotnych, wśród krzaków na 
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łąkach, w zapustach i po zrębach bardzo częsta aż po 680 m. Naj­
wyżej: krzaki między Ustrzykami górnemi a Wołosatem, łąka u pół­
nocnych stóp Odrytu, las Stebnik, Brusno, Kuszmień i t. d.

Empetreae.

Empetrum nigrurn L. Po skalistych szczytach Tarnicy i Hali­
cza w dół aż po 1250 m.

Euphorbiaceae.
Euphorbia helioscopia L. Na polu omem, po żwirach, koło dróg, 

częsta aż po 750 m. Najwyżój: pola powyżej cerkwi wołosatskiej, Be- 
reżki, pola koło Lutowisk, Bandrów, ugór koło szczytu Wałyńskiego, 
pola koło Mszańca i t. d.

E. platyphyllos L. 3) stricto, Neilr. Na polu ornem, po żwirach, 
lichych łąkach, bardzo częsta od Chynowa aż po 750 m. Najwyżej: 
stok Magóry łomniańskiej ku Mszańcowi tuż pod lasem (750 m.), łąki 
koło Bereżek (600 m.), pola koło Lutowisk, ugory koło szczytu Wa­
łyńskiego i na Ostrem, pola koło Mszańca i t. d.

E. pilosa L, y) trichocarpa Neilr. Nad górną granicą buczyn 
pod Krzemieniem 1170 m. kilkanaście okazów. Oznaczenie nie ulega 
żadnej wątpliwości: liść owłosiony, na brzegu drobno piłkowany, owoc 
drobniuteńkiem i wystającemi punkcikami pokryty i z rzadka 
owłosiony.

E. amygclaloicles L. W lasach, po zrębach i zapustach bardzo po­
spolita aż po 1250 m. Najwyżej : połonina pod Tarnicą, buczyny pod 
Beskidem aż popod szczyt, pod Dołliem i nad Wołosatką, Odryt, bu­
czyny na grzbiecie i stokach Magóry łomniańskiej, Jaworniki, Ostre, 
Stebnik, Kamienna Laworta i t. d.

E. Cyparissias L. Na żwirach, groblach, suchych stokach, wśród 
zarośli i po zrębach bardzo pospolita aż po 650 m., ale tylko w do­
rzeczu Strwiąża. Najwyżej: jałowe stoki pod buczyną na Kamiennej 
Ławorta, stary ugór koło szczytu Wałyńskiego, zarośla na zachodnim 
stoku Krzemienia krościeńskiego, zarośla na grzbiecie Magóry tarnaw­
skiej, żwir kolo Stebnika i t. d.

E. Esula L. Na żwirach i pastwiskach nader rzadka aż po 380 m. 
(Koło Smolnicy). Nie należy więc do flory górskiej.

Mercurialis perennis L. W lasach i po zrębach bardzo pospoli­
ta, a miejscami nader liczna aż po 1100 m. Najwyżej: około 100 m. 
poniżej górnej granicy buczyn pod Tarnicą, grzbiet między Beskidem 
a Czeremchą, buczyny pod Beskidem aż po szczyt, buczyny pod Doł- 
hem i nad Wołosatką, buczyny na grzbiecie i stokach Magóry ło­
mniańskiej, Odryt, Jaworniki, Ostre, las Stebnik, Kamienna Ławorta i t. d.
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Geraniaceae.
Erodium cicutarium L’Herit. Na piasczystych polach ornych, 

po groblach i żwirach dość częste aż po 450 m. (Grobla kolejowa od 
, Chyrowa aż do Starzawy, pola powyżej Chyrowa, żwiry koło Suszycy, 

naprzeciw Starzawy i nad dolnym Stebnikiem).
Geranium phaeum L. W lasach wilgotnych bardzo pospolite aż 

po górną granicę buka 1200 m. Najwyżej: górna granica buczyn pod 
Tarnicą, grzbiet między Beskidem a Czeremchą, polana na szczycie 
Beskidu, buczyny pod Beskidem, nad Wołosatką i pod Dołhem, bu­
czyny na grzbiecie i stokach Magóry łomniańskiej, Odryt, Jaworniki, 
Ostre, Stebnik, Kamienna Ławorta i t. d.

G. silvaticum L. Na polanach i połoninach od 1100 m. aż po 
najwyższe szczyty 1348 m. rzadkie. (Górna polana nad Wołosatką 
w górze, połonina pod Tarnicą, szczyty Krzemieni i Tarnicy).

G. pratense L. Na łąkach żyznych nader rzadkie koło 500 m. 
(Hoszów).

G. palustre L. Na wilgotnych łąkach (szczególnie wśród krza­
ków), nad leśnćmi potokami częste aż po 1300 m. (Łąka poniżćj Sta­
rzawy, nad górnym Stebnikiem, łąka koło Hoszowa, łąki w Stuposia- 
nach, krzaki wzdłuż drogi z Ustrzyk górnych do Wołosatego, polana 
dolna nad Wołosatką, buczyny pod Dołhem i nad Wołosatką, polana 
wśród buczyn pod Dołhem, połoniny pod Tarnicą, pod Haliczem i na 
stoku południowo zachodnim między Haliczem a Krzemieniami; na po­
łoninach w pełnym rozkwicie, kiedy G. silvaticum L. już przekwitło 
i owocuje.

G. pusillum L. Na polu ornem i koło dróg bardzo rzadkie aż 
po 400 m. (Grobla kolejowa poniżej Starzawy, pola w dolnej części 
Wałyńskiej doliny, Krościenko). Nie należy do flory górskiej.

G. dissectum L. Na polu omem bardzo rzadkie aż po 400 m. 
(Pola w Wałyńskiej dolinie i naprzeciw Starzawy, ugór pod Malino- 
wiszczem),

G. columbinum L. Na groblach, koło dróg i na polu ornem dość 
częste aż po 630 m. (Grobla kolejowa od Chyrowa aż do Starzawy, 
krzaki naprzeciw Suszycy, suchy stok pod Malinowiszczem, ugói- koło 
szczytu Walyńskiego, wieś Stebnik).

G. robertianum L. W lasach i po zrębach bardzo pospolite aż 
po 1130 m. Najwyżej: skały na szczycie Czeremchy (1130m.), buczy­
ny pod Beskidem (950m.), pod Dołhem i nad Wołosatką (900 m.), 
buczyna na południowym (950 m.) i północnym stoku Magóry łomniań- 
skićj, Odryt, Jaworniki, Ostre, Stebnik, Kamienna Ławorta i t. d.

Lineae.
Linum łisitatissimum L. Dość często uprawiany aż po 750 m. 

Najwyżej: pola powyżej cerkwi wołosatskiej, pola koło Bereżek, 
wieś Stebnik i t. d.
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L. cafliarticum L. Po suchych stokach i łąkach, po zaroślach po­
spolite aż na połoniny 1300 m. Najwyżej: połonina pod Tarnicą 
1300 m. dość licznie, polany wśród buczyn pod Tarnicą (1000 m.), pod 
Dołhem (900 m.), dolna polana nad Wołosatką, polany na grzbiecie 
Odrytu, na szczycie Jaworników i t. d.

Oxalideae.
Oxalis Acetosella L. W lasach, po zrębach i zapustach bardzo 

pospolita aż na połoniny 1250 m. Najwyżej: połonina pod Tarnicą, 
górna granica buczyn pod Tarnicą i Haliczem, grzbiet między Beski­
dem a Czeremchą, wszystkie buczyny na paśmie Halicza i Beskidu, 
Magóra łomniańska, Odryt, Jaworniki, Ostre, las Stebnik, Kamienna 
Ławorta i t. d.

Balsamineae.
Impatiens noli tangere L. W lasach wilgotnych bardzo częste aż 

po górną granicę buka 1200 m. Najwyżej: górna granica buczyn pod 
Tarnicą, buczyny pod Dołhem, nad Wołosatką i pod Beskidem, Ma­
góra łomniańska, Odryt, Jaworniki, Stebnik, Kamienna Ławorta od 
północy i t. d.

Oenothereae.
Oenothera biennis L. Po groblach nader rzadka koło 380 m. 

(Grobla kolejowa koło Smolnicy).
Epilobium angustifolium L. W lasach przetrzebionych, po zrę­

bach i zapustach częste aż po najwyższe szczyty 1335 m. Najwyżej: 
szczyty Krzemieni, krzaki między Ustrzykami górnemi a Wołosatóm, 
las Stebnik, Brusno i t. d.

E. liirsutum L. Po rowach koło dróg bardzo rzadkie aż po 550 m. 
(Hoszów, Smolnik).

E. parriflorum Schreb. W moczarach i kałużach bardzo rzadkie 
aż po 600 m. (Kałuże na żwirze Stebnika od ujścia aż po wieś Ste­
bnik, moczary na południe od Lutowisk).

E. montanum L. a) oulgare Neilr. W lasach, po zrębach i za­
pustach bardzo pospolite, chociaż wszędzie niezbyt liczne, aż po 1300 m. 
Najwyżej: połonina pod Tarnicą, górna granica buczyn pod Tarnicą 
i pod Haliczem, grzbiet między Beskidem a Czeremchą, w ogóle 
wszystkie buczyny na paśmie Halicza i Beskidu, Odryt, Magóra ło­
mniańska, Jaworniki, Ostre, las Stebnik, Kamienna Ławorta i t. d.

E. montanum L. ,5) collinum Gmel. Na polu ornem i po skałach 
bardzo rzadkie aż po 1250 m. (Stary ugór pod Malinowiszczem, po­
łonina pod Tarnicą po skałach). [W okolicy przemyskiej jeszcze: ną 
starych murach górnego Władycza w Przemyślu].
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E. roseum Schreb. Na podmokłych łąkach i wzdłuż potoków le­
śnych aż po 900 m. bardzo rzadkie. (Łąki na południe od Łutowisk, 
buczyna nad Wołosatką).

E. trigonum Schrank. Nad leśnemi potokami lub moczarami bar­
dzo rzadkie. (Buczyna nad Wołosatką 950 m., grzbiet między Beski­
dem a Czeremchą 1100 m.).

E. palustre L. Nad leśnemi moczarami i potokami, na łąkach 
moczarowatych i w kałużach rzadkie aż po 900 m. (Beskid od półno­
cy, polana dolna nad Wołosatką, las Stebnik, kałuże nad górnym Ste­
bnikiem).

Circaea lutetiana L. W lasach (szczególnie koło potoków) i po 
zrębach bardzo częsta aż po 1100 m. Najwyżej: grzbiet między Beski­
dem a Czeremchą, buczyny pod Beskidem od północy aż po szczyt, 
pod Dołhem i nad Wołosatką, Odryt, Jaworniki od północy, las Ste­
bnik, Kamienna Ławorta, Brusno i t. d.

C. alpina L. W lasach wilgotnych, zwłaszcza na gnijących pniach 
pospolita, aż po górną granicę buczyn 1200 m. Najwyżej: górna gra­
nica buka pod Tarnicą, grzbiet między Beskidem a Czeremchą, bu­
czyny pod Dołhem, nad Wołosatką i pod Beskidem (tu aż po szczyt), 
Magóra łomniańska, Odryt, Jaworniki, Ostre, Stebnik, Kamienna Ła­
worta od północy i t. d. Poniżej 450 m. staje się rzadką np. w Wa- 
łyńskiem, na Oratyku od zachodu, schodzi jednak aż do niziny pod 
Przemyślem (poniżej 200 m.).

Lythrarieae.
Peplis Portula L. W kałużach wysychających bardzo rzadka aż 

po 650 m. (Kałuże obok gościńca w lesie na północnym stoku Ostre­
go, kałuże wzdłuż drogi z Ustrzyk górnych do Wołosatego).

Lytlirum Salicaria L. Na wilgotnych łąkach, szczególnie wśród 
krzaków rzadkie aż po 650 m. (Łąka poniżej Starzawy, łąki w Stu- 
posianach i koło Bereżek, krzaki wzdłuż drogi z Ustrzyk górnych do 
Wołosatego),

Pomaceae.
Pirus comtnunis L. Jako dzikie drzewo dość częsta w lasach i 

zaroślach aż po 650 m. (Buczyna, krzaki i łączka naprzeciw Suszycy, 
żwiry poniżej Starzawy, krzaki pod Malinowiszczem, Malinowiszcze, 
buczyna na Kamiennej Ławorta). Po wsiach aż poWołosate bywa gru­
sza tak jak jabłoń i śliwa często sadzona, powyżej jednak 600 m. 
skarżą się powszechnie na brak owoców.

P. Malus L. Jako dzikie drzewo częsta, choć rozprószona, po 
lasach, zaroślach aż po 750 m. (Buczyna, krzaki i łączka naprzeciw 
Suszycy, Wałyńskie, Woroniów nad Stranturą, krzaki naprzeciw Kro­
ścienka, Ostrykowiec nad Łużkiem, Kuszmień, krzaki koło szczytu Wa- 
łyńskiego, buczyna na Kamiennój Ławorta, krzaki wzdłuż drogi z Ustrzyk 
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górnych do Wołosatego, buczyny pod Beskidem). Powyżój górnój gra­
nicy buka (117Om.) pod Krzemieniem widziałem jeszcze krzaczek, 
dostał się tu prawdopodobnie tylko przypadkowo.

Sorbus Aucuparia L. W lasach, po zrębach i zapustach, wyżćj 
także na połoninach bardzo pospolita aż po najwyższe szczyty 1348 ni. 
Najwyżej: szczyty Tarnicy i Krzemieni, połonina pod Tarnicą, polana 
na szczycie Czeremchy, grzbiet między Beskidem a Czeremchą, w ogóle 
wszystkie buczyny na paśmie Halicza i Beskidu, Magóra łomniańska, 
Odryt, Jaworniki, Ostre, las Stebnik, Kamienna Ławorta itd.

Cotoneaster integerrimus Medik. Po skałach koło 1250 m. nader 
rzadki. (Połonina pod Haliczem).

Crataegus Oxyacantha L. a) lobata Neilr. Wśród suchych lasów 
i zarośli aż po 630 m., ale tylko w dorzeczu Strwiąża, rzadki. (Bu­
czyna naprzeciw Suszycy, Wałyńskie, krzaki koło szczytu Wałyńskie- 
go, zarośla na zachodnim stoku Krzemienia krościeńskiego, Oratyk 
wzdłuż potoku ,,Kraśniczki“).

C. Oayacantha L. (?) ładniała Neilr. Jak poprzedzająca odmia­
na, ale częsty aż po 800 m. (Buczyna, krzaki i łączka naprzeciw Su­
szycy, suche stoki pod Malinowiszczem, las i zapust na Malinowiszczu, 
szczyt limy, zręby poniżej Kuszmienia, buczyna na Kamiennej Ła- 
worta, buczyna na Magórze łomniańskiej od północy).

Bosaceae.
Rosa alpina L. a) pyrenaica Gouan. Na połoninach od 1230 

aż po 1335 m. dość częsta. (Połoniny pod Tarnicą i pod Haliczem, 
szczyty Krzemieni).

R. alpina L. (?) glolosa Strahler. Nader rzadka po skałach 1348 m. 
(Szczyt Tarnicy).

R. canina L. a) glabrescens Neilr. Na suchych łąkach i stokach, 
wśród zarośli, lasów przerzedzonych, po zrębach bardzo częsta aż po 
750 m. Najwyżej: buczyna pod Beskidem, Jaworniki od południa, las 
Stebnik, buczyna na Kamiennej Ławorta, krzaki kolo szczytu Wałyń- 
skiego i t. d.

R. canina L. /?) pubescens Neilr. (= coriifolia Fries). Nader rzad­
ka wśród zarośli koło 400 m. (Krzaki naprzeciw Suszycy).

R. tomentosa Sm. (?) umbelliflora Sw. Na suchych łąkach i wśród 
przerzedzonych lasów bardzo rzadka aż po 750 m. (Łąki koło Dżwi- 
niacza dolnego i koło wsi Stebnika, grzbiet lasu Stebnika).

Rubus Idaeus L. W przerzedzonych lasach, po zrębach i zapu­
stach bardzo pospolita aż po najwyższe szczyty 1348 m. Najwyżej: 
szczyty Tarnicy i Krzemieni, połoniny pod Tarnicą i pod Haliczem, 
polana na szczycie Czeremchy, górna granica buczyn pod Haliczem i 
pod Tarnicą, w ogóle wszystkie buczyny na paśmie Halicza i Beski­
du, Magóra łomniańska, Odryt, Jaworniki, Ostre, las Stebnik, Kamien­
na Ławorta od północy i t. d.

12
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II. fruticosus L. «) eoncoJor Neilr. W jedlinach bardzo rzadka 
aż po' 600 m. (Malinowi szcze, Ostrykowiec).

B. fruticosus Ł. 3) glandulosus Neilr. W lasach, po zrębach i 
zapustach bardzo pospolita aż po górną granicę buka 1200 m. Naj­
wyżej : górna granica buka pod Haliczem, grzbiet między Beskidem a 
Czeremchą, w ogóle wszystkie buczyny na paśmie Halicza i Beskidu, 
Magóra łomniańska, Odryt, Jaworniki, Stebnik, Kamienna Ławorta i t. d.

Fragaria vesca L. W lasach, po zrębach i zapustach, na groblach 
i suchych stokach, po suchych łąkach nader pospolita aż po 1250 m. 
Najwyżój: połonina pod Haliczem, polana na szczycie Czeremchy, bu­
czyny pod Dołliem i polana wśród niej, buczyny nad Wołosatką i pod 
Beskidem aż po szczyt, Magóra łomniańska, Odryt, Jaworniki, Ostre, 
las Stebnik, Kamienna Ławorta i t. d.

F. collina Ehrh. Po groblach nader rzadka koło 340 m. (Grobla 
kolejowa tuż powyżej Chyrowa).

Potentilla Anserina L. Na polu ornem, koło dróg, na łąkach 
lichych lub podmokłych, w moczarach, w zaroślach i na żwirach po­
spolita aż po 850 m. Najwyżej: polana dolna nad Wołosatką, pola 
powyżej cerkwi wolosatskiej, Wolosate, Bereżki, Lutowiska, Mszaniec, 
wieś Stebnik i t. d.

P. reptans L. Jak poprzednia, ale tylko częsta, i tylko w dorze­
czu Strwiąża aż po 700 m. (Grobla kolejowa od Chyrowa aż do Sta- 
rzawy i powyżej Krościenka, żwiry naprzeciw Suszycy, naprzeciw Sta- 
rzawy i nad Stebnikiem od ujścia aż po wieś Stebnik, suche stoki i 
ugory pod Malinowiszczem, olszynka u stóp Oratyku, zabagniony po­
toczek tuż pod buczyną Kamiennej Ławorta).

jP. Tormentilla Scop. Na mszystych łąkach i stokach, w prze­
rzedzonych lasach, po zrębach i zapustach nader pospolita aż po naj­
wyższe szczyty 1348 m. Najwyżej: szczyty Tarnicy, Krzemieni i Ha­
licza, połoniny pod Haliczem i pod Tarnicą, wszystkie polany na pa­
śmie Halicza i Beskidu, wszystkie polany na Magórze łomniańskiej, 
Odrycie, Jawornikach, na Ostrem i t. d.

P. aurea L. Na polanach i połoninach od 850 m. aż po szczyty 
1348 m. częsta, a w górze miejscami liczna. (Obydwie polany nad Wo­
łosatką, polany na szczycie Beskidu i Czeremchy, brzeg lasu pod Tar­
nicą, połoniny kolo Tarnicy i Halicza, szczyty Tarnicy, Krzemieni i 
Halicza).

P. terna L. j3) uiridis Neilr. Po groblach, żwirach dość częsta 
aż po 450 m. (Grobla kolejowa powyżej Chyrowa, zarośla w Wałyu- 
skiej dolinie u dołu, żwiry naprzeciw Suszycy, naprzeciw Starzawy i 
nad dolnym Stebnikiem, olszynka u stóp Oratyku). Okazy z grobli koło 
Chyrowa są zupełnie zgodne z opisem, wszystkie inne zaś stanowią 
mniej lub więcej formy przejściowe do następnej odmiany.

P. uerna L. z) opaca Neilr. Na grzbiecie Magóry tarnawskiej 
aż po 560 m.

P. uoroegica L. Gatunek ten pojawia się już na ścierniskach ponad 
Kruhelem małym 330 m., dalej na suchej łące powyżej Wełykiego. W oko­
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licach zaś górskich pojawia się na ugorach i koło dróg aż po 650 m. 
(Ugór pod Malinowiszczem, ugór koło Dżwiniacza dolnego popod Ka­
mienną Ławorta, droga między Ustrzykami górnemi a Wołosatćm).

Eupatoria L. Po suchych stokach, szczególnie wśród 
zarośli, bardzo rzadka aż po 650 m. (Suche stoki pod Malinowiszczem, 
łąki koło Bereżek, krzaki wzdłuż drogi z Ustrzyk górnych do Wo- 
łosatego).

Alchemilla vulgaris Willd. aj glabra DC. Na łąkach wilgotnych 
i nad potokami leśnemi dość częsta od 720 m. aż po najwyższe szczy­
ty 1335 m. (Buczyna pod Beskidem, polana dolna nad Wołosatką i 
wśród buczyn pod Dołhem, polany na szczytach Beskidu i Czeremchy, 
połonina pod Tarnicą i pod Krzemieniem, koło szczytu Krzemienia). 
Koło Przemyśla nie mogłem tej odmiany odkryć, zdaje mi się więc, 
iż glabra DC. tylko górskie okolice zamieszkuje.

A. vulgaris Willd. (?) pilosa Neilr. Na łąkach niezbyt mokrych, 
na stokach suchych, w lasach (tu szczególnie nad ścieżkami), po zrę­
bach i zapustach, na żwirach nader pospolita aż na połoniny 1300 m. 
Najwyżćj: połonina pod Tarnicą, polana na szczycie Czeremchy, po­
lana wśród buczyn pod Dolhem, polana dolna nad Wołosatką, polana 
powyżej cerkwi wołosatskiej, polany na Odrycie, Magórze łomniań- 
skiej, Jawornikach i t. d. W Tatrach podchodzi odmiana ta aż prawie 
do 2200 m., jest jednak w znaczniejszych wysokościach rzadsza od 
poprzedzającej odmiany.

A. vulgaris Willd. y) subsericea Neilr. Na suchych łąkach nader 
rzadka koło 360 m. (Łączka naprzeciw Suszycy).

A. arvensis Scop. Na polu ornem i po zrębach rzadka aż po 
630 m., ale tylko w dorzeczu Strwiąża (gdzieindziej może przeoczona). 
(Pola naprzeciw Starzawy, ugór pod Malinowiszczem, zręby poniżej 
Kuszmienia, ugór koło szczytu Wałyńskiego).

Sanguisorba officinalis L. Na łąkach mokrych nader rzadka koło 
500 m. (Stok między limą a Łopusznicą).

Poterium Sanguisorba L. Na groblach i ugorach kamienistych 
rzadkie aż po 630 m. (Grobla kolejowa koło Chyrowa, Starzawy, Smol- 
nicy i powyżej Krościenka, stary ugór koło szczytu Wałyńskiego).

Geum urbanum L. W lasach i po zrębach, mniej po wsiach koło 
płotów, bardzo częste aż po 1000 m. Najwyżej: buczyny pod Beski­
dem od dołu aż po 1000 m., grzbiet Odrytu 850 m., buczyna pod Dol­
hem 800 m., Jaworniki, Ostre, Stebnik las i wieś, Kamienna Ławorta 
od południa i t. d.

6r. rivale L. Na mokrych łąkach i moczarach, nad leśnemi po­
tokami bardzo częste aż po 1300 m. Najwyżej: połoniny pod Tarnicą 
i na stoku południowo - zachodnim między Haliczem a Krzemieniami, 
grzbiet między Beskidem a Czeremchą, buczyny pod Beskidem, nad 
Wołosatką i pod Dołhem, Jaworniki, Ostre, las Stebnik i t. d. Najni­
żej : 370 m. bagna i łąki nad Strwiążem powyżej Starzawy. Na pod­
górzu przemyskiem brakuje tej rośliny; zdaje się, że jest dla niej za 
suche; w okolicy pagórkowatej jest znów dość częsta.
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Spiraea salińfolia L. Prawdopodobnie przypadkowo obok drogi 
koło Lutowisk 600 m. kilka krzaków.

S. Aruncus L. W lasach, zrębach i zapustach, szczególnie po 
brzegach głębokich jarów pospolita aż po 800 m. Najwyżej: buczyny 
pod Dołhem i pod Beskidem, krzaki wzdłuż drogi z Ustrzyk górnych 
do Wołosatego, lasy pod Kiczerą koło Bereżek, Odryt, Jaworniki, Ostre, 
Stebnik, Kamienna Ławorta od północy i t. d.

S. Ulmaria L. Na mokrych łąkach (tu zwykle wśród krzaków), 
wzdłuż potoków leśnych pospolita aż na połoniny 1300 m. Najwyżej: 
niedaleko szczytu Halicza, połonina na stoku południowo-zachodnim 
między Haliczem a Krzemieniami, polany na szczytach Beskidu i Cze­
remchy, lesisty grzbiet między Beskidem a Czeremchą, buczyna pod 
Dołhem i polana wśród niej, buczyna pod Beskidem, polana dolna nad 
Wołosatką, łąka u północnych stóp Odrytu, łąki koło Bereżek, Ja­
worniki , las Stebnik i t. d.

Amygdaleae
Primus spinosa L. W dorzeczu Strwiąża nad brzegami lasów, 

po zaroślach na suchych miejscach bardzo częsta aż po 700 m. Naj­
wyżej: buczyna na Kamiennej Ławorta, krzaki koło szczytu Wałyń- 
skiego, zarośla na zachodnim stoku Krzemienia krościeńskiego, zarośla 
nad górnym Stebnikiem i t. d.

P. domestica L. Po wsiach często sadzona, powyżej 600 m. je­
dnak rzadko kiedy wydaje owoce.

P. avium L. W lasach i zapustach dość częsta aż po 760 m. 
(Buczyna naprzeciw Suszycy, lima i Wałyńskie blizko szczytów, za­
pust na Wałyńskiem ku Terłu, zarośla nad górnym Stebnikiem, Ka­
mienna Ławorta od północy i południa aż po szczyt, Ostre, Jawor­
niki od południa).

P. Padus L. Nad potokami leśnemi bardzo rzadka aż po 560 m. 
(Buczyna naprzeciw Suszycy aż po grzbiet Magóry tarnawskiej). Na­
zwisko „Czeremcha", góry obok Beskidu, wskazywałoby na istnienie 
tej rośliny na owej górze; od strony Wołosatego jednak daremnie jej 
szukałem.

Papilionaceae.
Ononis liircina Jacą. Na podmokłych łąkach, na po^u ornem, na 

groblach i w zapustach częsta aż po 850 m. Najwyżej: polana powy­
żej cerkwi wołosatskiej, krzaki wzdłuż drogi z Ustrzyk górnych do 
Wołosatego, łąki koło Bereżek, łąki u północnych stóp Odrytu i na 
południe od Lutowisk, łąka koło Bystrego, jałowe stoki pod buczyną 
na Kamiennej Ławorta i t. d

Antliyllis Vulneraria L. a) aurea Neilr. Na groblach bardzo 
rzadka .aż po 400 m. (Grobla kolejowa powyżej Chyrowa i koło Smol- 
nicy). W Tatrach jeszcze w krainie kosodrzewu.
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Medicago falcala L. Na suchych łąkach i stokach; żwirach dość 
częsta aż po 600 m. (Łąka poniżćj Starzawy, żwir naprzeciw Starza-
wy i nad górnym Stebnikiem, suchy stok pod Malinowiszczem. jałowe
stoki pod buczyną na Kamiennej Ławorta, łąki koło Bystrego u dołu).

JM. lupulina L. Na lichych łąkach i stokach, żwirach, na polu
ornćm częsta aż po 700 m. Najwyżej: zabagniony potoczek pod bu­
czyną na Kamiennej Ławorta, łąki koło Bystrego, łąki koło Dżwinia- 
cza dolnego popod Kamienną, stary ugór koło szczytu Wałyńskiego, 
żwiry nad Stebnikiem aż po wieś tego nazwiska i t. d. Na suchym 
stoku pod Malinowiszczem rośnie jeszcze odmiana (3) glandulosa Neilr. 
W Tatrach jeszcze koło 1200 m.

JMelilotus officinalis Desr. Na groblach aż po 400 m. nader rzad­
ki. (Grobla kolejowa koło Smolnicy).

, JM. alba Desr. Na żwirach i groblach aż po 400 m. bardzo rzadki. 
(Żwir nad Strwiążem naprzeciw Starzawy, grobla kolejowa koło Smol­
nicy). Obydwa gatunki nie należą do flory górskiej.

Trifolium pratense L. Przeważnie na niezbyt mokrych łąkach, 
ale także na suchych stokach, groblach, żwirach, nad leśnćmi ścież­
kami, w zrębach i zapustach bardzo pospolite w niezmienionej postaci 
aż na połoniny 1300 m. Najwyżej: połonina pod Tarnieą, wszystkie 
polany na paśmie Halicza i Beskidu, na Magórze łomniańskićj, Odry- 
cie, Ostrem, Jawornikach i t. d. W niższej części okolicy tu i ówdzie 
uprawiane.

T. medium L. Na suchych łąkach i stokach, na brzegu lasów i 
zapustów, na starych ugorach częste aż na połoniny 1200 m. (Suche 
stoki i ugory pod Malinowiszczem, Malinowiszcze, zapust na Wałyń- 
skiém ku Terłu, ugór koło szczytu Wałyńskiego, łąka koło Stebnika; 
łąka u północnych stóp Odrytu, polana na grzbiecie Odrytu, krzaki 
wzdłuż drogi z Ustrzyk górnych do Wołosatego, polana dolna i bu­
czyna nad Wołosatką, połonina pod Tarnieą tuż ponad lasem).

T. arvense L. Po zrębach nader rzadkie koło 450 m. (Pod Kusz- 
mieniem). Nie należy, zdaje się, do flory górskiej.

T. fragiferum L. Na żwirach i podmokłych łąkach bardzo rzad­
kie aż po 600 m. ( Żwiry naprzeciw Starzawy i nad dolnym Stebni­
kiem, łąka na południe od Lutowisk).

T. montanum L. Po suchych łąkach i stokach, po brzegach la­
sów bardzo rzadkie aż po 400 m. (Łączka naprzeciw Suszycy, suche 
miejsca w Wałyńskićj dolinie u dołu, Malinowiszcze). W Tatrach miej­
scami jeszcze koło 1200 m.

T. repens L. Jak pratense, różwnież bardzo pospolite aż po naj­
wyższe szczyty 1348 m. Najwyżej: szczyt Tarnica i połonina pod nią, 
wszystkie polany na paśmie Halicza i Beskidu, polany na grzbiecie 
Magóry łomniańskićj, północnym stoku Odrytu i na szczycie Jaworni­
ków i t. d.

T- hybridum L. Na podmokłych łąkach, w zapustach i po zrę­
bach dość częste aż po 700 m. (Łąka poniżćj Starzawy, Malinowiszcze, 
zręby pod Kuszmieniem i na Brusnie, łąka koło Stebnika, zapust na 
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Wałyńskiem ku Terlu, łąki na południe od Lutowisk i u stóp pół- 
nacnyeh Odrytu, moczary między Ustrzykami górnemi a Wołosatćm).

T. spadiceum L. Na łąkach podmokłych częste od 650 m. aż po 
1050 m. (Łąka u północnych stóp i polana na grzbiecie Odrytu, krzaki 
i łąki wzdłuż drogi z Ustrzyk górnych do Wołosatego, polana powy­
żej cerkwi wołosatskiej. obydwie polany i buczyna nad Wołosatką (na 
górnej polanie jednak tylko u dołu do 1050 m.), polany wśród buczyn 
pod Dolliem i pod Tarnicą).

A. ograrium L. Na suchych łąkach i stokach, w zapustach dość 
częste aż po 950 m. (Suche stoki pod Malinowiszczem, zapust na Wa­
łyńskiem ku Terłu, łąka u północnych stóp Odrytu, polana powyżej 
cerkwi wołosatskiej, polany wśród buczyn pod Dołhem i pod Tar­
nicą).

T. procumbens L. a) maius Neilr. Na suchych stokach i ugorach 
bardzo rzadkie aż po 400 m. (Suche stoki i ugory pod Malinowiszczem).

T. procumbens L. p) minus Neilr. Na łąkach, polach i po zrę­
bach dość częste aż po 600 m. (Grobla kolejowa poniżej Starzawy, 
suche stoki i ugory pod Malinowiszczem, zrąb pod Kuszmieniem, łąki 
koło Stebnika i na południe od Lutowisk).

T. minus Sm. Na groblach, żwirach, jałowych stokach, lichych 
łąkach dość częste aż po 600 m. (Grobla kolejowa poniżej Starzawy, 
żwir naprzeciw Starzawy, suche stoki i ugory pod Malinowiszczem, 
zrąb na Brusnie, zarośla aż po szczyt Krzemienia krościeńskiego, ja­
łowe miejsca pod buczyną na Kamiennej Ławorta, łąki koło Dżwinia- 
cza dolnego i koło Mszańca).

Lotus corniculatus L. Na suchych łąkach i stokach, na starych 
ugorach, w zapustach bardzo pospolity aż po 1300 m. Najwyżej: po­
łonina pod Tarnicą, wszystkie polany na paśmie Halicza i Beskidu, 
polany na grzbietach i stokach Odrytu, Magóry łomniańskiej, Jawor­
ników, Ostrego i t. d.

Astragalus glycypliyllos L. W suchych lasach i zapustach dość 
częsty aż po 700 m. (Zarośla w Wałyńskiej dolinie u dołu, buczyna 
naprzeciw Suszycy, zapust na Wałyńskiem ku Terłu, krzaki u stóp 
Gliwy, buczyna na Kamiennej Ławorta, dolny brzeg buczyny na po­
łudniowym stoku Magóry łomniańskiej).

Pisum sativum Poir. Koło Obersdorf - Wolicy, P. arvense Poir. 
koło Ustrzyk dolnych; obydwa gatunki uprawiane aż po 450 m.; nie 
należą więc do roślin w górach regularnie zasiewanych.

Vicia liirsuta Koch. Na polu ornem i po zrębach bardzo rzadka 
aż po 500 m. (Pola naprzeciw Starzawy, ugory pod Malinowiszczem, 
zręby pod Kuszmieniem).

F. Cracca L. /?) vulgaris Neilr. Na suchych łąkach i stokach, 
po zrębach i zapustach, na polu ornem pospolita aż po 1130 m. Naj­
wyżej : polana na szczycie Czeremchy, obydwie polany nad Wołosatką, 
polana wśród buczyn pod Dołhem, polana powyżej cerkwi wołosatskiej, 
polany na grzbiecie Odrytu i na szczycie Jaworników i t. d.
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V. Cracca L. 7) latifolia Neilr, W zaroślach nader rzadka koło 
400 m. (Na brzegu Malinowiszcza). Koło Przemyśla także nader rzad­
ka: na Winnej górze wśród zarośli.

V. villosa Roth. W zbożu aż po 500 m. bardzo rzadka. (Zboża 
w Wałyńskićj dolinie i koło Jałowego).

V. Faba L. Uprawiana tu i ówdzie aż po Bystre i Bereżki, 600 m.
V. sepium L. W lasach, po zrębach, zapustach, łąkach, prawie 

zawsze wśród krzaków, bardzo pospolita aż na połoniny 1200 m. Naj­
wyżej : połonina pod Tarnicą tuż ponad lasem, polana na szczycie Cze­
remchy, polana górna nad Wołosutką, buczyny nad Wołosatką, pod 
Dołhem i pod Beskidem, Odryt, Jaworniki, Stebnik i t. d.

V. sativa L. a) obcordata Jer. Na polu ornćm i po wsiach dość 
częsta aż po 850 m. (Pola w Wałyńskićj dolinie, naprzeciw Starzawy, 
wieś Stebnik, pola koło Lutowisk, Stuposian, Bereżek, pola między 
Ustrzykami górnemi a Wołosatćm i powyżej cerkwi wołosatskićj).

K sativa L. 7) angustifolia Neilr. (= Bobartii Koch.). Na polu 
ornćm nader rzadka aż po 400 m. (Naprzeciw Starzawy). Nie należy 
do flory górskiej.

Lathyrus pratensis L. Na łąkach, w zapustach pospolity aż po 
najwyższe szczyty 1335 m. Najwyżej: szczyty Krzemieni, połoniny pod 
Haliczem i pod Tarnicą, polana na szczycie Czeremchy, obydwie pola­
ny nad Wołosatką, polana wśród buczyn pod Dołhem, łąka u półno­
cnych stóp Odrytu, Jaworniki od południa, Kamienna Ławorta i t. d.

L. silvestris L. a) angustifolius Neilr. W zapustach nader rzadki 
koło 500 m. (Zapust na Wałyńskićm ku Terłu).

Orobus vernus L. W lasach i zrębach dość częsty aż po 600 m. 
(Buczyna naprzeciw Suszycy, zręby i jedliny w Stawnym łesie, Wa- 
łyńskie, Woroniów nad Stranturą i nad innćmi potokami od południa, 
Kuszmień, Brusno). W Tatrach widziałem go wyjątkowo jeszcze u gór­
nej granicy świerka 1400 m. na Choczu.

Coronilla varia L. W dorzeczu Strwiąża na polu ornćm i po su­
chych stokach bardzo rzadka aż po 630 m. (Grobla kolejowa poniżej 
Starzawy, suche stoki pod Malinowiszczem, stary ugór koło szczytu 
Wałyńskiego).

Onobrychis sativa Lam. Na groblach bardzo rzadka aż po 420 m. 
(Grobla kolejowa powyżej Chyrowa i powyżej Krościenka).

Phaseolus vulgaris L. Jeszcze powyżej Chyrowa 350 m. upra­
wiany. W okolicy przemyskiej częściej.

Do Carex alpestris Ali. Od Dra H. Zapałowicza otrzymałem Ca­
rex alpestris Ali. z okolicy Baden koło Wiednia i okaz turzycy z pod­
nóża Czarnej hory zgadzający się dla słabych nerwów na krótkich 
owocach lepiej z opisem C. transsilvanica Schur. Wszystkie moje oka­
zy zgadzają się nie z wiedeńską C. alpestris ale z C. transsilvanica, 
którą z przyczyn w spisie podanych możnaby zaliczyć jako odmianę 
czy podgatunek (subspecies) do gatunku C. umbrosa Host, (według 
pojęcia Neiłreicha). ,












